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Ostra Krytyka rządu francuskiego
w związKU z rozruchami w Algierze

(Telegram wiasny „Now ego Dziennika” )

Paryż, 10. 8. (R) Socjalistyczny „Populai- 
re” występuje dziś z ostrą krytyką rządu 
francuskiego spowodu rozruchów antysemici 
kich w Constantine. Dziennik stwierdza, ze 
władze starały się ukryć całą prawdę przed 
opinją publiczną. Wydarzenia bowiem miały 
miejsce już 2, a nie 5 bm., jak to władze póź­
niej doniosły.

Dalej dziennik stwierdza, że rozruchy by­
ły już od pewnego czasu przygotowywane, 
Od przeszło tygodnia urządzane były demon­
stracje antysemickie, podczas których nawo­
ływano do pogromu. Władze natomiast za­
niedbały swego obowiązku i nie uczyniły ni­
czego, aby zawczasu zapobiec rozlewowi 
krwi.

Dekret o nacjonalizacji srebra w U. S. A .
N o w y  Jork, 10. 8. P A T .  Ogłoszony został 

dekret o nacjonalizacji srebra.
Nowy Jork, 10, 8. P A T .  Dekret o nacjo­

nalizacji srebra, który był niespodzianką, 
wywołał wielkie wrażenie na rynku amery­
kańskim.

Sekretarz stanu dla spraw skarbu oświad­
czył, iż wydanie dekretu postanowiono po 
krótkiej rozmowie telefonicznej z prezyden­
tem Rooseveltem.

W  kołath finansowych dekret ten jest 
bardzo żywo omawiany. Następstwa jego o- 
ceniane są w sposób krańcowo przeciwny. 
Niektórzy przypuszczają, iż odbije się on na 
stosunkach handlowych z Dalekim Wscho­
dem.

W  myśl dekretu, rząd Stanów Zjednoczo­
nych ma prawo nabywać wszelkie ilości sre­
bra na terenie Stanów Zjednoczonych po ce­
nie 50,01 dolara za uncję. Giełda nowojorska 
ustaliła cenę srebra w obrocie terminowym 
ńa 49,96 dolara. Ostatnie notowania giełdy 
nowojoroskiej srebra w obrotach termino­

wych były następujące: na wrzesień —  49.00 
na grudzień 49.35, na marzec 49.66, na maj 
49.89.

*  »  t

Nowy Jork, 10. 6. ( R). Upaństwowienie srebra 
w Stanach Zjednoczonych oceniane jest w różnych 
sferach politycznych i gospodarczych rozmaicie. 
Naogół panuje jednak pogląd, że krok prezydenta 
Roo8evelta prowadzi do dalszej inflacji. W  kołach 
politycznych wskazują, że przez upaństwowienie 
srebra prezydent pragnie przyjść z pomocą tym 
stanom, które należą do największych producen­
tów płodów rolnych, gdyż zarządzenie to bezwa­
runkowo musi doprowadzić do poważnej zwyżki 
cen zboża, bawełny i kauczuku.

Ponieważ do wyborów nie jest zbyt daleko, prze 
to koła polityczne sądzą, że zarządzenie będzie mia 
ło także poważne znaczenie polityczne i względy 
te były zapewne też brane pod uwagę przy podej­
mowaniu decyzji. Mimo wszystko wyrażany jest 
pogląd, że krok prezydenta wpłynie dodatnio n> 
dalszy rozwój życia gospodarczego i odegra wiel­
ką rolę w stosunkach handlu zagranicznego a prze- 
dewszystkiem w handlu z Chinami.

PODZIĘKOWANIE
Poczuwam się niniejszem do miłego obowiązku zło­

żenia firmie

Pobka Fabryka Farb i Lakierów

Edward Lutz
Sp. z o. o.

w Krakowie publicznego podziękowania, oraz naj­
szczerszego uznania za doskonałą jakość wyrobów 
tej firmy, których używam od szeregu lat.

Na podstawie mego długiego doświadczania mogę 
stwierdzić z radością, że wyroby firmy EDWARD 
LUTZ, a zwłaszcza

JAPOŃSKA AMALIA PEF
są zupełnie niezrównane pod względem swoich wła­
ściwości i przewyższają bezwzględnie "“marki zagm-
n.izne.

Nie sig nie zmieni w  Europie
MilEerand nie wierzy w Lccarno wschodnie

Paryż. 10. 8. PA T . Były prezydent republiki 
Millerand zamieszcza w „Les  Annales" artykuł 
pt.: „N ow y  strzępek papieru", w którym zasta­
nawia się nad obecną sytuacją polityczną. B. pre 
zydent twierdzi, że Niemcy nie dotrzymały zobo­
wiązań, przyjętych w pakcie w Locarno. przekra­
czając postanowienia tego traktatu, oraz artyku­
ły 42 i 43 traktatu wersalskiego, które zabraniają 
fortyfikowania 6ię i utrzymania wojsk w strefie 
nadreń6kiej. W  tym wypadkn więc traktat w  Lo ­
carno nie dał żadnych wyników.

DO LETNISK!
U P O M I N K I  praklyczi e po bardzo niskieh eenaeh 
fuotaa zamówić limtownie lub przez Lracheiarza. Towar 
uitodpowiadająey przyjmujemy z powrotem i zwraca* 

my wptaeoną gotówkę.

J U L J U S Z  W AC H T, Kraków, S trądom 5

Przechodząc do sprawy paktu wschodniego, 
Millerand m. in. pisze: „Locarno wschodnie mo­
żna dołączyć do wielu innych dokumentów dy­
plomatycznych, jakie podpisano w ciągu ostatnich 
10 lat. Nic się nie zmieni w Enropie po jego  za- 
warcin. Będzie tylko o  jeden pakt w ięcej."

Seitz w sanatorium — 
pod nadzorem poHcjj

Wiedeń. 10. 8. P A T . B. przywódca socjaldem o­
kratyczny i b. burmistrz Wiednia Seitz, który od 
czasu wypadków lutowych znajdował się w  w ię­
zieniu, został obecnie zwolniony z więzienia spo­
wodu choroby i przewieziony do sanatorjum, 
gdzie pozostaje nod nadzorem policjL

Wyroby tej firmy bezinteresowne i objektywftie 
poiecam z czystem suainn^era wszystkim kolegom 
zawodowym. 321kr

S. Traub, Zakład lakierniczy
Kraków, Łobzowajka 6

Dziś w numerze:
Th.: Stawiajmy kwestję prawniczo!... 
Mateusz Mieses: Wykopaliska na Wschodzie 

a prawda tradycji biblijnej (U )
Dr. L. Berger: Potęgowanie deflacji 
(— s i): Kraków oglądany oczyma satyryka 

i humorystki 
Dlaczego Hitler został prezydentem Rzeszy 
Bernardino Ramazzini—twórca higjeny pracy 
Polon ja zagraniczna w murach Krakowa

„N e m  Filnrer*'...
(Teiegrain własny „Now ego Dziennika**} 

Berlin, 10. 8. (R) Minister Reichswehry 
v. Blomberg ogłasza dziś rozkaz, wedle któ­
rego na rozkaz „wodza narodu i Rzeszy” 
Hitlera w rozmowie bezpośredniej z Hitle­
rem mają go osoby wojskowe tytułować: 
„mój wodzu” (mein Fuehrer).

„T im eo Danaos*',..
(Telegram  własny „N ow ego Dziennika**) 

Berlin, 10. 8. (R ) Poseł niemiecki w War­
szawie v. Moltke zawiadomił Centralny Ko­
mitet Powodziowy w Polsce, że rząd niemiec­
ki pragnąc przyjść ludności dotkniętej po­
wodzią z pomocą, ofiaruje na ten cel 10.420 
naczyń emaljowanych, 1000 lakierowanych 
łóżek stalowych wraz z wkładami sprężyno­
wani i 2400 SBbuk, sprzętów rolniczych. Cały 
ładunek obejmuje 4 do 5 wagonów.
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Stawiajmy kwestię praw niczo!
(Th.) W  fe sty n ie  dzieją się ostatnio rze­

czy zgoła niesamowite. Tam polują na ludzi 
jak nk zwierzynę i obchodzą się z wolnymi 
ludźmi o zamiarach i  poczynaniach nawskroś 
pokojowych jfekby z jeńcami wojennymi* —  
Tak należy W krótkości sformitłowkć to h# - 
sainowite postępowanie! jakie rząd palestyń­
ski Stosuje wobeć tzw. „riletegałnych" imi­
grantów. Samo to słowo „nielegalne” każe 
ustalać stan taki, źe jakaś „let”, jakieś pra­
wo istnieje, które reguluje te stosunki i upo­
ważnia ów  rząd do tego postępowania. Kwe­
st ja, którą się podnosi, jest tedy i Gzy fakty­
cznie istnieje tego rodzaju prawo? Ńa czerti 
ono się zasadza ? Jaki jest jego autorytet, a 
jakie są jego instancje wykonawcze? Kto te 
iflStaneie kontroluje i przed kim one są odpo 
wieUzjałne?

Można oczywista takich pytań śforińuld- 
wftć bCz liku. Ale tu nie chodzi o teoretyczny 
wywód prawniczy, tylko o ustalenie stanu fft 
litycznego, względnie stanu prawnego, ażeby 
tez znrjentować się w  tem wszystkiej co pa 
nowie Anglicy teraz w Palestynie wyprawia­
ją­

ce się tam dzieje w Palestynie?
Otóż tak się dzieje: Rząd palestyński za­

brał Się z jakąś niesamowitą tępotą do wy­
korzenienia tzw* *,nielegalnej” imigraci. „Nie 
legalna” mianowicie jest ta imigracja, która 
nic Uzyskała poprzednio pozwolenia na przy­
bycie do krajU od rządu tego kraju We forthie 
tzw. „certyfikatów'’. ObrZydliWU tó SłóWO 0- 
kreśła jakiś papierek, wystawiony ha imię i 
nażWiSkO dUnój osoby, nadający tejże prawd 
przybywania do Palestyny i osiedlenia się 
tam. Te certyfikaty daje rząd palestyński w 
jakiejś ryczałtowej sumie in blanco Agencji 
żydowskiej, a ta dopiero dobiera indywidual­
nie tych ludzi; którym prawo imigracji się 
nadaje. To znaczy, że rząd palestyński za‘ 
strzegł sobie Wyłącznie prawo ustalenia licz­
by, nie zaś wyboru materjału ludzkiego. A  
lićżbę ma ten rząd ustalać w proporc ji do go­
spodarczej pojemności kraju W danej chwili* 
ocenianie Zaś tej pctjemhoścl próbuje Wziąć 
na siebiC AgeUćja Żydowska 1 przygotowuje 
za każdym rftitem ścisłe daty pbpytU 1 poda­
ży ludzi do roboty, które przedkłada rządo­
wi, ten za,ś naWet hie próbuje wdawać Się W 
dyskusję, ani hie próbuje przekdriywać sWś- 
gó „partnera”, tylko samowolnie —  ścina. 
Rząd obcina a liczby żądahCj połoWę, Czy na­
wet trzy Czwarte, hie próbując nawet uzasa­
dnić ten swój bohaterski wyczyn. Agencja Ży 
dowska żąda, weźmy taki przykład, dwadzie­
ścia tysięcy, a rząd palestyński powiada: ja 
daję tylko pięć tysięćy, a nawet nie zadaje 
sobie trudu Uzasadnić, z jakich tó wspolczyn 
nikóW WypośrodkoWał akurat taką liczbę, " a 
nie famą, wyższą czy niższą. Ot tak się rząd 
angielski prowadzi na zjadzie — niby cze­
go? Jakiego prawa? Ot tak ogólnych posta­
nowień mandatu, k właściwie tego prawa, ja­
kiś iiCdaje — siła.

Stąd jCSt to wszystko, cd jfest objęte tą li­
czbą certyfikatów, legalną imigracją, a Co pd 
za nią wykracza, nazywa się nielegalną. ż 
tego wynika wniosek, że postanowienie rzą­
du palestyńskiego, flieskorltrolowahe przez ni 
kogo, ani uzasadnióhe, jeSt Źródłem prftW 1 
prawa tworzy. Ktb takie postanowienie prze 
kracza, popełnia przestępstwo i podlega ka­
rze.

A  właśnie na tem miejscu zwykły czło­
wiek o zdrowym rozumie i ludźkiem odćzU- 
ciu istbty prawa, chwyta się za głowę 1 Woła 
przerażony: jakim to sposobem takie admirii 
Str&eyjne zarządzenie nabiera charakteru —  
prawa, zA którego przekroczenie należy się 
nawet —  kara?

Trzeba bowiem ^wyższe przedstawienie 
stanh faktycźhegd jeSzcZe Uzupełnić nieSańiÓ 
witym faktom, że każdy człowiek, który pró­
buje zamieszkać w Palestynie bez certyfika­

tu, jeśt traktowany jako przestępca i żOśtaje 
ukarany aresztem, czy też więzieniem na ca­
ły szereg miesięcy! Pytanie jCst: jakiem pra­
wem to się dzieje? Ktb i co na<|aje rządowi 
palestyńskiemu prawo karać obcego człowie­
ka — toMaczy: tiie obywatela palestyńskie­
go —  za nieposłuszeństwo Wobec zarządzeń 
rządU patestyńskłegb?

Przypuśćmy mianowicie — chociaż i to nie 
jest pewne, a nawet nie jest prawdopodobne 
—  że władza mandatowa ma na zasadzie 
mandatu prawo wykluczyć tego czy owego 
Żyda od przybywania do Palestyny i osiedla­
nia się tam, ale kto go Upoważnia do karania 
takiego osobnika, jego zarządzeniom nie po­
dlegającego, jeśli ten usiłuje przekraczać te 
zarządzenia? Z mandatu można najwyżej de- 
dukować prUWO wysiedlania takich ,intru­
zów”, ale W żaderi sposób nieda Się z niego 
wywnioskować prawa Uwięzienia.

A  to się jednak dzieje codziennie, a to z ro- 
snącem z dnia na dzień okrucieństwem, a —1 
świat milczy i pozwala na takie pogwałcenie 
ludzkich praw. Ot tak —  gromadzą się obcy 
beduini, którzy prawem kaduka sami dosta­
li się do Palestyny, na granicy palestyńskiej 
i polują na ,,nielegalhyeh” przybyszów, by 
ich jak najprędzej oddać w ręce tak zwanej 
,sprawiedliwości”, a ta już sobie z nimi da­
je radę. Ho, ho ona jest mocna i potrafi ta­
kiego j,zbrodniarza” nauczyć „moresu”. Ja­
kie to wszystko, do kupy wzięte, okrutne! A 
obfaz okrucieństwa należy jeszGze uzupeł­
nić jednym drobnym szczególikiem. Oto tym 
że głównymi siepaczami tej „sprawiedliwo­
ści” Są młodzieńcy arabśćy bodaj z wysokich 
sfer. Ta „złota młodzież” jużto sama, jużto 
przez najemnych beduinów, dostarcza Spra­
wiedliwości palestyńskiej, względnie angiel­
skiej, tego żywego mięsa, nad którem można 
się pastwić do woli.

Tó wszystko stanowi, rzecz jasna, ohydę 
moralną, ale tu nie o moralności ł innej tego 
rodzaju poezji ińdwa, tylko o suchym gwał­
cie, na który przećleż świat rtUreśżCie póWi- 
nteft zareagować. Rząd palestyński nie mk 
fóhnałhćgo prawa do karania ludzi, którzy 
jego jUryśdykCjl jeszcze hie podlegają. A  nie 
ma tego prawa choćby ź tego względu, \źe 
wszelkie karanie ma jako zasadniczą prze­
słankę okoliczność, że dany „przestępca*’ dzia 
lal w pełnej znajomości prawa przekroczone 
gd. A jakie postanowienie prawne nakłada na 
Żyda polskiego, rumuńskiego, czy kanadyj­
skiego obowiązek poznania prawa palestyń­
skiego? Ten obcy Żyd mógł poprostu nie wie 
dzień, że jakieś prawo zabrania mu wstępu 
do — siedziby narodowej... Wartałoby, rze­
czywiście, ażeby prawnicy rozpatrywali całe 
tó zagadnienie z tego punktu Widzenia.

Dziwić się wypada) że jeszcze nigdy nie 
przedstawiliśmy Lidze Narodów tak Ujętego 
zagadnienia tzW. „nielegalnej" imigracji. Wd 
bec nas świat sobie nawet tej fatygi nie za­
daje, by być formalho-prawnie w porządku, 
kiCdy rtks W teń czy ińiiy sposób gnębi łub 
w brawach ogranicza, w  tym jedynym wy- 
padkUj gdzie istnieje in&t&nCjft kontrolująca 
i nadrzędna, mogłaby raz postawić całe zaga 
dnienie na platformie prawniczej.

A takich zagadnień mamy'Sporo. Chciał­

bym w tym związku poruśzyć jeszcze tylko 
jedno: Rząd jemenicki zakazał ,*SWoim” Ży­
dom emigracji do Ralestyny. Oczywista ~  za 
kazy i nakazy rżądu jetńeniCkiegO WobeC Ży­
dów mają swoją sławę ustaloną. Wie się do­
skonale, z jakiem wyszukartem barbarzyń­
stwem rzad ponUregd, Zresztą bardzo dosz­
czętnie pobitego ImamU Jacfaiji, Umie WOfaćc 
Żydów egzekwować swoje zarządzenia. T<k 
to ten nikczemny rząd, który jeszcze upra­
wia od czasu do czasu rzemiosło rabowania 
dzieci żydowskich, by je Uszczęśliwiać „praw 
dziwą” wiarą w Proroka. To jest jednd ż po­
zostałości najobskufniejszycłi czasów i sto­
sunków, których dużo niema w sąsiedztwie 
cywilizacji nowoczesnej. Rząd jemenicki wy­
konuje wobec Żydów swoich niemal wszyst­
kie, a tó najółiycbiiejsze, Szykany, jakie w 
krajach chrześcijańskich znane byty w naj­
ciemniejszych czasach średniowiecznych. Je­
śli teA rząd Zakazuje Żydom emigracji, to 
nie powstydzi Się na wypadek nieposłuszeń­
stwa mścić się srodze na pozostałych krew­
nych lub Wogóle wśżystkich innych Żydach. 
Imamj Jachija jest slaby wobec Ibn Sauda, 
ale jest mocny wobec swoich Żydów...

Kwestją tedy jest. Lzy istnieje na śwlećie 
jakieś prawo, które pozwala rządowi jakie­
goś kraju ograniczać swoich obywateli W 
prawie wyboru kraju imigracyjnego? Przy­
puśćmy, że rząd moża swojego poddahegd o- 
grariczyć W prawie emigracji, tzń., może go 
zmusić do pozostania w kraju i nieopuszcze- 
nia jegd grańie. Ale W tej chwili, kiedy ten 
poddany opusżcza ktaj, jUż zasadniczo nie 
podlega jego jurysdykcji i nie może być na 
dystans skrępowany przepisami tegoż. Natu 
ralnie —  taki przezacny rząd, jak jemenicki 
może powiedzieć do swojego poddanego: je­
śli ty zamierzasz udać się do Palestyny, to 
ja ci zabraniam opuszczenia kraju. Ale taki 
zakaz jest niewątpliwie aktem ohydnej samo 
woli i nie powinien być na świecie tolerowa­
ny.

I znowu pytanie jest skierowane pod adre­
sem anonimowym t. j. „świata cywilizowane­
go” i Opiewa: Jakże możesz, szlachetny świe 
cie cywilizowany dopuścić, ażeby jakiś bar­
barzyński rżąd ukrócił elementarne prawa 
iudzkie nawet do —  oddalenia się?

Mała to pociecha, że zarządzenie to ma 
być spowodowane przez naszego najserdecz­
niejszego Muftiego palestyńskiego. Takiemu 
MuftiemU wszystko wolno, nawet bratać się 
z samym czartem czy Hitlerem. Ale angiel­
skiemu, ezy francuskiemu, czy też w tym wy 
padku także włoskiemu rządowi nie wolno 
tolerować wszystkich nikczemności. A  one 
jednak milczą...

Ta próba „prawniczego” rozstrząsania do­
konywanych na żydach krżywd ze stanowi­
ska formalnego prawa, jeśt napeWflb hieco 
naiwna. Gorsze rzeczy na nas popełniają, 
jak samo łamanie forińalnegó prawa. Łamią 
glębśźe i świętśze zas&dy. Ale jeśt przecież 
ciekaWfe, że nawet nie próbują wobeC nas być 
forłnalnie w porządku. Jak trzeba Żydów W 
prawach Ukrócać, to nib nie może prżeszka- 
dż&ć i krępować, a jedrto tylko uprawnia 
siła...

Tylko 20 groszy M o n ie
kosztuj* miesięczny 
abonament nNowaoo Dziennika"
z dostawa d o  dontih

W Krakowie Zl 6"20 
fta prow incji 21 6*60



„NOW Y DZIENNIK" niedziela 12. VIII. 1934 3

Dlaczego Hitler został 
prezydentem Rzeszy!

Sensacyjne rewelacje szwajcarskiego pisma 
o testamencie Hindenburga.

Znany dziennik szwajcarski „Basler Nach- 
» richten” przyniósł po śmierci Hindenburga w 

artykule pt. „Um die Nachfolgefrage” sensa 
cyjne wprost rewelacje, które rzucają dużo 
światła na zakulisowe tło ostatnich wyda­
rzeń w Niemczech. Dowiadujemy się z tego 
artykułu, że do 30 czerwca br. Hitler zamie­
rzał wysunąć swego namiestnika bawarskie­
go generała von Eppa jako następcę Hinden­
burga. W ostatnim jednak momencie mu­
siał zrezygnować z tego planu, ponieważ oka­
zało się, że Hindenburg, przeczuwając swą 
bliską śmierć, pozostawił polityczny testa­
ment, w którym zamianował Papena swym 
następcą, a na Reichswehrę nałożył obowią­
zek wykonania tego testamentu.

Testament ten miał być utrzymany w ta­
jemnicy, ale o treści jego Hitler się dowie­
dział. Sam Papen po części do tego się przy­
czynił, ponieważ czując się już bardzo pew­
nym siebie, wygłosił w Marburgu słynną swą 
mowę, w której chciał się przedstawić jako 
mąż zaufania prawicy niemieckiej.

Hitler zrozumiał, że musi się za wszelką 
cenę porozumieć z Reichswehrą, by nie do­
puścić do realizacji testamentu Hindenbur­
ga. O Papenie jako następcy Hindenburga 
nie chciał słyszeć, ale sam też nie chciał zo­
stać prezydentem Rzeszy, a jego k\ndyda- 
tem na to sanowisko był generał von Epp. —  
Reichswehrą zażądała ,, oczy szczenią” S. A., 
na co Hitler zgodzić się musiał. Rohm do­
wiedziawszy się o tych machinacjach Hitle­
ra z Reichswehrą, przestraszył się następśtw 
stracił panowanie na sobą i zorganizował na­
prędce dyletancki spisek przeciwko Hitlero­
wi. Odpowiedzią na to były .wydarzenia 30 
czerwca, które wypadły nie tak, jak było po­
stanowione, bo Goering całą swą uwagę skie 
rował na prawicę, a przedewszystkicm na 
najbliższe otoczenie Papena, które z samym 
spiskiem Róhma wspólnego nic nie miało. — 
Sam Papen uszedł cało, ponieważ w jego o- 
bronie wystąpiła Reichswehrą. By uniknąć 
dalszych niespodzianek, postanowił Hitler za 
zgodą Reichswehry skupić władzę prezyden­
ta i kanclerza Rzeszy w swem ręku.

Goebbels organiznje „wybory*
Zaraz po pogrzebie Hindenburga zabrał się 

Goebbels niezwykle energicznie do zorganizo 
wania plebiscytu. Zmobilizował już tysiące 
mówców, których rzucił na miasta i wsie, za­
instalował 200 tysięcy głośników, które 
wszędzie reprodukować mają mowy znako­
mitości hitlerowskich, zwrócił się znowu do 
młodzieży hitlerowskiej, z kategorycznym im 
peratywem, by każdy młody człowiek stał 
się agitatorem. Hasło brzmi: Kto podczas 
plebiscytu zostanie w domu, jest wrogiem 
państwa. Zrozumiałą jest rzeczą, że panika 
ogarnęła ludność, która obawia się następstw 
jeśli nie weźmie udziału w głosowaniu, wzglę 
dnie, jeśli nie będzie głosować za Hitlerem. 
Wszyscy obawiają się, że po doświadcze­
niach z ostatniemi wyborami niema wogóle 
żadnej pewności, że tajemnica wyborcza zo­
stanie utrzymana. Jak dalece panika ogar­
nęła ludność, świadczy pogłoska, uporczywie 
krążąca w Berlinie, że w lokalach wybor­
czych mają być wmontowane kamery foto­
graficzne, zapomocą których ustalić będzie 
można, kto ! jak głosował. Chociaż wątpliwą 
jest rzeczą, czy to technicznie da się przepro 
wadzić, świadczy ta pogłoska w każdym ra­
zie o nastrojach ludności. W  Berlinie prowa­
dzić się będzie —  po domach ścisłą kontrolę 
kto bierze udział w głosowaniu, kto się po­
wstrzymuje. Jeśli tak wygląda w Berlinie, 
można sobie wyobrazić, jaki teror panować 
będzie po mniejszych miastach i wsiach, 
gdzie brak wogóle kontroli opinji publicznej 
i gdzie niema przedstawicieli prasy zagrani­
cznej. Tak wyglądają przygotowania do ple­
biscytu ludowego. Czyż wobec tego z góry
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Groźne pomruki na Dalekim Wschodzie
Znany publicysta francuski Pier- 

re Dominiąue ogłasza w dzienniku 
francuskim „Republiąue” interesu­
jący artykuł o groźnej sytuacji na 
Dalekim Wschodzie. Przytaczamy 
z tego artykułu następujący ustęp: 

„Dwie wiadomości z Dalekiego Wschodu: 
Gazeta japońska „Nichi.— Nichi” donosi, że 
Japonja formalnie perotestować będzie w 
Moskwie przeciwko postępowaniu Rosji na 
Dalekim Wschodzie. (Aeroplany rosyjskie 
nad Mandżurją, ostrzeliwanie okrętów man­
dżurskich itd.) Pogłoski tej ani nie potwier­
dzono ani nie zdementowano. Jeit. być może, 
balonem próbnym; w każdym razie inne 
wiadamości potwierdzają, że Japonja zamie­
rza zdaje się 'coś przedsięwziąć Prasa sowie­
cka donosi, że Tokio szuka pazoru interwen­
ci:, a komunistyczna i socjalistyczna prasa 
całego świata uderza w tensam ton. Z dru­
giej strony zdaje się, że w chińskiej prowin­
cji Fu-Kin, leżącej naprzeciw wyspy For­
mozy, komuniści osiągnęli znaczne pukcesy. 
Mają maszerować na Fuczau, jeden z naj­
większy, h arsenałów chińsk.cii. Fuczau leży 
vis a vis Formozy —  japońska interwencja 
jest więc zupełnie modi va. >akie są stosun­
ki mię u-y Moskwą a kcnium itarni chiński­
mi? fuosunki były ongiś bardzo ścisłe. A ja­
kie są stosunki międ.y rządem w Naukinle

już przewidzieć nie można, jaki będzie rezul­
tat tego plebiscytu?

W Berlinie wygłoszono mowę 
przec w obłędowi rasizmu

Na odbywającym się obecnie w Berlinie 
światowym kongresie baptystów wygłosił 
pastor C. E. Wilson z Londynu referat o pro­
blemie rasy. Pastor Wilson oświadczył, że 
antysemityzm jest w gruncie rzeczy sprawą 
polityczną i gospodarczą i z religją nie ma 
nic wspólnego. Próba religijnego uzasadnie­
nia rasy jest obrazą Boga. Prześladowania

a Tokio? Chińskich polityków, którzy są pro 
japońscy, nie można już obecnie zliczyć, a 
idea „wielkiej Azji” — ścisłego związku mię­
dzy Chinam a Japonją —  realistycznym gło­
wom po obu stronach morza chińskiego nie 
jest zupełnie obca. A  wreszcie w jakich sto­
sunkach pozostają Niemcy z rządem nań- 
kińskim i Tokio? Generał von Seeckt b. szef 
Reichswehry, pozostaje wciąż w służbie rzą­
du nańkińskiego i kierował ostatnią ofensy­
wy przeciwko czerwonym. Mówią, że pomaga 
mu sztab 60 oficerów niemieckich. Jest rze­
czą zupełnie możliwą, że Japonja, pewna 
przyjaźni Nankinu i przez to pani Morza 
Chińskiego, spekuluje na gospodarcze trud­
ności Ameryki i chce zagarnąć prowincję 
nadmorską, to jest północną część Sachalinu 
i całe terytorjum Zabajkalskie. Później za­
płaciłaby Chinom sowiecką Mongolją i tzw. 
chińskim Turkiestanem, w którym Chiny i 
tak nie mogły utrzymać swego autorytetu. 
Rola Niemiec polegałaby na tem, by Chinom 
dostarczyć oficerów i amunicji, Japonji zaś 
pomocy dyplomatycznej. Napewno Hitler 
jest absolutnym władcą Niemiec, a pojedyń- 
czy człowiek, na którym spoczywa tak ol­
brzymia odpowiedzialność, jest często ostroż­
niejszy od innych, ale myśl ta nie uspokaja 
nas zupełnie”.

Żydów w t. zw. chrześcijańskich krajach jest 
tylko naruszeniem nauk Chrystusa. Antyse­
mityzm jest brudną sprawą niesprawiedli­
wości, zrodzoną tylko na tle obawy i zawiści.

Także pastor N. J. Nordstrom (Sztock- 
hoini) wygłosił przemówienie, w którem o- 
świadczył, że obowiązkiem każdego chrześci­
janina jest praca dla swej ojczyzny i swego 
narodu, ale praca ta owiana powinna być du­
chem miłości bliźniego, a wierność dla Baga 
jest pierwszym i decydującym nakazem, wo­
bec którego wszelkie inne nakazy ustąpić 
muszą na plan dalszy.
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Wykopaliska na Wschodzie
a prawda tradycji biblijnej

Lftcz nie tylko okres królów referowany 
w księgach Starego ■ testamentu okazał się 
w świetle materjtiłu Wykopaliskowego W zu­
pełności historycznym, ale i epoka poprzedza 
jąća okres Sędziów, który uchodził u repre-j 
zeritAntów nauki prawie bez wyjątku zż. 
przedhistoryczny i bajeczny. Odkrycia arche­
ologiczne i epigraficżrie z ostatnich lat Złoży­
ły świadectwo zgodności z prawdą, Z rzeczy­
wistością dziejową i odnośnie do początko­
wej doby pobytu Hebrejczyków w kraju 
Cansaan.

Bibljoteka z l3 wieku przed erą chrz., zna­
leziona przed paru laty dopiero wśród świe­
żo odkrytych zwalisk starożytnego miasta 
Dżapuna obecnie Ras-Szamra w Syrji i odcy- 
frowana przez uczonych francuskich i an­
gielskich (Claude Scheffer, Teodor Gaster) 
przyniosła garść wiadomości, zahaczających 
o księgę Sędziów ze Starego Testamentu. Do­
wiadujemy się z niej, że w owym czasie cen­
trum kultowem w północnej Palestynie, by­
ło miasto Kedesz Naftali, że pokolenia izra­
elskie Naftali i Aszer zamieszkujące północ­
ną połać kraju po prawej stronie Jordanu 
prowadziły w owym okresie samodzielną 
wojenną politykę i toczyły boje ze Seretem, 
królem fenickiego grodu Sydon, przyczem 
Edcm stał po stronie szczepów Izraela. I  
księga Sędziów* nad którą historycy zazwy­
czaj potrząsali głową donosi, że wkrótce po 
zawojowaniu Palestyny przez Hebrejczyków, 
Zebulun i Naftali, dwa szczepy Izraela, za­
mieszkujące pÓfeom  część I«!0"
wadzone przez heroiczną sędzińę Deborę, 
wzięły się za bary z ciemiężcami kananejski- 
mi. Punktem zbornym obu tych szczepów 
ciągnących samodzielnie, bez łączności z Ogó­
łem Izraela do boju* jest i w księdze Sędziów 
Kedesz Naftali W  pieśni Debóry w peanie 
triumfalnym starohebrajskim onej zwycię­
skiej Sędziny, który się zachował w piątym 
rozdziale księgi Sędziów, jest już wzmianka 
o pisarzach (werset 14) wśród szczepu Zebu­
lun. Bibljoteka ze świątyni w syryjskiej Dża 
punie poucza nas, że sztuka pisania faktycz­
nie w 13. wieku przed erą chrz. była pielęg­
nowaną w pasie przybrzeżnym Zachodniej 
Azji. Z batalji Aszeru i Zebulunu ze Sydo­
nem, o której napisy z Dżapuny nas informu 
ją wynika, że zarówno Zebuluh jak i Aszer 
graniczyli o Sydon. Zgadza się to ze Wzmian­
ką biblijną w „błogosławieństwie Jakóba”, 
że Żebulun styka się ze Sydonem (Genesis 
49,13). W  czasach historycznych Zebulun 
miał sWe osiedla w pobliżU jeziora Genezaret 
zdała od Sydonu. Błogosławieństwo Jakóba 
w takim razie musi, wbreW teorjom oficjal­
nych krytyków biblijnych pochodzić z bar­
dzo wczesnego okresu, przynajmniej z epoki 
Sędziów.

I jeszcze wcześniejsze rożdzikły hiśtorji 
Hebrejczyków, czasokres patrjarcftóW, pobyt 
w Egipcie, okazały się w świetle epigrafiki 
wschodniej, zdała od wszelklćh Wymysłów, 
zharmonizowane z tłem histoiyćźnebi* żgodŁ 
ne z faktami odkrytemi.

Patrjarcha Abraham figuruje W biblji ja­
ko syn Teracha. Napisy z Dżapuny wspomi- 
nająj plemię o nazWie 'terach jeszcze w epoce 
Sędziów.

Abraham wędruje z miasta Ur w Chaldfei 
do HarrahU. Skąd ta łączność? Haraii i Ur 
były to dwa Wielkie centra kiiltu księżyca. — 
Musiała przeto iśthieć jakaś specjalna komu­
nikacja pomiędźy niemi.

W  14 rozdziale kśięgi biblijnej Genesis 
znajduje Się Wiadomość o teth, jkft ża bytho1- 
ici Abrahama w Chanaan, Amrafel król Si- 
nearu, Arjoch król Elasaru, Kederlaomer,

n .

król Elamu rUseyli ńa WOjnę przeciw pięciu 
grodom chananejskim. Zdawało się, to już 
musi być jakiś mit haftowany na kanwie wy 
obrażhi. Dwa tysiące l&t przed erą Chrz., o- 
kres gdy jeszcze przodkowie Hebrejczyków 
prowadzili życie krocZdWhtcze —  gdzie tutaj 
była możliwa pamięć dziejowa i dó tego tak 
sźćzegółoWa. Ale i W tym Wypadku snop pro 
mietli rzUcońy przez cegiełki klinowe, wyka­
zuje ową immanentną prawdę hebrajskiego 
dziejopisarstwa. Amrafel to nikt inny, jak 
wielki Hamurabi monarcha Babilon ji — Sine 
arU (ok. 21Ś3 —  Ź08l przed Chr.) jtedńa z 
najokazalszych postaci starożytnego wscho­
du, twórca śłyhńego ustawodawstwa babiloń 
skiego, znakomity Wojownik i administrator 
państwa. Arjóch to EriakU z napisów klino­
wych, który rżądżił w Larśam. Kedśrlaomer 
to typowa elainicka ńaZWa i óżnacza w języ­
ku ElamitóW „Sługę Lagamara”. Imiona ela- 
mićkie złożone ź Wyrazem „Kudur” dają Się 
często Stwierdzić.

Wedle biblji Józef syn patrjarchy Jakóba 
był Wicekrólem Egiptu i zarządzał Zapasami 
zboża w kraju w Okresie głodu. O Józefie sa­
mym dotychczas nie znaleziono w hierogli­
fach żadnych Wiadomości — wśąak to, co 
wiemy z historji starożytnego Egiptu ma cha 
rakter przypadkowy i fragmentaryczny — 
ale posiadamy informacje analogiczne do ko­
goś innego, w czasie dość zbliżonym. Hierogli 
fy dohoszą nam o pewnym Syryjczyku, nazy 
Wającyin się Jattcłlamu, który w Id wieku 
ptżed erą chrz. był pełnomocnikiem rządu e- 
gipskiego na Syrję, mieszkał W pobliżu delty 
M u , zarźądZał magazynami żyta, zaopatry­
wał Syt-ję w żywność i posiadał oficjalny ty- 
tiił egipski „Udzielający cienia króla” : coś
ha wzór zastępcy króla czyli wicekróla. Kto 
u Janchamu chciał zboże dostać, musiał w za 
mian posłać srebro i drzewo, nawet synów i 
córki.

Pobyt Hebrejczyków W Egipcie uchodził 
przez długi czas u większości badaczy* za 
histor^ćztią bajeczkę, przypominającą począ 
tek łtzJuhU W TtoS. Niektórzy tłumaczyli tę 
rzekomą bajeczkę jako wynikłą ż hiepóroźu- 
mienia, z pomieszania północno-arabskiej 
krainy „Mueri”, gdzie przodkowie starożyt­
nych Hebrajćżyków mieli rzekomo kiedyś 
koczować, z krajem Faraonów, nazywają­
cym się podobnie w języku hebrajskim „Mie­
ra jim”. Przyszły napisy z Tel-el-amarny i wy 
kazały, że w 15 wieku faktycznie plemiona 
Habiru - Hebrajczycy nacierały z południa 
na Palestynę, że krótki czas później król E- 
giptu Amenofis IV  ożeniony z Syryjką, po­
zwolił sobie na próbę monoteistycznej refor­
my religi jnej na wzór Mojżesza. Zgłosiła się 
ł lingwistyka na pomoc. Niedawno wystąpił 
Śłyhiiy orjfehthliśta Yahiida, profesor tiniWer 
sytetU w Madrycie, Żyd Wschodni ż tozą, d- 
płfeńającą śię fla licznych dowodach języko­
wych, że pięcioksiąg Mojżesza musiał zostać 
napisany przez ludzi, którzy przeżyli swoją 
młddbść W Egipcie, gdyż łhiesćł W Sobie liCz- 
ne ślady Wpływu egipskiego języka. Zhajdli- 
je. się w pentateuchu, jak Yahuda stwierdził* 
nietylko pojedyncze wyrazy egipskiego po­
chodzenia, co Samo dla Biebie nic jeszcze nie 
znaćzy, gdyż wyrazy mogą też wędrować, ale 
i dostosowania natury semazjolbgićzńej* tre- 
ścioWO-psychdłogiCżnie, co świadczy O głęb­
szym kontakcie. Żacvtuję tutaj jeden chai-ak 
teryStyczny przykład. Jeżeli W biblji (E ió - 
dus 10,15) jest inówa o szarańczy, która za 
kryła oko ziCMi, to niema żadnego sensu, chy 
ba jeśli żrozUihitemy to określenie W myśl ję­
zyki, egipskiego, źfe słońce jest okiem ziemi. 

A  więc nietylko Hebrajczycy byli w Egip-
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cie, ale i pentateuch Wedle tego żostał napi­
sany za ćżaSów Mojżesza. Czy to możliwe? 
Prawdą jest, że przeż długi okres zwalczali 
Ucżćhi autentyczność pentateuchu argumen­
tem, że za czasów Mojżesza, W 15 Wieku prz. 
erą chrz., pismo zgłoskowe nie było jeSzcże 
Znane i że o ile pentateuch faktycznie pocho­
dzi Z połowy drugiego tysiąclecia przed Chr, 
miałby być napisany w hieroglifach albo kli­
nach. Archeologowie sądzili jeszcze z począt­
kiem dwudziestego stulecia, żó najstarsze ńa 
pisy W alfabecie zgłoskowym, fonetycznym 
nie Są Starsze jak 8 albo najwyżej 9 Wiek 
przed erą chrz. I tutaj się zgłosił świadek 
Wykopaliskowy, który Wykazał całą bezza- 
Sadtiość negatywizmu W odniesieniu do bi­
blji. Prźed pUrunastu laty znaleziono napis 
najpierw W Byblos mieście fenickiem od kró­
la Achiramd, pochodZący wedle jednych ż 
13, Wedle innych ź 11 wieku przed erą fchrz. 
Niedługo później, już po wojnie światowej od 
kryto na półwyspie synajskim, napis w alfa­
becie zgłoskowym, wprawdzie nie identycz- 
riyhi Ż fenickim, ale posiadającym pokrewień 
stWó z ttim, którego autor żył w połowie dru 
giego tysiąclecia przed Chr.

I napisy z Dżapuny (Ras-Szamry)' poucza­
ją nas, że w okresie, kiedy wedle tradycji pen 
tateuch miał powstać, Chananejczycy posia­
dali własne piśmiennictwo. Dlaczego to mia­
ło być niemożliwe dla Hebrejeżyków? Bada­
cze Stwierdzili nawet w tekstach literackich 
Dżapuny w dwóch wypadkach paralele w li­
teraturze Starego Testamentu raz W psal­
mach, rdz w proroctwach Jezajasza. Zresztą 
już pieśń Debory zna sztukę pisania.

Jńk krótkowzroczni i ciaśni byli Owi profe­
sorzy niemieccy, którzy mierzyli historję Iz­
raela łokciem narodu stosunkowo późnego, 
jak Grecy, dla którego jeszcze 8 wiek był 
zmierzchem dziejów, jak mali hyli owi bada­
cze, którzy chcieli dostosować rozległy hory­
zont dziejowy starożytnego Wschodu do ło­
ża prekrustesowego ograniczonej świadomo­
ści historyczhej bezpartiięciowych ludów eu­
ropejskich.

Krytycy biblijni głosili, Że księga biblijna 
Łevitfcus, traktująca o ofiarach, tó fóbóta 
późna z okresu niewoli babilońskiej pod Wply 
Wem Ezechiela emanaeja dhcha hletokratów 
z czasu upadkU hegemóhji szlachetnego pro­
roctwa. Jak ta cała konstrukcja prysła na W! 
dbk odkryć z Dżapuny — Ras Szamry. Do­
wiadujemy się tutaj o wielkim aparacie 0- 
fiamiczym ChananejczyltoW jakieś 7— 8 wie­
ków przód Eżechielem. Kapłanie nazywają 
się tutaj kohanim. Liczne szczegóły przypo­
minają kult Ofiarny Hebrejczyków. (Całopa­
lenia, ofiary pokojowe, chlebowe, Substytu­
cyjne, libacje wodne itd.)
# Krytycy biblijni mieli zwyczaj korygowa­

nia biblijnych dat historycznych i tdtaj wy­
kopaliska nauczyły ich respektu. Wedle bi­
blji od wyjścia z Egiptu ąż do wybudowahia 
świątyni przez Salomona trwało 480 lat. W  
takim razie wyjście z Egiptu musiało nastą­
pić w i* ętna styfn wieku Mandaryni histor- 
jograf ji stali jednakowoż na stanowisku, żó 
odnośny autor biblijny się pomylił i exodUS 
narodu izraelskiego z Egiptu nastąpił W 13 
WiekU ża cz&sów Ramsesa H. Ale epigrafika 
zbłamowała wkrótce tych przemądrych ko­
rektorów. Bohmik faraona Menefty oraz póź 
niej napisy z Tćl-el-Amary udowodniły liiebft 
weiti* że osiedlenie się Hebrajczyków krajt* 
Chanaan stdrśze aniżeli 13 wiek a Chr. i że 
btblja ma rację. O ile ustalamy rzeczywiście 
datę wyjścia Hebrajczyków w Egipcie w  15 
Wieku i dobijamy do tej daty 430 lat pobytU 
Izraela W Egipcie w myśl relacji biblji i doli­
czymy ponadto lata okresu patrjarcłiów We­
dle żapOdań pentateuchu, dojdziemy dla Ab- 
rabaina do 21 w. przed erą chrz. co śię znowu 
zgadza z faktem podanym W bibljit że Abra­
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ham był współczesny Hamurabiemu, królowi 
Babilonji.

Jak dalece chronologja biblijna tkwi w 
autentycznej tradycji historycznej starego 
Wschodu, pouczy nas następujący fakt. W  
księdze Numeri 13,22 znajduje się dziwna 
wzmianka, że Hebron o siedm lat starszy a- 
niżeli Coan czyli Tanis w Egipcie. Czemu a- 
kuratnie Tanis? Na to nam daje odpowiedź 
egyptologja. Tanis posiadał ongiś w drugiem 
tysiącleciu przed erą chrz. własną erę Nubti, 
rozpoczynającą się około r. 1780 ante Chr.

Hebron został w takim razie zbudowany albo 
rozbudowany w siedm lat przed tą erą.

Pamięć historyczna Hebrajczyków jest za 
dziwiająca. Hebrajczycy byli to zawsze trze­
źwi, dojrzali roztropni ludzie, a nie bawiące 
się dzieci fantazujące na wzór Greków: jak 
to ładnie Henryk Heine już raz zaznaczył. —  
Naród, który wydźwignął z otehłannych głę­
bi swego syntetycznego umysłu monoteizm, 
który na tysiąclecia zmienił fizjonomję kul­
turalną całej rasy białej, nie umiał kłamać w 
w historji i nie tworzył mitów dziejowych.

(300 rocznica urodzin  znakom itego lefesrza$
W  b. r. obchodzono uroczyście we Włoszech i 

w innych krajach 300-letnią rocznicę urodzin Ber- 
nardino Ramazzini, znakomitego lekarza włoskie­
go, człowieka, który poglądami 6wemi na rolę 
społeczną medycyny daleko wyprzedzi! 6\voją epo­
kę. Bernardino Ramazzini je6t twórcą higjeny pra 
cy, zbudował pierwsze podwaliny nowej nauki —  
i, jako jej „ojc iec11 —  odbiera dziś zasłużony hołd.

Bernardino Ramazzini urodził się w miasteczku 
Carpi, w północnych Włoszech. Tu ukończył szko­
łę jezuicką, poozem studjował medycynę na uni­
wersytecie w  Parmie. W  początkach karjery le­
karskiej zajmował się medycyną praktyczną i  zdo­
był sobie tak w ielki rozgłos, że do Carpi, gdzie 
zamieszkał, zjeżdżali doń chorzy z najodleglej­
szych miast i miasteczek włoskich. W  r. 1678, gdy 
zalożon w Modenie akademję, Ramazzini objął ka­
tedrę medycyny teoretycznej na wydziale lekar­
skim i odtąd poświęcił 6ię niemal wyłącznie stu- 
djom naukowym.

Spośród wielu jego prac dziełem największem 
i najznakomibszem jest „Rozprawa o chorobach 
rzemieślników11, napisana po łacinie, w  roku 1700. 
Ramazzini, pod wpływem długoletnich studjów i 
doświadczenia, dochodzi do przekonania, że pra­
ca zawodowa człowieka je6t często powodem jego 
choroby. Związek pomiędzy rodzajem pracy a cho 
robą jest nieraz tak ścisły, że pewne choroby spo­
tyka się tylko wśród pewnych zawodów. I  opisuje 
Ramazzini, w  poszczególnych rozdziałach trakta­
tu, choroby kowali, górników, murarzy, farbiarzy,

ftalsuytszy dobosz marynarki angielskie]

śpiewaków, pisarzy —  i innych zawodów.
Ramazzini w dziele swem nie ogranicza się do 

samego opisu chorób zawodowych, ale równo­
cześnie podaje, jak należy je leczyć i —  co waż­
niejsze —  jak im zapobiegać. Widać, że już wów­
czas rozumiał Ramazzini znaczenie profilaktyki 
w walce z chorobami zawodowemi, czego dziś je­
szcze, »niestety, nie wszyscy zdołali zrozumieć. —  
Podnosi on dalej, że walka z chorobami zawodo­
wemi ma doniosłe znaczenie dla państwa, że w in­
teresie społecznym należy rozpowszechniać wie­
dzę o chorobach zawodowych. Oto druga prawda, 
jakże dziś jeszcze niedoceniona!

„Rozprawa o chorobach rzemieślników11 rad i 
poglądów takich zawiera więcej, a wszystkie nie­
mal pokrywają się z zapatrywaniami współczesne- 
mi. I na tem zasadza się wielka zasługa jej autora.

Działalność Ramazzinhego została należycie o- 
ceniona już przez współczesnych. Wśród wielu od­
znaczeń, które mu nadano po wydaniu „Rozprawy 
o chorobach rzemieślników11, szczególnie zaszczyt­
ny był wybór na członka Akademji Wiedeńskiej, 
gdzie mu nadano imię Hippokratesa III-go, oraz 
katedra na uniwersytecie w Padwie, którą mu o- 
fiarowal Senat Wenecji. Ramazzini przyjął kate­
drę i wykładał na niej przez 14 lat —  do roku 
1714, t. j. do końca swego życia. Dzieło jego zo­
stało przełożone na wszystkie ważniejsze języki 
europejskie i dotrwało do czasów dzisiejszych.

Z okazji manewrów marynarki angielskiej w  
Pontsmouth, przedstawiono głównodowodzącemu 
admirałowi Beatiy, najwyższego dobosza, Ham 

monda.

Przeciw przeciągom przy pracy
Praca człowieka w nieodpowiednich wa­

runkach klimatycznych jest mało wydajna i 
szkodliwa dla zdrowia. Nowoczesne warszta­
ty pracy, aby podnieść sprawność i samopo­
czucie pracownika, nie szczędzą kosztów 
(które się potem doskonale rentują!) na 
stworzenie możliwie idealnych warunków 
atmosferycznych wewnątrz swych pomie­
szczeń, —  „komfortu atmosferycznego”, jak 
to nazywają Amerykanie.

Zadanie to było dotąd nieosiągalne w ta­
kich działach pracy, gdzie panowała albo wy­
soka temperatura, albo też powietrze było 
bardzo zanieczyszczone pyłem, lub gazami, 
tak, że trzeba je było szybko odnawiać. Przy 
intensywnej wentylacji powstawały bowiem 
silne przeciągi, które dawały się dotkliwie 
we znaki pracującym. To też robotnicy wo­
leliby często pracować w upale, lub w atmo­
sferze pyłu, aniżeli ziębnąć z powodu prze­
ciągów.

Ostatnio udało się rozwiązać problem szyb 
kiej wentylacji z uniknięciem przeciągów 
dzięki t. zw. anemostatom —  przyrządom do 
uciszania przeciągów. Anemostat, ustawiony 
naprzeciw kanału wentylacyjnego, rozkłada 
silny prąd powietrza na kilka słabszych prą­
dów, tak, że już w odległości 20 cm. od wy­
lotu kanału nie odczuwa się zupełnie prze­
ciągu.

Pożyteczny ten przyrząd powinien znaleźć 
jak najszersze zastosowanie, zarówno ze 
względu na higienę pracy, jak i na jej wy 
dajność.

I Nie ilość, lecz Jakość 
d e c y d u j e !

ii K o m u  z d r o w i e  m i ł e ,  
■ ■ ■ ■ ■ ■ i  u ż y w a  
B i b u ł k i  d o  p a p i e r o s ó w

U T E S S E
50 listków — 5 groszy.

Pociągi dodatkowe
Wobec spodziewarego wzmożonego ruchu po­

dróżnych, powracających z letnisk i uzdrowisk w 
związku z rozpoczynającym się rokiem szkolnym, 
ministerstwo komunikacji -uruchamia następujące 
pociągi dodatkowe przyśpieszone z wagonami I,
I I  i I I I  klasy, wedłuig taryfy pociągów osobo­
wych: z Helu i Gdyni w okresie od 12 do 20 sier­
pnia —  odejście z Helu 10.20 i z Gdyni 12.45, 
przyjazd do Poznania 19.05; z Helu 9.25 i z Gdy­
ni 12.15, przyjazd do Warszawy 20.45 (wszystkie 
wspomniane pociągi wyłącznie z miejscówkami); 
odejście z Gdyni 21.17, przyjazd do Warszawy 
(d\v. Gdański) 7.43; z Głębców, Wisły i Zwardo­
nia w okresie od 15 do 20 sierpnia r b.: odejście 
z Głębców 19.10, z W isły 19-25, ze Zwardonia 
19.08, l  Katowic 23.17, przyjazd do Warszawy 
5.52; z Zakopanego w okresie od 14 do 20 sier­
pnia r. b.: odejście z Zakopanego 9.25, z Nowego 
Targu 10.14, z Chabówki 11.35, z Krakowa 16J.5, 
przyjazd do Warszawy 23.34 (wyłącznie z miej­
scówkami); z Krynicy od 14 do 20 sierpnia r. b.: 
odejście z Krynicy 8.25, z Muszyny 8.58, z Żegie­
stowa 9.19, z Piwnicznej 10.00, z Nowego Sącza 
10.43, przyjazd do WarBzawy 23.34 (wyłącznie z 
miejscówkami); z Worochty w  okresie od 12 do 31 
sierpnia r. b.: odejście z Worochty 14.45, ze Sta­
nisławowa 17.32, ze Lwowa 20.56; z  Worochty 
w  okresie od 13 do 23 sierpnia: odejście 8.13, 
przyjazd do Lwowa 11.09.

Należy zauważyć, że do pociągów z miejscami 
numerowanemi bilety wraz z miejscówkami sprze­
dają kasy biletowe oraz biura podróży już w 
przeddzień wyjazdu.

Czego nie wolno czynić księciu Walii
W  Izbie GmiLi wzbudziła ogólne zainteresowa­

nie interpelacja, jaką wniósł pod adresem iządu 
jeden z deputowanych. Interpelant żądał od pre- 
mjera wyjaśnienia, czy wiadomo rządowi, że ksią­
żę W alji bierze udział w  wyścigach z przeszkoda­
mi, w biegach na przełaj, które nie są pozbawione 
ryzyka, wypadków nieszczęśliwych. W  konkluzji 
interpelant prosi premjera o poinformowanie Izby. 
co rząd zamierza uczynić w tym kierunku, aby u- 
Chylić groźbę niebezpiecznego wypadku, który 
może spotkać następcę tronu.

Faktycznie wolność osobista księcia W alji ri.e 
jest tak wielka, jakby się komu wydawało. Księ­
ciu nie wolno ze względu na bezpieczeństwo oso­
biste brać udziału w szeregu różnych gier sporto­
wych, np. w crickeeie. Podczas partji cricketa zo­
stał swego czasu uderzony kulą w  głowę Książę 
następca Fryderyk tak silnie, iż zginął na miej­
scu. Od tego czasu gra ta jest tabu dla księcia 
Walji. Nie wolno również księciu brać udziału w 
rugby. Odmiana tej piłki nożnej nastręcza dużo t- 
kazji okaleczenia uczestnika, a, w  każdym raz’e 
wymaga dużego wysiłku mięśni i nerwów. Nie 
wolno dalej brać księciu udziału w wycieczkach 
wysokogórskich, w jeździe na nartach w górach. 
Liczba zakazów ograniczających swobodę ruchów 
księcia W alji jest dość spora i nie przyczynia się 
zapewne do umilenia życia człowiekowi, który ma 
przed sobą w perspektywie ciężkie obowiązki mo­
narchy wielkiego imperjum światowego. Narazie 
korzysta jeszcze książę ze względnej swobody, 
która jest udziałem następcy tronu. OR.

ŚW IĘ TA  I W Y P A D K I W  ANGLJI.

„Wcek-end11 w  Londynie ma ustaloną reputa­
cję, zwłaszcza w- sezonie letnim. Ubiegłego tygo­
dnia wobec upałów, wywędrowaiy miljony ludzi 
za miasto, nad morze, w  góry. Środki lokomocj', 
jak auto, motocykl, rower obsłużyły większą 
część weekendowców. To też liczba niesrczęśii- 
wyeh wypadków na szosach i  drogach była im­
ponująca. W  sobotę, niedzielę i  poniedziałek rar.c 
zanotowała policja 24 wypadki przejechań ze 
śmiertelnym wynikiem. Prasa londyńska uważa, 
-iż jest to postęp w porównaniu z sezonem letnim 
roku ubiegłego, gdy  w jednym tygodniu sierpnio­
wym wydarzyło się 86 wypadków śmiertelnych.
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Potęgowanie deflacji
Wiedza gospodarcza twierdzi, że okresy kom- 

prymowania się wszelkich wartości wymiennych —  
towarowych, równocześnie ze zmniejszaniem się 
obrotów, są normalnym objawem w kolejności na­
stępstw ekonomicznych, czyli stanowią zupełnie 
prawidłowy etap „schyłku w cyklu konjunktural- 
nym'1, który warunkuje w sobie następne okresy: 
depresji i  regeneracji. Mniejsza o to, czy cykle 
mierzyć będziemy na krótkie czy na długie fale, 
ttj. na ile lat trwanie jednego cyklu ustalimy), fa­
ktem jednak jest, że sztuczne przeciwdziałanie 
tendencjom redukcyjnym W cyklu koujurktural- 
nym uchodzi dziś powszechnie, wedle oceny nau­
ki gospodarczej, a także wedle doświadczeń prak­
tycznych, chociażiby ostatniego czasu, za wynatu­
rzanie naturalnej linji rozwojowej gospodarstwa. 
Jeśli u nas w Polsce, uzgodniona opinja oświad­
czyła się za konsekwentnym kursem deflacyjnym, 
to miał ona za sobą naukowe podstawy wieuzy e- 
konomiczrej, a  przed sobą bezskuteczne usiłowa­
nia tych wszystkich licznych obecnie ustrojów go­
spodarczych, które właśnie najróżnorodniejszemi 
sposobami chciały naturalne prawa ekonomiki 
przełamać. Realizowanie wytycznych programu 
deflacyjrego stało się więc d!a nas w Polsce ogól­
nie uzgodnionym planem ekonomicznym, a po­
dejmowanie jakichkolwiek rozważań na. temat sa­
mej słuszności kursu deflacyjnego byłoby dziś za­
równo niewczesne, jak i niepotrzebne.

Natomiast, zauważyć wypada, że samo uzgod­
nienie poglądów co do konieczności realizowania 
wskazań dełlacyjnych w naszem gospodarstwie, 
nłe świadczy o  niczem więcej, jak tylko o pogo­
dzeniu się z faktycznym nakazem i z faktyczhemi 
potrzebami okresu, przez który przechodzi nasze 
gospodarstwo. Celowe, względnie mimowolne po­
tęgowanie nasilenia deflacji jest jednak w równym 
stąpniu niewskazanem i niezdrowem, jak przeciw­
działanie deflacji. Potęgowanie deflacji, czyto od­
bywać się ono będzie drogą ingerencji czynnika 
urzędowego, czyto drogą, wyzyskania specjalnej 
sytuacji gospodarczej przez jakiś z zajmujących 
monopoliezne stanowisko prywatnych czynników 
gospodarczych, musi doprowadzić do bolesnych 
załamań i katastrof, których unikanie Właśnie za 
wszelką cenę powinno raczej leżeć na linji pla­
nów okresu deflacyjnego, nazywanego także słu­
sznie „okresem przetrwania". A  tymczasem wi­
dzimy właśnie w czasie dokonywania się nader 
bolesnego dla gospodarstwa naszego procesu de- 
flacji, tj. w czasie, gdy gospodarstwo nasze znaj­
duje się na przełomie pomiędzy stanem ciężkiego 
schorzenia a stanem rekonwalescencji, aplikowa­
nie gospodarstwu temu w  sposób nader nieostroż­
ny bardzo silnych i niebezpiecznych dawek zbęd­
nego potęgowania deflacji.

Przedewszystklem zarzut potęgowania procesu 
deflacyjnego w gospodarstwie polskicm postawić 
wypadnie tym wszystkim organizacjom i porozu­
mieniom kartelowym, które uważają za stosowne 
swoje bezkonkurencyjne stanowisko na naszym 
rynku wewnętrznym wyzyskać w kierunku całko­
witego zamknięcia dla odbiorców. Dokonywa się 
bowiem w naszem gospodarstwie w ostatnim cza­
sie, niedość wielostronnie zinterpretowany z go- 
*>odarczego punktu widzenia, fakt, iż organiza­
cje, które w swej polityce cen towarowych natu­
ralnie pod naciskiem rządu w pewnej, ale też nie­
należytej jeszcze mierze do wymogów deflacji 
się dostosowały, w  dziedzinie warunków płatno­
ści proces deflacyjny na odcinku swej bianży 
niebywale spotęgowują. Jeśli bowiem uwzględni­
my, i(s organizacja kartelowa, której obroty docho 
dzą rocznie do kilkudziesięciu milj. złotych, na­
gle zmiejsca anuluje istnienie wszelkiego kredytu 
towarowego, a co więcej —  jak  to faktycznie ma 
miejsce —  inkasuje całą wartość swych dostaw w 
gotówkowym pieniądzu z chwilą odbioru zamó­
wienia, tj. na dość długi czas przed likwidacją 
transakcji, to zrozumiemy dlaczego pewne działy 
gospodarcze w Polsce zostają w zupełności wy- 
pofflpowaae z wszelkiego gotówkowego środka 
płatniczego, a  inne równoległe im działy, do tej

pory akredytowane w bankach na bardzo znacz­
ne kwoty, zostając pokrywane w całości gotów­
ką, z wszelkiego kredytu krótkoterminowego w 
bankach rezygnują. W  takich pociągrięeia^h po­
lityki sprzedażnej monopolicznych organizacyj 
kartelowych, szukać też należy zalążników, jak; 
gwałtowne poszukiwanie za gotówką ze strony 
nienależycie dotąd kredytem dotowanego handlu, 
nienależycie dotąd kredytem dotowanego handlu, 
który jednak ze swej strony musi kredytować 
przemysłowi, tu należy szukać źródła gromadze­
nia znacznych rezerw kasowych wt bankach dy­
skontowych, do których przemysł niedysponujący 
wekslem . wskutek polityki nieudzielania przezeń 
jakiegokolwiek kredytu, po kredyt się nie zgłasza. 
Tu należy także szukać źródeł przeciekania pew­
nych zasobów dewizowych zagranicę, skonj nie- 
tylko zagraniczne banki w Polsce pracujące, ale i 
banki krajowe nie znajdują dla swych środków 
kredytowych zastosowania u najpewniejszego, bo 
gospodarującego z najwyższą rentą kartelową od­
biorcy.

Potęgowanie deflacji realizuje się jednakże u 
nas i innemi korytami. Jeśli bowiem wyłączne 
prawo na gromadzenie lckat Skarbu Państwa i 
ubezpieczali'! mają banki państwowe i jeśli banki 
te przy rozprowadzaniu tych środków kredyto­
wych nie kierują się względami gospodarczemi tj. 
zdolnością płatniczą i rentownością przedsiębior­
stwa o kredyt zabiegającego, lecz wyłącznie tyl­
ko kierują się celami patronowanych przez pań­
stwo akcyj w danym momencie, to tym sposobem 
cały tani tj. faktycznie zdeflacjooowany kredyt 
pieniężny omija właściwe ogniwa w łańcuchu e- 
konomdcznyiń, a banki państwowe przez kumulo­
wanie tanich kredytów u siebie i dotowonłe nie­
mi celów pozagospodarczych, ograniczają zasięg

•  P i  •  a •

Środków na polskim rynku pienionym, czyli po- 
tęgują deitac.ię. Z  tego punktu widzenia wołanie
0 kredyt dla handlu, rzemiosła i średnich warszta­
tów przemysłowych przestaje się już przedsta­
wiać jako adwokatowanie interesom pewnej okre­
ślonej warstwy, a przybiera wyraz walki o me­
todyczne i zdrowe przeprowadzenie programu de­
flacyjnego, bez bolesnych dla całości gospodar­
czej ciosów i nieprawidłowości, które nazwaliśmy 
objawami potęgowania deflacji.

Również, jeśli w okresie dokonywania się u nas 
na wszelkie możliwo sposoby akcji oddłużania, 
widzimy funkcjonowanie wysokiej stopy odsetek 
karnych przy zaległościach skarbowych, jakoteż 
również znacznej stopy odsetek prawnych (ti. nie- 
umownych) przy wierzytelnościach prywatnych, 
to istnieje wszelka uzasadniona przyczyna, by po­
wiedzieć, że w tych dziedzinach rządowa polityka 
gospodarcza popełniła błąd, zasadzający się na 
wynaturzaniu etapu procesu gospodarczego, przez 
który przechodzimy, tj. błąd potęgowania defla­
cji.

Okres deflacji jest okresem najcięższego prze­
trwania w gospodarstwie. W  czasie trwania tego 
okresu właśnie redukują się wszelkie wartości, 
spada nietylko cena towarów, nietylko płaca, ale
1 obniża się rentowność wszystkich warsztatów 
pracy. Komprymowanie się obrotów gospodar­
czych powoduje zmniejszenie się ilości środka pła­
tniczego w Obiegu; dopóki jednak to komprymy­
wanie się ilości środka obiegowego jest tylko od­
powiednikiem zmniejszonych obrotów gospodar­
czych, jest to zdrowym objawem ekonomicznym. 
Z momentem jednak, gdy zanik ilości środka o- 
biegowego wynika z rienaturalnego wypompowy­
wania tego środka z rynku płatniczego, albo też 
z niewłaściwej dystrybucji tego środka, natenczas 
objawy deflacyjne zaczynają mieć charakter cho­
robowy, gdyż ma/my do czynienia w  tych Wypad­
kach ze śztucznem, a więc wielce szkodliircm. po­
tęgowaniem deflacji.

DR, L . BERGER.

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej o  prawie przemysłowem z r. 1927 wpro­
wadziło reglamentację Ula rzemiosła. W  rozpo­
rządzeniu tem był przewidziany 5-letni okres 
przejściowy, wklórym każdy rzemieślnik, prowa­
dzący w  chwili ogłoszenia rozporządzenia samo­
istny warkztat, mógł ten zarejestrować i uzyskać 
kartę rzemieślniczą, uprawniającą do samodziel­
nego wykonywania rzemiosła.

Olbrzymią część rzemieślników, wskutek nie­
świadomości, nie zastosowała się do przepisów 
prawa, nie zarejestrowała swoich warsztatów i 
nie uzyskała kart rzemieślniczych.

15 maja br. ogolszono nowelę do wspomnianej 
ustawy. W  myśl tej noweli, każdy rzemieślnik, 
który prowadził przed 1927 r samoistny w ar­
sztat, może z łatwością uzyskać do 15 bm. karlę 
rzemieślniczą bez specjalnej opinji Izby rzemieśl­
niczej i bez komisji kwalifikacyjnej.

P o  upływie tego terminu, uzyskanie karty rze-

uzyskaniem opinj imieślniczej związane 
Izb rzemieślniczych.

Jest więc wysoce pożądane, ażeby wszyscy rze 
mieślnicy, którzy posiadają odpowiednie upraw­
nienia do uzyskania kart rzemieślniczych do 15 
brn., natychmiast wszczęli starania w  ceJu zare­
jestrowania swoich warsztatów.

Ostateczny termin zalegalizowania wszelkich 
warsztatów rzemieślniczych upływa z  dniem 31 
grudnia br.

Po upływie tego terminu, każdy niezarejestro- 
wany warsztat będzie przez władze uznany za 
niezalegalizowany, a każdy rzemieślnik, nieposia 
dający karty rzemieślniczej, będzie pozbawiony 
prawa dalszego samoistnego prowadzenia swego 
warsztatu.

Zastosowanie się do przepisów ustawy leży 
więc w interesie i jest obowiązkiem wszystkich 
rzemieślników w  Polsce.

sprawie rozporządzenia wykonawczego 
do ordynacji podatkowej

Jak już wczoraj pokrótce donieśliśmy, minister­
stwo skarbu przesłało do zaopiujowania Zw iąz­
kowi Izb Przem ysłowo- Handlowych projekt roz 
porządzenia wykonawczego do ordynacji podat­
kowej. W  związku z  tem w  siedzibie Izby Prze­
mysłowo- Handlowej w  W arszaw ie odbyły się po 
siedzenia Międzyizbcwej Komisji Skarbowej Zwią 
aku Izb Przemysłowo* Handlowych, na których 
ustalono dezyderaty « ie r  gospodarczych, dotyczą­
ce tego rozporządzenia.

Związek Izb położył szczególny nacisk na spra 
w y następujące: 1) zeznania płatników; 2 ) obo­
wiązek władz skarbowych pisemnego uzasadnie­
nia wymiaru podatku; 3) skład siedzibę i  czynno­
ści komisyj odwoławczych; 4) wyłączenia od egz« 
kucji podatkowej towarów komisowych oraz ob­
ciążonych zastawem rejestrowym; 5) znaczenie 
ksiąg handlowych przy wymiarze podatków; 6)

ustalanie zwyczajów handl. i zasad księgowości.
Ważniejsze postulaty i uwagi sfer gospodar­

czych, dotyczące rozporządzę na wykonawczego do 
ustawy o ordynacji podatkowej zostały przedsta­
wione czynnikom rządowym przez Związek Izb 
Przemysłowo- Handlowych na konferencji w  mi­
nisterstwie skarbu. Ministerstwo ustosunkowało 
się przychylnie do przedłożonych spraw, zosta­
wiając wydanie ostatecznej decyzji do czasu na­
desłania przez Związek Izb szczegółowych uwag 
do projektu rozporządzenia w raz z ich uzasadnie­
niem.

Kto będzie mógł wykonywać 
roboty budowlane?

Z  dniem 15 bm. wchodzą m Życie nową przepi­
sy ustawy przemysłowej. Przepisy te wprowadź*



„NOW Y DZIENNIK" niedziela 12, VIII. 1934 7

Kraków ogladany oczyma satyryka
i humorystki

ją duże ograniczenia przy wykonywaniu robót 
budowlanych przez rzemieślników. Do samoistne­
go wykonywania rzemiosła — wchodzącego w za 
kres robót budowlanych wymagane będzie posia­
danie tytułu mistrza danego rodzaju rzemiosła. 
Tytułu mistrza będzie miał prawo używać tylko 
ten rzemieślnik, który złoży egzamin mistrzowski 
przed specjalną komisją egzaminacyjną.

Tytuł mistrzowski nabyty zagranicą — będzie 
mógł być używany w  Polsce na zasadzie wza­
jemności.

Praw o do wykonywania wskazanych robót bu­
dowlanych, nabyte przez budowniczych, techni­
ków budowlanych przed wejściem w  życie usta­
wy, zostaną utrzymane.

Wstrzymanie na 3 lata pozwoleń 
na otwieranie nowych piekarń

Na podstawie zapadłych uchwał na poprzednich 
zjazdach i obecnie otrzymywanych sprawozdań 
od prezesów zw iązków cechów piekarskich po­
szczególnych dzielnic, naozclna organizacja pie­
ką rsiwa polskiego występuje do w ładz o zniesie­
nie rozporządzenia o mechanizacji piekarń w  sto­
sunku do starych piekarń, wstrzymanie na trzy 
lata wydawania pozwoleń na otwieranie nowych 
piekarń, zezwolenie na wypiek i sprzedaż pieczy­
wa w  dni świąteczne pod warunkiem użycia w 
tym celu bezrobotnych i bez pogwałcenia prze­
pisów o odpoczynku niedzielnym w  &łosunku do 
starych pracowników, wreszcie uznanie pdekar- 
slwa i cukiernictwa za jeden zawód, gdyż wo- 
góle, a szczególnie w  małych miastach, granica 
między tymi zawodami nie da się przeprowadzić.

Pozatem podnoszony jest fakt, że niektóre za­
rządy miejskie, szczególnie w  Poznańskiem i na 
Pomorzu, wypłacają zatrudnionym przez się bez­
robotnym z  kredytów Funduszu Pracy należność 
w Chlebie i mące, co zmusza bezrobotnych do han 
dlu tymi artykułami;

W e wszystkich tych sprawach interwenjować 
będzie u władz Związek cechów piekarskich R. 
P.

Wyjaśnienie w sprawie podatku 
od nieruchomości

Ministerstwo skarbu wyjaśnia, iż w  wypadku 
gd y podatek wymierzany jest na podstawie osza­
cowanej wartości czynszowej nieruchomości, nie 
należy ze względów gospodarczych wliczać do 
podstawy wymiaru wartości maszyn i urządzeń 
technicznych, stanowiących przynależność budyn­
ków fabrycznych, chociaż N. T. A. uzinał inaczej- 
Pozatem ministerstwo ustanawia, iż o ile przed­
miotem podatku w  br. są te same nieruchomości 
co i w  roku ubiegłym, to nowy wym iar nie po­
winien różnić się od zeszłorocznego, a to t e m b a r -  
dziej, że w  praktyce nie doliczano wartości ma­
szyn i urządzeń technicznych.

Dodatni bilans handlowy za lipiec
Bilans handlu zagranicznego Polski według tym 

czasowych obliczeń, zamknięty został w  lipcu be. 
saldem dodatniem w wysokości 12 miljonów 720
tys. zł.

W lipcu przywieziono do Polski 203.G46 ton to­
warów  za sumę 00 miljon. 148 tys. zł, w yw ie­
ziono zaś z Polski zagranicę 1,125.013 ton towa-

Z okazji zjazdu Polaków zagranicznych w W ar­
szawie wydały „Wiadomości Literackie' bardzo 
bogaty i urozmaicony numer. Każde miasto zna­
lazło tutaj niejako swe odbicie czasem sentymen­
talne czasem satyryczne, ale zawsze artystyczne. 
O Warszawie piszą Zbigniew Uraiłowski, Kunce­
wiczowa, Marjusz Dawn, o Wilnie Wyszomlrski, o 
o Łodzi Juljan Tuwim, o Pomorzu Paweł TI ul ku - 
Laskowski i Antoni Parandowski, itd. A  o K ra­
kowie?

Kraków oglądamy oczyma satyryka i humory­
stki. Wspomnienia Boya z lat dziecinnych jak za­
wsze czarująco nam opowiedziane, leży tylko na 
uboczni i  dla samego Krakowa ma wartość, że tak 
powiemy, retrospektywną Przypatrzmy się więc, 
jak Kraków wypadł w zwierciedle „Wiadomości 
Literackich1*. Udzielmy przedewszystkiem głosu 
satyrykowi p. Zygmuntowi Nowakowskiemu.

Satyryk —  tak nas uczono —  jest to człowiek, 
który się zawiódł w swej miłości. Tem się właśnie 
różni satyra cd pamfletu, że źródłem- jej jest mi­
łość tak dalece skomplikowana, że przechodzi w 
nienawiść. Jako klasyczny przykład przytoczyć 
właśnie można artykuł p. t. „Bieda-Szyb“ p. No­
wakowskiego. P. Nowakowski mógłby się napew- 
no urządzić w Warszawie, nie chce i nie może się 
jednak rozstać z Krakowem, nienawidzi go i ko­
cha równocześnie, cierpi gdy obserwuje, jtk War­
szawa po macoszemu traktuje Kraków, spychając 
go do roli „Bieda-szybu". To, że Kraków utrzy­
muje się jeszcze na powierzchni, zawdzięcza sław­
nemu urologowi. „Gdyby pewne wysoko posta­
wione osobistości nie chorowały co jakiś czas na 
kamień w pęcherzu, Kraków możnaby zamknąć z 
powodzeniem... Mówią nawet, że z wdzięczności, 
zamiast węgielnego, taki właśnie kamień, z-oope- 
rowany przez owego docenta, wmmrowno w funla 
menty budującego się obecnie Muzeum NarodO- 
wego“ —  stwierdza złośliwie, ale równocześnie pe 
łen żalu p. Nowakowski. A le w tym naszym Kra­
kowie, w tym „Bieda-szybie“  mimo wszystko coś 
się jeszcze robi. „Akademja Umiejętności układa 
„Słownik Biograficzny**,, nad którym pracuje per- 
sonal złożony z .... 3 osób, licząc już profesora K o­
nopińskiego i jakoś ta robota, dla której gdziein­
dziej zbudowanoby gmach specjalny, przecież z u- 
porem i konsekwencją posuwa się naprzód, a po­
dobnych imprez jest więcej".

Naprzykład krakowskie radjo. „Stacja dosłow­
nie skopana, zepchnięta na ostatni plan, obsługu­
je... całą Grecję, która własnej stacji nadawczej 
nie posiada i w pewne dni słucha Krakowa, skąd 
docent Bulas mówi językiem nowogreckim do po­
tomków Peryklesa",

rów  za sumę 81 miljo-n. 868 tys. zł. W  porówna­
niu do czerwca br. wartość wywozu zwiększyła 
się o 711 tys. ziolych, a wartość przywozu —  o 2 
milj. 645 tys. zł.

A  potem idzie smutna walka naszych plastyków, 
która doprowadziła do tragicznej śmierci ś. p.
Schroedera.

W iemy jednak, że drugą namiętną (a kto wie, 
może nawet i pierwszą) pasją Nowakowskiego jest 
teatr. Jest to naprawdę miłość zawiedziona, <i więc 
wstydliwa, która jednak jest tak silna, że od cza­
su do czasu wybucha. O tej miłości Nowakowskie­
go  dla teatru i o konieczności wciągnięcia znowu 
tego świetnego i doprawdy przez Kraków  nieza-

Pryw. Gimnazjom Koednkacyjne
Im. Hugona Kottataja

w Krakowie, ul. Czapskich L. 5. Tel. 156*19. 
p r z y j m u j e  w p i s y

uczniów i uczenie do I. klasy według nowego ustroju 
(po ukończeniu VI. lub V II. ki. szk. powsz.) do II. kl. 
według nowego ustroju, oraz do V., VI. i VII. kl 
typu humanistycznego. Egzaminy wstępne od 16-go 
sierpnia począwszy. Opłaty niskie. LOKAL ROZSZE­
RZONY, zupełnie dostosowany do potrzeb szkolnych. 
Praoownie naukowe. Opieka lekarska: lekarz, lekar­
ka, dentysta. — Na żądanie internat. Przygotowanie 
popołudniowe do lekcyj szkolnych pod kierunkiem 
nauczycieli. •

pomnianego artysty, kfórego bardzo smutne do­
świadczenia na teatralnym gruncie krakowskim u- 
czyniły czołowego feljetonistę, pisać będziemy 
wTkrótee, gdy  damy, bilans dotychczasowej działal­
ności naszego teatru miejskiego, pozostającego pod 
kierownictwem dyr. Osterwy, a teraz zacytujemy 
jeszcze dwa ustępy:

„O teatrze? Nie byłem tam od 5 lat I wybieram 
się dopiero na 200-etne przedstawienie „Fircyka- w 
zalotach". Spotkałem natomiast niedawno pewne­
go aktora na „stanowisku". Powiada mi, te  od 3 
dni nie jadł obiadu.

—  Jakże to? .—  pytam. —  Przecież kolega ma 
niezłą gażę?!

—  Tak, ale widzi dyrektor, u nas zaledwie kil­
ka osób i obaj dyrektorzy mają gażę zagwaran­
towaną, a cały zespół jest na procencie. Zależne od 
tego, ile jest w kasie. A  że nikt nie chodzi do tea­
tru...

W ięc dyrektorzy I kilku aktorów jest na gaży, 
a reszta czasem nie jada obiadów... N ie znam się 
na tem, ale wydaje mi się to odrobinę jakby nie­
moralne. W  każdym razie (budzą się we mnie pe­
wne wątpliwości".

I  w nas się budzą wątpliwości, ale już pod adre 
sem autora „Bieda-szybu". Mamy żal do niego, ie  
nie chodzi do teatru i i e  nie pisze o teatrze. P rzy­
puszczamy, że z temi obiadami nie jest tak źle. 
a napewno p. Nowakowski znajdzie rzeczy bardziej 
interesujące, jeśli czekać nie będzie 200-setnego 
przedstawienia „F ircyka w  zalotach".

A  teraz drugi cytat:
„Jest i opera. „Z a  trzy grosze". Jedni mówią,

ź. Segałowicz 18)

„Jutro przyieidia mój mai“
Mówili o rozmaitych głupstwach, drobnych wy­

darzeniach, komiczny cli sytuacjach, zaobserwo­
wanych w ciągu dnia na plaży, w pensjonacie. 
Mówili o sprawach ubocznych, żeby nie mćwić o 
sobie. Neli nabrał przekonania, że Stefi nie odej­
dzie od niego, był pewien swego zwycięstwa, I c z  
uważał, żeby nic zrazić jej jakiemś nieostrożnym 
słowem, wiedząc, że kobiety tego rodzaju są bar­
dzo wrażliwe. Noc była ciernia, ta noc mu dopo­
może...

A  Stcfi... Stefi wiedziała, czuła instynktownie, 
że dzisiejszej nocy nie odejdzie tak jak wczoraj. 
Nie wolno jej mieć do nikogo pretensji, przyszła 
tu sama, z własnej woli. Serce biło jej mocno, gdy 
czuła tak blisko siebie tego młodego, silnego męż­
czyznę. Była mu wdzięczna, że zachował spokoj, 
że i:ie odezwał się niewłaściwie. Noc była coraz 
głębsza, czarniejsza, noc przykryła ich swemi 
skrzydłami i coraz bardziej zbliżała do siebie. Szli 
rozmawiając, lecz oboje rozmyślali o BGbie. Tak  
chodząc, pochylił się Neli i ucałował ją. Nie za­
protestowała. Jest przecież ciemno, nikt tego po­
całunku nie widział. I  ona też go  nie widziała. —  
Poczuła tylko dreszcz, przebiegający po calem 
ciele. A  Neli już mówi znów, jakby nic nie zaszło.

Opowiada jakąś interesującą historję, trzeba się 
przysłuchiwać i odpowiadać. Mogłoby się zdawać, 
że tych dwoje spotkało się poto jedynie, żeby 
sobie rawzajem opowiadać zajmujące historyjki, 
a to, że Neli kradnie całusa, to tylko żeby uczy­
nić swoje opowiadanie ciekawszem... A  że ramio­
na ich przyciskają się coraz mocniej do siebie, to 
dlatego, że noc jest ciemna, a ciemność straszy. 
Jest chłodno, a gdy się idzie blisko przy sobie, 
można się trochę rozgrzać... Neli pocałował ją 
znów. Teraz Stefi z udaną złością zawołała.

—  Panie Neli, co to jest takiego!
—  Nic, pani Stefi, muśnięcie ćmy to tylko...
Szli dalej, rozmawiając i śmiejąc się cicho. Na­

gle Stefi, ucichła. Znów pojawiło się dręczące py­
tanie: czeni1 się skończy ta  dzisiejsza noc? P rze­
lękła się tego pytania, lecz nie umiała odpowie­
dzieć na nie. Przelękła się siebie, swojej słabości, 
która i dzfś może zmusi ją  do trwożliwej ucieczki 
jak naiwną dziewczynę. Chciała przezwyciężyć 
swą słabość. Od lat całych dusza je j protestuje 
przeciw temu, że oderwano ją od życia i zamknię­
to w domu jak w więzieniu. A le  czy bojaźń i sła­
bość będą sflriejsze od tego protestu? Stanęła i 
spojrzała na Nella, był wyższy od niej. Wówczas

wspięła się na palce i zarzuciwszy mu ręce na szy­
ję zaczęła obsypywać jego twarz gorącemi poca­
łunkami.

—  Kochany!
—  Kochana!
Stali spleceni mocnym uściskiem, całując się 

nieprzytomnie. Nagle nadjechało auto, oświetla­
jąc reflektorami szosę. Światło otrzeźwiło ich Ru­
szyli milcząc, naprzód'.

W  takiej chwili dobrze jest uchwycić się odruzu 
jakiegoś obojętnego tematu i rozmawiać, zagadu­
jąc się nieistotnemi sprawami. Lecz tematu do roz­
mowy nie było, szli więc bez słowa. Po zniknięciu 
oślepiejącego światła, szosa wydawała się jeszcze 
ciemniejsza niż przedtem. Neli ujął ją za rękę, 
przyciągnął do siebie i chciał znów pocałować 
lecz ona nie pozwoliła.

—  Nie, będzie już dosyć.
To, co uczyniła przedtem, było wielkiem boha­

terstwem, największem, na jakie mogła się zdo­
być. Ona. która nigdy nie chciała przemówić sło­
wa do obcego człowieka, pierwsza zaczęła cało­
wać mężczyznę, ona... Abraszy Stefi! I  dlatego 
powiedziała „dosyć już będzie". Musiała ochłonąć 
po takim bohaterskim czynie.

Neli roześmiał się dobrodusznie i szczerze. —  
Czarna noc śmiała się wraz z nim..,

ROZDZIAŁ X I.
NOC P R Z Y  WODOSPADZIE.

Szli wzdłuż szosy. Neli śmiał się wciąż, wspomi*
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że  ta opera mimo braku czasu na przygotowanie,
bez prób prawie, stoi na wysokim poziomie i jako 
jedyna w  Polsce zawstydza stolicę, inni utrzymu­
ją, że ta opera woboc prób jest szmirą. Jedni twier
dzą, że prowadzenie opery przy głodowych zarob­
kach śpiewaków i orkiestry jest wyjątków cm Doha 
terstwem, inni znowuż są zdania, że to wyjątkowy, 
cyniczny wyzysk.

Jako człowiek objektywny muszę tu zaroko- 
wać obie wersje.11

*

A  teraz cóż powiada o Krakowie p. Magdalena 
Samozwaniec? Nazywa go „małym Rzymem11... 
Ludność małego Rzymu składa się ze samych dzia 
dów, młodych i  starych, na których tle  prześlicz­
nie odbijają „urocze Krakowianki11. Istoty te mo- 
żnaby podzielić na dwa zasadnicze typy: średnio- 
europejski i wschodni. Krakowskie średnio-europej 
ki mają pyrkate nosy, suknie "w kwiatki z n a ­
szych łąk i niw11 i  noszą chętnie czarne pantofelki 
do białych wywiniętych skarpetek. Typ  wschodni 
posiada nosy garbate od urodzenia i piękne czar­
ne oczy, ubiera się z wiedeńskim szykiem i chęt­
nie gada po angielsku11. Hm, hm... Idźmy jednak 
dalej, bo czeka nas jeszcze mnóstwo innych od­
kryć. Dowiadujemy się naprzykład, że „w  żadnej 
.Warszawie niema tyle zakochanych parek, co w 
naszym „małym Rzym ie'1, gruchają one tak dłu­
go, aż zazdrosny rywal nie gruchnie do nich z re­
wolweru z za węgła domu... Zresztą całe Błonia, 
gdy się ściemni, możnaby nazwać Hyde-Parkiem 
K ijk ow a , tak trzeba ostrożnie stąpać, żeby nie ro­
zerwać na ziemi tego, co zostało już połączone w 
kinie11, W  tymsamym tonie utrzymany jest cały 
fejleton naszej humorystki. Oto zakończenie:

„Co tu gadać. Od czasu powstania „Feniksa11 
nikt z nas niema już poco jeździć da Warszawy. 
T e  same młodo-żydy, tensam jazz, nawet tensam 
Moszkowicz, który od czasu do czasu przyjeżdża 
do Krakowa poklepać świetnie prosperującą filję 
„Adrji41 po ramieniu (kelnera), wszystko tosamo, 
co w Warszawie z wyjątkiem eon, które dostoso­
wane są do stanu kasy biednych, zmodernizowa­
nych, „małych Rzymian11.

Nie, eo do cen, mocno przeholowała p. Samo­
zwaniec. My tu w  Krakowie poważnie uskarżamy 
się na to, że Kraków jest jednem z najdroższych 
miast w Polsce, pocóż więc dodawać kawiarzom 
i restauratorom animuszu do obdzierania ze skóry 
biednych zmodernizowanych „małych R zy ­
mian11?.

DO PALESTYNY

C-M)

pod gwarancją wysyła ba 
gaże i eksportuje towary 

najtaniej
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nająć słowa Stefi. W  śmiochu jego  brzmiała zwy­
cięska ruta trjumfu. W  ciemnych, nieoświetlonych 
miejscach szosy wzmagało się czarodziejskie dzia­
łanie nocy. W  takich miejscach przypadali do 
siebie bez tchu i  zaeałowywali się do nieprzyto­
mności. Pożerający płomień pochłonął ich słowa
i myśli. Skierowali się w suonę wodospadu. Z w y­
sokiego poziomu spada woda w dół z ogłuszają­
cym szumem i hukiem. Z góry spływa wąskim pa­
skiem i w pewnem miejscu załamuje się, spada w 
przepaść. Srebrzysty pas ślizga się po ziemi, prze­
skakuje i  omija kamienie i korzenie drzew. Sre­
brzy się w górze, srebrzy się na dole. Srebro bły­
szczy w  jasnem słońcu, lśni podczas ciemnej rocy, 
jak fala roztopionego białego metalu.

Dokoła leżały bezładnio kamienie, oderwane od 
skalistej góry, duże i  małe, niby drzazgi, odłu­
pane od pmia drzewnego.. Po  nich wspinają się 
zwirnle młodzi ludzie. Mniejsze głazy służą za ła­
weczki marzycielom i zakochanym. Stefi % Nel- 
lem usiedli na takiej kamiennej ławeczce. Rozma­
wiać tu było niepodobieństwem, gdyż ryk  wodo­
spadu zagłhszał wszelki dźwięk. Siedzieli, nie 
słysząc siebie i nie widząc. Woda, góry, drzewa, 
wszystko było spowite całunem nocy, która ukry­
ła też dwoje ludzi przed wszyBtkiem, przed wszyst­
kimi. Trudno było wydobyć z siebie ałowc, Bali 
się mówió o ezemkolwiek, gdyż może to co się po­
wie, będzie za bardzo prawdziwe łub zbyt nie­
prawdziwe, żeby kogoś oszukać. Siedzieli więc, 
milcząc. Neli czuł, jak ręka Stefi przesuwa się de­
likatnie po jego głowie. Bawiła się jego włosami, 
głaskała czoło, powieki i  brwi. Tak  się bawi z o- 
swojonem zwierzęciem, którego się c ie  jest Fć- 
wnym.

[Ciąg dalszy nastąp^.

Święto Warszawy — dla Czytelników 
„Nowego Dziennika"

C hcąc u dostępn ić n aszym  C zy te ln ik om  w y ja z d  d o  W a rs za w y  w  zw ią zk u  z  P ie rw  
s zym  F es tiv a lem  S to łeczn ym  p . n. „ ś w ię t o  »V a rszaw y” , n a b y liśm y  p ew n ą  ilo ść  K a rn e ­
tó w  fe s t iv a lo w ych , po  zł. 20, k tó r e  o d d a jem y  n aszym  C zy te ln ik om  po  zn iżon e j cen ie  zł. 
17.—. K a rn e ty  u pow ażn ia ją  do 60—70% -o w e j zn iżk i k o le jo w e j w  czas ie  do 18 bm ., a  nad­
to  do 152 ro zm a ity ch  u lg  w  im prezach  tea fra lnych , w yc iec zk ow ych , op łatach  h o te lo ­

w ych , re s ta u ra cy jn y ch  i  t . d.

K a rn e ty  po zn iżon e j cen ie  sp rzed a je  ły lą c zn ie  a d m in is tra c ja  „N o w e g o  D zienn i­
k a ”  n aszym  C zyte ln ikom , po  oddaniu pon iższego kuponu, w ed le  k o le jn ośc i zgłoszeń .

KUPON 
na nabycie karnetu festiwalowego 

„Święta Warszawy"
p o  zn iżon e j cen ie  Z ł 17’—

Im ię  i n a zw isko  ,

Adres.......................................... ............

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ.

Dookoła Locarna wschodniego
O JASN Ą  ODPOWIEDŹ

Sprawa Locarna wschodniego i ustosunkowa­
nia się Polski do francuskiego projektu tego pa­
ktu, stanowi w dalszym ciągu przedmiot rozwa­
żań na łamach prasy polskiej. Na marginesie zna­
nych uwag prasy paryskiej w związku z niedaw­
ną podróżą min. Becka do państw bałtyckich, pi­
sze p. Matjasik w „Kurjerze Lwowskim11:

Jest przecież niedopuszczalnem, by dwaj 
sojusznicy dążyli na tymsamym terenie do 
celów wręcz przeciwnych. Przypuszczamy, 
że francuscy publicyści przedstawiają akcję 
p. Becka w  sposób nieścisły- Trzeba to jed­
nak głośno i autorytatywnie powiedzieć. N ie 
trzeba dopuścić, by w  opinji francuskiej za­
korzeniło się przekonanie, że minister so­
juszniczego państwa prowadzi politykę wobec 
Francji nielojalną. I  aby kres położyć wszyst 
kim takim podejrzeniom i oskarżeniom, trze 
ba oświadczyć jasno, czy się jest za, czy też 
przeciw paktowi wzajemnej pomocy. N ie w y­
wołał ten pakt w Polsce nigdzie entuzjazmu. 
Taka rozległa kombinacja z Niemcami i  Ro­
sją może pozostać jeszcze jedną, złudną gwa­
rancją pokojową na wzór paktu Kelloga. W y ­
rażaliśmy co do niej różne wątpliwości. A le  
z drugiej strony —  celem najważniejszym 
naszej polityki musi być utrzymanie soju­
szu z Francją. Czy jednak sojusz ten będzie 
miał jaką wartość, jeśli Polska —  i to razem 
z Niemcami —  pozostanie poza paktem, któ­
rego główną kontrahentką i gwarantką ■ bę­
dzie Francja? Czy nie będziemy uchodzić we 
Francji, w  Rosji, w państwach bałtyckich za
ukrytego przyjaciela N iem iec  i czy dalszy
rozwój wypadków nie. zmusi nas do koopera­
cji z nimi, kooperacji, która może dla nas 
stać się fatalną? Odrzucając pakt, pchamy 
ponadto Francję ku Rosji, a chyba nie po­
winniśmy do tego dopuścić, by powstał so­
jusz francusko-rosyjski bez Polski. Opór Pol­
ski przeciw paktowi ma pewien sens tak 
długo, jak długo marny nadzieję wyperswa­
dować go Francji. Gdy się to nie uda, w in­
teresie naszym leży chyba do paktu przystą­
pić i pakt ten, o  ile się da, ulepszyć- Pisząc o 
obawie Polski, że w  razie wojny wojska so­
wieckie w kfoezyłyby do Polski (by bić się 
wraz z Polską przeciw Niemcom), zauważa 
„Tempa11, że pomoc Sowietów może być u- 
dzielona w  formie materjału wojennego i  lot­
nictwa. Da eię w ięc w  pakcie wprowadzić 
różne poprawki po naszej myśli, ale pierw­
sze pytanie, na które nasz rząd musi odpo­
wiedzieć i to szybko, brzmi: Czy Polska mo­
że bez niebezpieczeństwa dla siebie pozosta­
wać w  towarzystwie Niemiec poza paktem 
wschodnim, na czele którego stoi Francja?

Ostatnie pytanie znanego publicysty trafia w.

sedno zagadnienia. Negatywna odpowiedź na to 
pytanie nasuwa się sama przez się, choćby się 
niewiedzieć jakie argumenty wysuwało pneciw  
Locarnu wschodniemu.

Jak wypadnie odpowiedź p.“ ministra Becka i  
czy doczekamy się jej* w  najbliższym czasie?... 

PRZEC IW  PAKTO M  —  Z A  ROZBROJENIEM 

Prasa prorządowa nadal ustosunkowuje się w o­
bec projektu francuskiego niechętnie. „Czas11 po­
lemizuje z krytycznemi uwagami Radka o pol­
skiej polityce „locarńeńekiej11 pisząc:

Ozem ma być tzw. Locarno Wschodnie? 
Bardzo misternym układem, który Francji, 
Polsce, Sowietom da nowy kawałek papieru, 
a Niemcom tytuł do definitywnej Gleichbe- 
rechtiguug, do wybudowania armji, potęż­
niejszej od francuskiej. I  to  ma być bezpie­
czeństwo? A leż  nazajutrz po podpisaniu pa­
ktu bałtyckiego, wszyscy jego uczestnicy 
podwoiliby swe wydatki wojskowe, zaś uzy­
skanie bezpieczeństwa implikowałoby przy­
najmniej stabilizację budżetów wojskowych.

Jedynym realnym krokiem na drodze do 
udoskonalenia dzisiejszego stanu bezpieczeń­
stwa —  trzel 
zawarci© 
wyraźnie u 
nie i niższ
konwencja t

; jasno powiedzieć —  byłoby.
[i rozbrojeniowej, któraby 

i zafiksowała ogranicze- 
trjfjeń niemieckich, przyczem 
feylaby wyposażona w  nale­

żyte sankcje. W szelkie inne rozwiązanie nie 
daje nic.

A  dalej przeciw paktom międzynarodowym wo- 
góle:

Prawnami formułkami się pokoju nie w y­
czaruje. Pokój trzeba zrodzić naprzód w  u- 
mysłach. Rozbrojenie moralne. Pokój trzeba 
utrwalić w  nastrojach. Codzienną pracą, w y ­

siłkiem, dobrą wolą. Przecie pomiędzy Anglją  
a Francją niema żadnego paktu o nieagresji, 
i nigdy go nie będzie, bo jest coś stokroć 
ważniejszego: zaufanie. Dla umocnienia po­
koju na Wschodzie trzeba zaufania. Sow iety 
mogą nam ufać, te  żadne niespodzianki z na­
szej strony ich nie spotkają. Pók i mamy takie 
6ame zaufanie, wszystko jest w  porządku i 
bez paktów i  bez solennych podpisów. A  jak 
go  nie będzie, jeśli będziemy mieli wrażenie, 
żs Sowiety nam buty szyją, to w  Kownie, to 
w  Paryżu, to w  Berlinie, to i  pakt niewiele 
pomoże. W izyta  lotników sowieckich w  W ar­
szawie to zaufanie wzmogła —  i  dlatego by­
ła pożyteczną. Polem iki prasowe tego zaufa­
nia nie powiększają —  i  dlatego należałoby 
ich unikać. Nawet gdy  pozwalają poprzez 
granicę pogwarzyć z tak wielkim  talentem, 
jak  p. Karol Radek.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 15,
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ZE SPORTU.

Vf. Zawody Lekkoatletyczne o pu&ar „Nowego Dziennika8*

Najwybitniejsi reprezentanci żydowskiego sportu 
lekkoatletycznego spotkała sie dzisiaj na bieżni

krakowskiej
Dzisiejsza impreza lekkoatletyczna w  Krakowie 

zgromadzi na starcie najwybitniejsze jednostki 
żydowskiego sportu lekkoatletycznego. Tegorocz­
ny zdobywca mistrzostwa „Makkabi11 i nagrody 
honorowej „Nowego Dziennika11, wytężyć będzie 
musiał wszystkich sił, tak wyrównanej i silnej 
konkurencji nie było bowiem jeszcze na żadnych 
zawodach ogólno- żydowskich w  Polsce.

Poza wszystkiemi ośrodkami, które już poda­
waliśmy, przybyła jeszcze drużyna Ż.AICS z W il­
na, mająca w  swem gronie tak świetnych zawod­
ników, jak miotach Smorgoński i inni. W  dzisiej­

szej rew ji żydowskiego sportu lekkoatletycznego 
w  Polsce nie braknie więc nikogo.

Program dnia dzisiejszego obejmuje tak atrak­
cyjne konkurencje, jak przedbiegi i finał „setki'1 
panów, skoki i rzuty oraz biegi sztafetowe pań 
i panów. Clou dzisiejszego programu będą biegi 
5 km. i 800 tn. panów.

Zawody odbywają się na Wojskowym Stadjo- 
nie u wylotu Bloń. Ze względów propagando­
wych ceny wstępu bardzo noskie. Początek o godz 
4 pop.

Caraioola zwycięża Stecka
zdobywając nowy rekord trasy

Najwybitniejsza klasa europejskich automobili- 
stów i motocyklistów spotkała się w  ub. niedzielę na 
wyścigach klauseńskich w Szwajcarji. Jest to wyścig
0 charakterze wysokogórskim, gdyż trasa długości 
28'S kim. przebiega od miejscowości Linthal do prze­
łęczy klauseńskiej, gdzie osiąga wysokość 1937 m.

Główną atrakcją tego wyścigu, odbywanego już 
10-ty raz, był pojedynek światowej klasy kierowców 
automobilowych Caraccioli i Hans von Stucka na wn 
zaeh kategorji ciężkiej. Tym razem szczęście dopisało 
Caraccioli, który na Mercedes Benz, pojemności 2.000 
cm- sześcionnyeh nzyskał pierwsze miejsce, osiąga, 
jąc czas 15:22,4 minuty i przeciętną szybkość 83,930 
kim, na godzinę.

Czas ten jest najlepszy z dotychczas uzyskanych
1 stanowi nowy rekord trasy. Dotyohczasowy rekord 
ustanowiony również przez Caracciolę przed 2 laty, 
na wozie marki Alfa-Romeo, wynosił 15:50 minut.

Drugie miejsce zajął w wyścigu tym Hans von 
Stuck na wozie Auto-Union, przybywając do mety o 
trzy sekundy za Caracoiolą, a więc w czasie 15,23.4 
min. przy przeciętnej szybkości 83,480 kim. na go­
dzinę. : i ■ ; t

Zwycięstwo polskiej reprezentacji 
bokserskiej nad zespołem Emigracji 
1 0 : 4

Na centralnych kortach tenisowych Legji rozegra­
ny został międzypaństwowy mecz bokserski pomię­
dzy reprezentacją Polski a reprezentacją Emigracji.

W wadze- muszej Retholc (Pol3ka) znokautował w 
pierwszej rundzie Fleichera (Niemoy).

W wadze koguciej Moczko (Polska) pokonał na 
punkty Wieczorka (Niemcy).

W wadze piórkowej Gerdal (Francja) zremisował z 
Polusem (Polska).

W wadze lekkiej Bąkowskl pokonał na punkty 
Reudzionka (Łotwa).

W  wadze półśredniej Wójczak (Francja) nie roz­
strzygnął walki z Gamcarkiem.

W  wadze średniej Chmielewski (Polska) odniósł 
zwycięstwo nad Puehniakiem (Kanada).

W wadze ciężkiej Piłat (Poznań) znokautował w 
pierwszej rundzie Chistowskiego (Gdańsk). To ostat­
nie spotkanie miało charakter towarzyski.

W ogólnej punktacji zwyciężyła Polska w stosun­
ku 10:4.

BANKRUCTWO „CYRKU" TILDENA.
Tilden i Cochet byli na finale puharu Davisa. Sie­

dzieli za biletami na trybunach. Mjr. Larcombe, dyk­
tator Winibledonu, nie zgodził się, aby siedzieli ra­
zem z „amatorami11. Ten sam Larcombe, który tyle 
razy zarobił ongiś na ich grach w Wimbledonie.

Niełaskę Tildena i Cocheta można wyjaśnić spe­
cyficzną mentalnością angielską, która wprost nia 
toleruje teńisn zawodowego. Można ją jednak też wy 
jaśnić groźbą bankructwa, która wisi nad „cyrkiem11 
Tildena... Yines i Cochet nie okazali się tak atrakcyj­
ni, jak tego oczekiwał Tilden. Na niektórych me­
czach pokazowych w  Ameryce było tylko klkunastu 
widzów, choć ceny wstępu były niskie, znacznie niż­
sze, niż na turniejach amatorskich.

Tilden został zawieszony przez Związek za niewy­
pełnienie swych zobowiązań finansowych. Tilden nie 
może zdobyć nowych graczy dla swego cyrku, s—> ‘ 
Jack Crawford i Fred Perry odmówili. Turnieje otwar 
te zostały kategorycznie zakazane. Tenis zawodowy 
przestaje być groźny dla amatorskiego.

MISTRZ WIMBLEDONU OŻENIŁ SIĘ,
Fred Perry ożenił się. Jeszcze niedawno demento­

wał kategorycznie pogłoski, że piękna osóbka, z któ

rą się nie rozstawał, jest jego narzeczoną. Aż tu na. 
glo zupełnie nieoczekiwanie prasa angielska podaje, 
że ślub Perryógo z 19-letnią Mary Lawson, artystką 
filmową, już się odbył.

ZAWODY PŁYW ACKIE W  BIELSKU.

Z Bielska donosi nasz korespondent (M ): Przed 
meczem finałowym o wejście do polskiej ligi water- 
polowej między bielskim Hakoahem a warszawskim 
Delfinem, zakończonym, jak wiadomo, jako zaslużo- 
nem zwycięstwem Hakoahu, odbyły się zawody pły­
wackie, które przyniosły bardzo dobre wyniki: Bo­
cheński (Delfin Warszawa) na 100 m. stylem dowol­
nym 1.02.4, Pollak (Hakoah) na 100 m. stylem klasy­
cznym 1.26, oraz zwyciężył w biegu na 50 m. przed 
Chojną (Legja Warszawa), Kandlówną na 200 m. sty­
lem klasycznym 3,35 i młodziutką Pasterówną nalOO 
metrów dowolnym 1.80,4. Dobre wyniki wykazały ró­
wnież konkurencje dla dzieci.

P IŁK A  NOŻNA W  BIELSKU.

W ub. tygodniu bawił w Bielsku mistrz klasy A 
okręgu krakowskiego, Grzegórzecki K. S. Goście po­
kazali bardzo słabą grę. W  pierwszym dniu zostali 
pokonani przez Bialski K. S. w  stosunku 3:1 (2:1). — 
W drugim dniu natomiast byli nieco lepsi. Rozegrane 
w tym dniu zawody z BBSV zakończyły ąię remis 
3:3 ,1:3). — W  ub. niedzielę odbył się w Bielsku mecz 
o wejście do ligi śląskiej między tut. T. S. "Biała— 
Lipnik a K. S. „Iskra11 Siemianowice. Zawody dały 
wynik nierozstrzygnięty w stosunku 8:2 (1:2).

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE. W  niedzielę zo­
staną rozegrane następujące mecze o mistrzostwo L i; 
gi: w Krakowie Podgórze—ŁKS, w Warszawie War. 
szawianka—Warta, w Wielkich Hajdukach Ruch— Le 
gja, w Siedlcach Strzelec—Pogoń.

DR. LUSTGARTEN NOWYM KOMISARZEM P. K. S.
Wobec rezygnacji p. Rutkowskiego ze stanowiska 

komisarza P. K. S-u, po dwudniowych naradach PZP 
N ‘u, KOZPN i PKS, mianowano nowym komisarzem 
Dr. Lustgartena i dodano mu jako organ opinjodaw- 
ezy pp. Schneidra, Liebermana, Opydę i Pirożyń- 
skiego.

REPREZENTACJA POLSKI pokonała reprezenta- 
cję Emigracji w boksie 12:4, siatkówce 2:0 (15'3, 15:7) 
i w koszykówce 60:6 (28:3).

/HAPOEL (PALESTYNA) rozegrał dalsze dwa spo­
tkania w Polsce, pokonując w Stryja reprezentację 
miejscową 4:1 (l:©h oraz remisując w Samborze z Ko 
roną 2:2 (1:1).

KUSOCIŃSKI startuje jutro w Amsterdamie na 
zawodach lekkoatletycznych, gdzie spotka się ze swo 
im pogromcą Nielsenem w biegu na 5.000 m.

TURNIEJ TENISOWY W  CIECHOCINKU zgroma 
dzil 24 zawodników z Lodzi, Poznania i Warszawy. — 
W fiuałaeh gry pojedynczej Goldstein (WKS 22) wy­
grał z Czalbowikiem(Łódż) 1:6, 2:6, 8:6, 6:1, a w grze 
podwójnej Goldstein—Asz pokonali parę Oldak—Wet 
stełn.

POLSCY PŁYW ACY WYJECHALI NA MISTRZO 
STW A EUROPY. Wczoraj wyjechała z Warszawy 
ekspedycja pływacka Polski na mistrzostwa Europy 
w składzie: Karliczek, Bocheński, Szrajbman i Szwan 
kowski. ,

NOWY REKORD ŚWIATOWY W  BIEGU NA 110 
PRZEZ PŁOTKI ustanowił Beard (USA) na zawodach 
w Oslo, osiągają© fenomenalny czas 14,2 sek.

WĘGIER KOLTA1 uzyskał w skoku wdał świetny 
wynik 7.58 m., który jest nowym rekordem Węgier.

TRÓJMECZ PŁYW ACKI WĘGRY—WŁOCHY— 
JUGOSŁAWJA zakończył się zwycięstwem Węgier 
przed Włochami i Jugoslawją, W  piłce wodnej Wę­
gry pokonały Italję 9:0 i Jugoslawję 11:2.

SPORT PŁYW ACKI W  ROSJI SOWIECKIEJ r o W 
ogromne postępy. Po mistrzostwach ZSRR osiągnięto 
wyniki następujące: 100 st, dow. Szumm 1:01,7, 200

B. Lekarz Kliniki Prof. Jeanselme’a w Paryżu.

Dr J. Wistreich
choroby skórne i weneryczne. Leczenie żylaków.

p o w r ó c i ł  
Kraków, A. Potockiego 1 (0b0k Dworca)
Godziny ordyn. od 11 — 1 i od 3 — 6. Telefon 157-63

Adwokat

Sr GabrjeB Knolier
Tłumacz języka hebrajskiego i żydowskiego 

p o w r ó c i ł

Ol. I  B I  i 01. A.
lamów -  powróci l i

SOBOTA, 11 S IERPN IA

Kraków (304,3) 6,30 Audycja poranna. 7,25 Pro­
gram na dzień bież. 7,30 Wiadom. bież. 11,57 Sy­
gnał czasu, hejnał. 12,03 Transm. z Warszawy. 
12,10 Płyty. 13 Transm. z W arszawy i Wilna. 16 
Transm. z Warszawy, Lw ow a i Katowic. 18,45 
„Co się dzieje w  świecie1'. 19 Rozmaitości i ko­
munikaty. 19,10 Program na dz. nast. 19,15 Płyty. 
10.50 Transm. z W arszawy 19,55 Lokalne wiado­
mości sporlowe. 20 Transm. z  Warszawy. 20,30 
Wiadom. bież. 20,40 Transm. z  Warszawy.

Lw ów  (377.4) 16,40 Lekkie utwory fortepjano- 
\ve. 18,45 „Pani z pod św. Jura'1. 18,55 Kącik Po l­
skiego Tow. Krajoznawczego. 20,30 „Ostatnie o- 
blężenie Kamieńca Podolskiego'1.

Warszawa (1345) 6,30 Pieśń „K iedy ranne wsta 
ą zorze". 6,35, 6,53, 7,05 Dziennik poranny. 7,10 

Muzyka poranna (płyty). 7,20 Chwilka pań. 7,25 
Program  n a  dzień bież. 7,30 Rozmaitości. 11,57 Sy 
gnał czasu, 12 Hejnał. 12,03 Wiadomości meteor. 
12,05 Codz. przegi. prasy polsk. 12,10 Muzyka 
z  płyt. 13 Dziennik południowy. 13,05 Koncert z 
Wilna. 14 Wiadomości o eksporcie polskim. 14,05 
Wiadom. gospod. 16 Koncert. 16,40 Recital ze Lw o 
wa, 17 Słuchowisko dla dzieci. 17,25 Koncert ka­
meralny. 18 „Co czytać11. 18,15 Koncert z Katowic
18.45 Rozmowa w  poradni budowlanej. 18,55 „Ż y­
cie artystyczne i kulturalne stolicy". 19 Rozmai­
tości. 19,10 Program  na dzień następny. 19,15 P ły­
ty. 19,50 Wiadomości sportowe. 20 Koncert Cho­
pinowski. 20,30 „Gawędy z  angielskimi słuchacza­
mi Polskiego Radja". 20,40 Recital z Poznania. 21 
Transm. z Gdyni. 21.02 Dziennik wieczorny. 21,12 
Koncert muzyki lekkiej. 22 Pogadanka aktualna. 
22,10 Muzyka taneczna. 23 Komunikat meteor. 23,05 
Polacy z zagranicy, uczestmy zjazdu przemawia­
ją do swych rodzin na obczyźnie. 23,10 „Autoiro- 
nja“ —  audycja humorystyczne- satyryczna. 
23.40 Muzyka taneczna z  płyt.

Katowice (395.8) 18,15 Konćert mandolinistów.
19 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dziecL 19,55 
Transmisje sportowe ze Śląska.

Wiedeń (506.8) 12 Lekki koncert. 14,10 Słynni 
wirtuozi. 15,40 Odczyt. 16,10 Koncert chóru. 20,a9 
„Szkoła małżonków11 komedja. 22,50 Muzyka lekka 

Paryż (1640) 10,15 Muzyka pop ul. z Vichy 12 
Muzyka lekka. 15 Program  dla dzieci. 18,45 Odczyt
20 Muzyka lekka.

Medjolan (36S.6) 13 Trio. 17,10 Muzyka taneczna. 
19,30 Rozmaitości muzyczne. 20,45 „Ghkmońda11 

Rzym (420.8) 13,05 Muzyka lekka. 17,10 Koncert.
20.45 Komedja. 21,30 Koncert symfoniczny Tr. w 
Massenzio

NĘD ZA N A  W SI AM ERYKAŃSKIEJ.

W  stanie Pensylwanja zlicytowano za zalegle 
od 1931 r. podatki farmy i cały inwentarz 1.900 
farmerów. Ten sam los oczekuje jeszcze 1.100 
farm, o ile ich właściciele czy dzierżawcy nie za­
płacą do końca roku bieżącego zaległych podar­
ków. Nastroje na wsi amerykańskiej są dalekie 
od marzeń o prosperity, a obciążenie większości 
farm długami hipotecznemu jest tak wielkie, że dc 
facto właścicielami ich są nie tyle farmerzy, eo 
banki i  towarzystwa asekuracyjne. Panująca o- 
becnie piekielna susza i upały pogłębiają jeszcze 
katastrofalny stan rolnictwa we wschodnich i po­
łudniowych stanach U. S. A - _________ ________

st. klas. Półtorak 2:36,3; 100 st. klas. pań Koloskowa 
1:33; 100 nawznak pań Alechina 1:23,3.

NA  MISTRZOSTWACH KOLARSKICH ŚWIATA 
W  LIPSKU Polskę reprezentować będą: w sprintach 
Pusz, Frączkowski, Popończyk 1 w  konkurencji zawo 
dowców Szamota. W  biegach szosowych Olecki, Kieł- 
1:33; 100 nawznak pań Alechina 1:243.
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WIADOMOŚCI Z KRAJU

Ropa naftowa na pomorzu i Kujawach
Czy nowe tereny eksploatacyjne

W  ostatnim czasie coraz częściej pojawiają się 
wiadomości o śladach ropy naftowej, jakie się po 
kazały w  kilku miejscowościach: w  jWielkopol- 
sce, na Pomorzu i Kujawach.

Sprawa ta budzi duże zainteresowanie. Geolo­
gowie są zdania, że wieści o pojawieniu się ropy 
naftowej w  tych stronach mogą być prawdziwe, 
tembardziej, że z prowincyj naftowych niemiec­
kich, Hanoweru i Brunświka, nadchodzą wiado­
mości o nowych dowierceniach w  warunkaach go 
ologieznych, podobnych, jak na Pomorzu i Kuja­
wach.

lnż. Stanisław Olszewski zamieścił w  „Polsce 
Gospodarczej11 (nr. 31 z  dinia 4 sierpnia br.) arty­
kuł, w którym przypomina, że już zgórą 50 lat 
temu było wiadome w  Niemczech, że Poznańskie 
jest przedłużeniem wielkiego (ok. 100 tys. km. 
kw.) obszaru naftowego w  hanowerskiem i brun- 
świckiem. Poraź pierwszy badał te tereny w  ro­
ku 1905 dr. Ohrenstein z.M arburga i wydał O 
nich pomyślną opinję. W  okresie ostatnich 2 lat 
wojny światowej, za aprobatą w ładz berlińskich, 
a za podnietą różdżkarzy, wykonano pionierskie 
wiercenia w  Annopolu pod Jarocinem, w  Mielę- 
cinie, w  Veronikempolu koło Kępna i w  Drzesz- 
kowie koło Leszna. Prace te z powodu zakończe­
nia wojny nie zostały uwieńczone rezultatem.

W ielk ie zainteresowanie niemieckiego general­
nego Gubernatorstwa w  W arszaw ie obudziła w  
r. 1917 t. zw. „Studnia Kozacza" w  Sędzinie, w  
pow. włocławskim, wydająca silny zapach nafty. 
Cofające się w  rpku 1914 wojska rosyjskie stu­
dnię tę zawaliły 1 stą(d je j nazwa,

Akcja ratunkowa około wydobycia zatopione­
go autobusu z  18 pasażerami z  dawnego koryta 
Bugu pod Sądownem trwa w  dalszym ciągu. 
Prócz saperów, zatrudnionych tam jest czterech 
nurków. Dnia 9 bm. ukończono pracę o  godz. 9 
wieczorem. Ciemności bowiem nie pozwoliły na 
kontynuowanie akcji w  ciągu nocy. W  piątek o 
godz. 6 rano podjęto dalsze wysiłk i w  celu wydo­
bycia autobusu- trumny, w  której od dwóch dni 
leżą zwłoki kilkunastu nieszczęśliwych ofiar. 
Nurkowie, którzy kilkakrotnie opuszczali się na 
dno dawnego koryta Bugu, zdołali jedynie usta­
lić, w  którem miejscu autobus leży. Ponieważ o 
wydobyciu autobusu przy pomcy dźw igarów  nie­
ma mowy, całą akcję wytężono obecnie w  tym 
kierunku, by wyciągnąć go po dnie rzeki na brzeg 
Autobus bowiem zarył się dość głęboko w  muł, 
co ogromnie utrudnia przesuwanie go.

Prace nurków pozostały bez rezultatu. Ciasne 
bo-wiem drzwi i okna autobusu nie pozwalają nur 
kom przybranym w  duże skafandry, wejść do 
środka. Z wydobyciem zwłok trzeba więc będzie 
poczekać aż autobus wyciągnięty zostanie przy 
pomocy lin na suchy brzeg.

Kolo miejsca katastrofy w  dalszym ciągu gro­
madzi się tłumnie publiczność. Niezwykle przej­
mujący jest widok siedzących od kilkunastu go­
dzin nad brzegiem rodzin nieszczęśliwych ofiar, 
którzy siedzą wpatrzeni tępym i bezmyślnym 
wzrokiem w  wodę, pod której powierzchnią znaj­
dują się ich najbliżsi. Są to w  znacznej części Ży-

Studnią tą zaopiekowały się Niemcy i rozpocze 
ły  dokoła niej próbne wiercenia w  Sędzinie, Bro- 
niewie i Kobielicach (pow. włocławski), ale po­
mimo osiągnięcia głębokości ok. 230 mir. w ierta­
cze na śład ropy naftowej nie natrafili. Zbudzi­
ło to pewną nieufność do śladów ropy w  Wielko- 
polsce i na Kujawach.

Sensacyjny wypadek zaszedł w Tucholi na Po­
morzu, gdzie zgłoszono w r. 1930 ślady ropy na­
ftowej w studni, należącej do niejakiego Kallasa, 
zarówno ciecz, jak i gaz, oddane do analizy w 
Drohobyczu, ocenione zostały jako gatunek ropy 
naftowej i jej pochodnych.

ślady ropy naftowej na Pomorzu znaleziono ró 
wmież wzdłuż brzegu jeziora tucholskiego „Głę- 
boczek1- i w  Nowej Tucholi. Na ślady ropy w  No­
wej Tucholi wpadł gospodarz Chylewski na głę­
bokości 230 stóp po przewierceniu pokładu wę­
gla brunatnego.

Ciekawsze zjawisko zaobserwowano w  państwo 
wej kopalni soli kamiennej w  Inowrocławiu, 
gdzie natrafiono na słupy soli, wydzielające za­
pach ropy.

Ślady ropy naftowej zauważono również w  Ja- 
niszewie (pow. włocławski) i w  Kcyni (woj. po­
morskie).

Ostatnio doniósł właściciel majątku Brzysze- 
w o (pow. w łocławski), że w  pobliżu jego zabu­
dowań pojawiła się tłusta ciecz o zapachu naf­
towym.

Ty le  sygnałów nakazuje poważne zajęcie się 
tą sprawą.

dzi.
W  Wyniku 6-godzionej akcji ratunkowej, zdoła­

no w  południe autobus do połowy wydobyć z wo 
dy. Narazie jednak nie można było jeszcze dostać 
się do wnętrza, wobec czego nie wiadomo, ile fa­
ktycznie znajduje się wewnątrz trupów. Dalsze 
prace są w pełnym toku.

Koncesjonarjuszami linji autobusowej, na któ­
rej wydarzyła się katastrofa, byli Piechowicz i 
Kraszewski. Autobusy ich kursowały z W arsza­
wy przez Ostrów do Łomży. Stanowili oni kon­
kurencję dla państwowych linij autobusowych. 
W  autobusie, który uległ katastrofie, pobierano 
niższe ceny za przejazd, niż w  autobusach PKP.

Rodziny osób, które zginęły w katastrofie, pra­
wdopodobnie nie otrzymają odszkodowania, bo­
wiem obaj koncesjonarjusze nie są ludźmi odpo­
wiedzialnymi finansowo.

Szofer autobusu z polecenia sędziego śledcze­
go został osadzony w  areszcie gminnym w Sa­
dowiłem. J5st on bardzo przygnębiony. Na twa­
rzy jego maluje się rozpacz i przerażenie.

Z właścicieli autobusu pozostaje pa miejseu do 
dyspozycji władz Moszck Brun. Jechał on auto­
busem, mając wejście tuż przy tylnych drzwicz­
kach. W  chwili upadku do wody, drzwiczki uchy 
lily  się, a on był na tyle przytomny, że jeszcze 
ostatkiem sił otworzył drzwiczki, a nie umiejąc 
pływać, wpadł pod wodę. Dopiero potem chwy­
cił się dętek na dachu autobusu i te go wyniosły 
na powierzchnię.

Akcja przeciwchorobowa 
na terenie powodzi

Główna uwaga Polskiego Czerwonego Krzyża 
zwrócona została obecnie na przeciwdziałanie •- 
wentualnym możliwościom wybuchu epidemji na 
terenie najbardziej powodzią dotkniętym. Akcja 
sanitarna polega między innemi na wysłaniu ko­
lumn sanitarnych, które czyszczą nietylko odzież 
powodzian, ale również całe ich domostwa. Aby 
zapewnić ludności zdrową wodę, przeprowadzana 
jest niezwykle energicznie akcja czyszczenia stu­
dzien i chlorowania wody studziennej.

Najwięcej obaw co do możliwego wybuchu epi­
demji nasuwają tereny w okolicach Tarnowa, Dą 
browy, Szczucina, Mielca i Sandomierza. W  tych 
stronach wody dotychczas nie ustąpiły całkowi­
cie. Wody stojące powodują gnicie terenów zala­
nych, co wywołuje niebezpieczeństwo epidemji.

Kolumny sanitarne przeprowadzają też szcze­
pienie ludności przeciw epidemjom. Akcja ta w y­
maga szczególnej czujności i kontroli, gdyż w ło­
ścianie naogół niechętnie poddają się szczepieniu. 
W  ostatnich dniach kolumny sanitarne Czerwo­
nego Krzyża, nauczone doświadczeniem, przeszły 
przeważnie na stosowanie szczepionek podskór­
nych, zamiast doustnych. Istnieje nadzieja, że 
energiczna akcja Czerwonego Krzyża zapobie­
gnie groźbie wybuchu epidemji czerwonki i ty­
fusu na terenach dotkniętych powodzią.

Wydatki ( dochody poezt l telegrafów
Jak wynika z ostatnich danych Głównego U- 

rzędu Statystycznego, dochody zwyczajne poczt 1 
telegrafów wynosiły w  maju br. 20.439 tys. zł, 
wobec 14.046 tys. zł w  maju 1933 r. Na dochód 
ten składają się następujące pozycje: dochody
z opłat pocztowych 8.299 tys. zł, opłaty telegrafi­
czne 629 tys. zł, opłaty telefoniczne 3.294 tys. zł, 
inne opłaty 8.032 tys. zł, oraz dochody x radio­
telegrafu 185 tys. zł. Wydatki zwyczajne poczt i 
telegrafów wynosiły w  maju br. 15.170 tys. zł 
(w  maju 1933 r. —  11.681 tys. z ł), w  tem utrzyma­
nie personelu 11.867 tys. zł, utrzymanie ruchu 
3.232 tys. zł., oraz radjotelegraf 71 tys. zł.

NofarJuiz-defraodaDl w areizcte
W e Lw ow ie  skazany został w  swoim czasie na 

2 lata więzienia substytut notarjalny Mayer za 
sprzeniewierzenie powierzonych mu depozytów i 
gotówki, którą winien był przekazać na rzecz Ma 
gistralu m. Lwowa. Na zarządzenie prokuratury 
o wykonaniu kary odnośnie rejenta Mayera i 4 
jego towarzyszy, zoslał on aresztowany i  odsta­
wiony do więzienia. W raz z niim osadzono w  cel: 
spólników jego Janza i Pełza, których wypusz­
czono po zakończeniu śledztwa na wolność. Co do 
Schwarza prokurator odroczył rozpoczęcie kary 
ze względu na jego chorobę, czwarty Możarow- 
ski ukrywa się jeszcze przed okiem władz.

Ekiplozla gazów w kopalni soli 
w WiellBSBB

Z W ieliczki donoszą o eksplozji gazów, jaka 
miała miejsce w  kopalni soli.

Wczoraj o godz. 7 rano dwaj górnicy Józef Dy- 
manus i Józef Małek, rozpoczęli swoją zwykłą 
pracę na poziomie czwartym (180 metrów) w  ko­
palni. Pa skontrolowaniu przez Małka, że gazów 
w rewirze niema, zapalił on zwykłą lampę kar­
bidową, jakich górnicy normalnie używają przy 
pracy. Nagle nastąpił straszliwy huk i wstrząs, 
zapaliły się gazy, wybuchając z niezwykłą silą

Małek nie stracił jednak przytomności, odrzu­
cony siłą wybuchu wraz z Dymanuscm, salwo­
w ali się ucieczką. Małek odniósł bardzo ciężkie 
poparzenia całego ciała i po wyciąnięciu go na 
powierzchnię i udzieleniu mu pierwszej pomocy, 
przewieziony został do szpitala św. Łazarza.

Na miejsce katastrofy zjechali natychmiast in­
żynierowie salinarni, oraz specjalna komisja z u- 
rzędu górniczego z Krakowa, która bada przyczy­
nę katastrofy.

Rozpowszechniajcie 
„Nowy Dziennik"/

Tylko 20 groszy dziennie
kosztule miesięczny 
abonament „Nowego Dziennika11
z dostawa do domu.

W Krakowie Zl 6*20 
na prowincji Zt 6*60

Prace około wydobycia autobusu-trumny
z Bugu
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Dr. Bronisław Rosi
N E U R O L O G  

p o w r ó c i l  i ordynuje

B lSStS rU S fa ! t S  (wejście od ul. K leparskiej)
od 3 — 5 pop. Telefon 128-75.

D ja se rn a ja . E le l i f r y z a c ja .

raraas
Wschód S I E R P I E Ń  
słońca 

4  di. 6

Zachód

słońca 
18 m. 51

80 Ab bo04

Ruchome urzędy pocztowe 
w urzędach kolejowych

Przedsiębiorstwo państwowe „Poczta, telegraf j 
telefon" wprowadziło ciekawą inowację na tere­
nach, gdzie czynne są t. zw. agencje pocztowe. W 
wagonach kolejowych, kursujących na Kresach, 
sprzedawane są dla wygody publiczności znaczki 
pocztowe i druid.

A le —  dlaczego tylko na kresach. Czy pasaże­
rowie pociągów, kursujących na innych częściach 
kraju nie odczuwają potrzeby takiej wygody?

—  D JA 3L IK  D RU KARSK I. W  fejletonie p. t. 
„Walcząca poetka" (w numerze z 10 bm.) zdanie 
w ostatniej szpalcie powinno brzmieć: „Niektóre 

. ich rysy, (erotyka) pozbawione są może prawdy 
wewnętrznej..." (a nie zewnętrznej). —  We wczo- 

-5.rajszym numerze w notatce p. t, „Anonimowa ła­
pówka" udała być mowa o 10 „banknotach 500- 

s - ztetowych, a nie 10 monetach Ó-złotówych. Łapów- 
' ka wynosiła więc 5000 zł., a nie 50 zł.

G IE ŁD A  KRAKO W SKA 
Kraków, 10. 6. 1034. Akcje utrzymane. Dolar 

zaiżkowo.
Papiery procentowe: 4-proc. Prcrn. Poż. dolaro 

\ya 53, 3-proc. Prem. Poż. budowlana 43.65.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­

dencji na ogół utrzymanej. Ruch stosunkowo sla­
by. Robiono jedynie 3-proc, Poż. budowlaną i 4- 
proc. Prcm. Poż. dolarową po kursach ustalo­
nych bez zmiany. Obroty nieco większe. Akcje 
bankowe, handlowe i przemysłowe bez zaintere­
sowania.

Na pogieldziu znpelny zastój.
# # *

Waluty i. dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara gotów­
kowego znacznie słabsza. Zaofiarowanie materja- 
lu silniejsze przy małem zapotrzebowaniu. Na­
strój słaby utrzymuje się w  dalszym ciągu. W  
Krakowie dolar gotówkowy 520—5,22, czeki ban­
kowo 5.21— 5.23, Bank Polski płacił za dolara po­
czątkowo 5.22, obniżając do 5.18. Z innych walut 
junt szterling 23.53—26.68, Frank szwajcarski 
17225—173, Marka niemiecka gotówka 194— 197, 
wyplata 291—206, Korona czeska gotówka 21.80 - 
22.

KR AK O W SK A G IE ŁD A  ZBOŻOW A 
Kraków, 10. 8. Pszenica dworska czerw, stand. 

21.25— 21.50, biała stand. 21—21.25, targowa stand 
20 25— , przemiałowa nową 19.50—21, żyto dwors. 
skand. 16.75— 17, targowe stand. 16.30—1075, o- 
wies dworski stand. 15.50—16, targ; stand. 1450—  
15, nowy 13—14, jęczmień brow. stand. 13— 14, na 
irupy stand 15—4550, mąka pszenna gat. IA  sŁ 
wym, 0—20-proc. 37— 37.50, IB 0—45-proc. 36—  
38.50, ID  poznańska 0—00-proc. 33—34, I  razowa 
0— 95-prpc. 27—27.50 Tendencja spokojna, dowo­
zy małe, owsa większe.

G IE ŁD A  PO ZNAŃSKA 
Poznań, 10. 8 Geny transakcyjne: Żyto stare i 

nowe zdatne do przemiału 25 ton 17.60, 15 ton 
1" Rr\  270 tr.ii 17 75. pszenica 15 ton 21, 15 ton 21.10

Kraków godnie powitał przedstawicieli 
Folonji zagranicznej

Na powitanie 2-go Zjazdu Polaków  z zagranicy, 
Kraków przybrał wczoraj uroczystą szatę. Mia­
sto całe bogato udekorowane flagami o barwach 
państwowych i miejskich. O godz. 6‘30 rano nadje 
chał pociąg, w iozący uczestników Zjazdu Młodzie 
ży  Polskiej z zagranicy. Gości powitał na dwor­
cu p. Zacharjasiewicz w  imieniu Sekcji Młodzie­
ży Obywatelskiego Komitetu Przyjęcia. Orkiestra 
kolejowa odegrała hymn państwowy i Pierwszą 
Brygadę.

Przed godziną 8-mą zgromadziły się na placu 
kolejowym koło dworca tysięczne tłumy w  ocze­
kiwaniu na przyjazd delegatów emigracji pol­
skiej z zagranicy. Na peronie ustawiły się poczty 
sztandarowe „Federacji Polskich Związków O- 
brońców Ojczyzny", przedstawiciele zarządu Okrę 
gu i Oddziału Związku Legjonistów i Związku 
Strzeleckiego oraz Komitet przyjęcia.

W  salonie recepcyjnym zebrali się reprezentan 
ci władz, wojewoda krakowski dr. M. Kwaśniew­
ski, wiceprezydent miasta dr. Klimecki, prezes 
Sądu Apelacyjnego Parylew icz, zastępca dowód­
cy OK. V. płk. dypl. Bolesławioz z delegacją o fi­
cerską garnizonu krakowskiego oraz przedstawi­
ciele licznych organizacyj społecznych.

Punktualnie o godz. 7‘45 nadjechał specjalny po 
ciąg, złożony z  13 wagonów, wiozący delgatów 
Zjazdu Polaków z zagranicy. W raz z gośćmi przy 
jechali marszałek Senatu Raczkiewicz, prezes Ra 
dy Organizacyjnej Polaków z zagranicy cenzor 
Świetlik, prezes Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego dr. Hekzyński, prezes zarządu g łów ­
nego L ig i Morskiej i Kolonjalnej gen. Orlicz- Dre 
szer i dyrektor departamentu MSZ. dr. Dymmer.

W  chwili, gdy pociąg zatrzymał się ńa peronie 
orkiestra kolejarzy odegrała marsza powitalne­
go, poczem goście przeszli do salonu recepcyjne­
go. W  imieniu zarządu stoł. król. miasta Krako­
wa wygłosił przemówienie wiceprezydent miasta 
dr. Klimecki, witając w  gorących słowach na zie­
mi krakowskiej Polaków z  zagranicy. Po  przemó 
wieniu wiceprezydenta Klimeckiego, zebrani zgo­
towali rodakom z zagranicy żyw iołową owację. 
W  imieniu komitetu pań witała gości pułkowni­
kowa Bolesławiczowa. W  imieniu- emigracji pol­
skiej w słowach serdecznych dziękował za tak go 
rące powitanie cenzor Świetlik, poczem goście 
odjechali do przygotwanych kwater, witani en­
tuzjastycznie po drodze przez zgromadzone na 
ulicach tłumy.

Przyby li do Krakowa członkowio zlotu młodzie 
ży polskiej z zagranicy, reprezentujący 25 państw 
nawet najbardziej odległych, jak Mandżuko, Bra- 
zylja, Argentyna, Kanada, Chiny. Ogółem do Kra 
kowa zjechało na zlot młodzieży około 600 osób. 
Najliczniej przedstawia się grupa Lotyszów (100 
osób), Amerykanie (32), zawodnicy sportowi, któ 
rzy brali udział w  igrzyskach warszawskich w  
liczbie 130 osób, liczni przedstawiciele najwięk­
szej polskiej organizacji w  Paranie „Junak" itd.

O godz. 8 rano przyjechał wczoraj z Gdyni do 
Krakowa specjalny pociąg, wiozący członków 
związku młodzieży ewangelickiej z Czechosłowa­
cji w  liczbie 280 osób.

Wszyscy uczestnicy złotu opuszczają Kraków 
w dniu dzisiejszym i udają się do Gdyni, z w y­
jątkiem delegatów z Czechosłowacji, którzy wra­
cają dzisiaj do kraju.

Pierwsze posiedzenie Rady Naczelnej Świato­
wego Związku Polaków Z zagranicy odbyło się 
wczoraj o godz. 9‘30 w  sali portretowej magistra 
tu miasta stołecznego Krakowa. Obrady zagaił 
przewodniczący Rady Naczelnej marszałek Sena­
tu Wl. Raczkiewicz. Rada Naczelna ukonstytuo­
wała się zgodnie ze statutem. W  skład prezydjum 
Rady Naczelnej wchodzą wszyscy zagraniczii

członkowie Rady obecni w  kraju, a ponadto w y­
brano p. marszałka Raczkiewicza, dyr. Ambro- 
ziewicza, mjra dypl. Fularskiego, pos. Goetla prez 
Hełczyńskiego i innych. Ponadto Rada dokonała 
wyboru Sądu Organizacyjnego oraz trzech człon­
ków Kapituły Odznaki Honorowej Światowego 
Związku Polaków. W  obradach wzięło udział 30 
członków Rady Naczelnej, przyczcm z terenów 
zagranicznych były reprezentowane Francja, 
Niemcy, Stany Zjednoczone, Litwa, Łotwa, Kana­
da, Rumunja, Czechosłowacja, Argentyna, Brazy- 
lja. Pozatem na wniosek prezesa Rady przyjęło 
prowizorjum budielu do następnego posiedzenia 
Rady. Zebranie zakończył p. marszałek Raczkie­
w icz gorącem życzeniem pod adresem delegatów, 
aby dalszy ciąg prac przyniósł jaknajlepsze re­
zultaty.

Po powitaniu na dworcu uczestnicy 2-go świa­
towego Zjazdu Polaków z zagranicy udali się do 
swoich kwater, a następnie po śniadaniu grupami 
na zwiedzenie zabytków Krakowa pod kierowni­
ctwem przewodników. Goście zwiedzili kolejno; 
Barbakan, pomnik Gruwaldzki, Bramę Florjańską. 
a  następnie udali się na Rynek Główny, gdzie 
zwiedzili Sukiennice, Muzeum Narodowe z history­
czną wyatuwą Legjonów Polskich, Ratusz. Na 
rynku krakowskim ze stóp pomnika Adama Mic­
kiewicza przemówił do Polaków z zagranicy hi­
storyk sztuki dr. Dobrzyc kg obrazując znaczenie 
Krakowa i jego zabytków w historji rozwoju P o l­
ski. Z rynku uczestnicy zjazdu <udali się na zwie- 
dzanie Bibljoteki Jagiellońskiej, poczerni autoka­
rami pojechali na W awel, gdzie odbyła się główna 
uroczystość, inauguracja Światowego Związku Po 
laków. Z  chwilą, gdy goście zagraniczni przecho­
dzili przez bramę heihową Zamku Wawelskiego, 
ustawieni u stóp pomnika Kościuszki, trębacze o- 
degr&li fanfarę powitalną.

Na dziedzińcu wawelskim ustawiła się bander ja 
krakusów z pod Racławic, która okrzykiem „niech 
ży ją " witała przybyłych. Po zwiedzeniu katedry i 
zamku wawełskiegó delegaci na światowy zjazd 
Polaków, wśród których wyróżniała się swoją li­
czebnością delegacja amerykańska, oraz uczestni­
cy zlotu młodzieży polskiej z zagranicy w  liczbie 
kilkuset osób zebrali się na bogato udekorowanym 
zielenią i festonami dziedzińcu arkadowym^

Około godziny 12-tej zaczęli przybywać przed­
stawiciele władz cywilnych i  wojskowych z woje- 
wodą krakowskim drem Kwaśniewskim na czele,

O godzinie 12-tej przybył na Zamek prezes Ra­
dy Naczelnej Światowego Związku Polaków z za­
granicy marszałek Senatu Władysław Raczkiewicz 
w towarzystwie prezesa N. T . A. dra Hełczyńskis- 
go, prezesa L ig i Morskiej i  Kolonjalnej gen. Or- 
licz-Dreszera i członkowie rady naczelnej świa­
towego Związku Polaków. Na wstępie uroczysto­
ści chór „Echa" odśpiewał „Bogurodzicę", poczem 
marscaiek W ł. Raczkiewicz wygłosił przemówie­
nie. Następnie mrsz Raczkiewicz odczytał deklara­
cję postanawiającą utworzenie światowego Związ­
ku Polaków. Przemówienie marszałka Raczkiew.- 
cza, jak i odczytana deklaracja, wywarły głębokie 
wrażenie na obecnych. W  tym momencie odezwały 
się potężno dźwięki dzwonu Zygmunta, a chór 
„Echa" odśpiewał „Gaudo mater Polonia". Orkie­
stra 20 p. p. odegrała hymn narodowy.

W  godzinach popołudniowych goście zwiedzali 
w dalszym ciągu zabytki Krakowa a znaczna ich 
część odjechała specjalnym pociągiem do W ieliczki 
na zwiedzenie salin

15 ton 21.15, 15 ton 21.20, 30 ton 21.25, 15 ton 21.50 
owies nowy 15 ton 16.50, 15 ton 16.45, 15 ton 16.50 
15 ton 16.75. Ceny orjentacyjne bez zmian. Ogól­
ne usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 10. 8. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski 87, Tendoneja mocniejsza. Papiery 
procentowe: 3-proc. budowlana 43.50, 4-proc. in­
westycyjna 117, 5-proc. konwersyjna 63.25, 63,15, 
4-iproc. dolarowa (dolarówka) 53, 7-proe. stabi­
lizacyjna 67.75. Tendencja utrzymana. L isty zast. 
BGK, oraz Bku Roln. bez zmiany.

Dewizy: Belgja 12425, Gdańsk 17258, Holaudja 
35810, Kopenhaga 110.10, Londyn 26.63* N ow y 
Jork telegr. 5.23, Oslo 133.80, Paryż 3490 i pół, 
Praga 21.97, Sztokholm 137.40, Szwajcaria 17277, 
W iochy 45.43, Berlin 206.50. Tendencja niejednoli­
ta. Dewiza na Nowy Jork zniżkowała.

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCh 
W  W AR SZAW IE

Warszawa, 10. 8. W  dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.18 przy tendencji bardzo 
słabej. W  godzinach wieczorowych wymieniano 
orientacyjnie kurs dolara w  płaceniu 5.18 ora* 
5.22 w  towarze przy tendencji utrzymanej.

G IEŁD A ZURYCHSKA 
Zurych, 10. 8. Kursy zamknięcia: Dew izyf Pa ­

ryż 20.20 i jedna czw., Londyn 15.41 i  pół, Now y 
Jork 3.02 i trzy czw., Bruksela 71.85, Medjołan 
26.24, Madryt 41.87 i pół, Amsterdam 20735, Ber­
lin 11960, Wiedeń oficjalny 7275, W iedeń noty 
58.70, Sztokholm 79.90, Oslo 77.45, Kopenhaga 
68.85, Praga 12.73, W arszawa 57.90, Białogród 7, 
Ateny 292, Konstantynopol 248, Bukareszt 303, 
Helsinki 6.80, Japonja 92, Tendencja ciejednołita- 

Dalszy ciąg giełdy na stronie 12-tej.
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Polowanie na „Sehulzluden”
(Od naszego specjalnego korespondenta 

Berlin, w sierpniu
Mimo wszystko są jeszcze ludzie^na świę­

cie, którzy nie będąc bezpośrednio na żołdzie 
ministerstwa propagandy, wręcz oświadcza­
ją, że Żydom w Niemczech nie powodzi się 
znowu tak źle, bo — i tu i tam — widzieć je­
szcze można poważne grtipy Żydów, którzy 
się utrzymali, nawet we filmie, na deskacn, 
które oznaczają świat, w prasie.

Prawdą jest, że są jeszcze Żydzi, którzy 
się utrzymali dotychczas nawet w najgwał­
towniej atakowanych dziedzinach. Chodzi 
tylko o to, za jaką cenę i na jak długo. Nie 
mam tu na myśli owego gatunku Żydów pra­
cujących dla Gestapo (tajnej policji państwo 
wej). Dla tej instytucji nie istnieje, jak wia­
domo, paragraf aryjski. Istnieją jednakowoż 
jeszcze inne możliwości uratowania swych 
pozycyj mimo wszystko: gdzie prawo nie o- 
bowiązuje, pomaga tylko protekcja. Tak 
zwani Schutzjuden żyli przecież we wszyst­
kich epokach. I Goering osobiście ma szereg 
takich „Schutzjuden”, którzy tylko jemu za­
wdzięczają to, że się ich pozostawia w spo­
koju. Nie chcę zdradzić tajemnic prywat­
nych, ale schemat jest przeważnie tego ro­
dzaju: Wysoki dygnitarz hitlerowski ma
przyjaciółkę. Ta przyjaciółka ma żydowską 
koleżankę z ławy szkolnej, a ta koleżanka 
ma kuzyna. A  więc w ten, już teraz nie tak 
dziwny sposób żydowski kuzyn pozostaje na 
swem stanowisku. Jeśli w dodatku był je­
szcze na froncie, tó już zupełnie dobrze, ^le 
w każdym razie jest rzeczą o wiele lepszą 
być kuzynem koleżanki szkolnej przyjaciół­
ki ministra hitlerowskiego, niż żołnierzem 
frontowym. Bo znam niektórych żołnierzy 
frontowych, których napędzono mimo, że by­
li na froncie. Ale nie znam żadnego kuzyna 
koleżanki szkolnej przyjaciółki jakiegoś mi­
nistra hitlerowskiego, któregoby pozbawio­
no posady.

Dzięki Bogu nie musi się zawsze być ku­
zynem; czasem uda się interes zapomocą 
pieniędzy. Broń Boże — minister nie bierze 
pieniędzy od protegowanego, ale koleżanka 
szkolna, przyjaciółka... Interes jest intere­
sem. Za pieniądze można się wkupić i stać 
się w ten sposób „Ein Schutzjude”.

Nie wynika z tego bynajmniej, by sytua­
cja tych Żydów, którzy w ten lub ów sposób 
uratowali swe stanowiska, była tak bardzo 
pewną i bezpieczną. Absolutnie nie. Po pierw 
sze zdarza się, jak uczy nas noc z 30 czerw­
ca, że wysokich dostojników hitlerowskich 
usuwa się w sposób bardzo gwałtowny, a 
wtenczas „Schutzjuden” tych dygnitarzy 
muszą się też pożegnać ze swą karjerą. Bo 
jaką wartość może mieć protekcja zastrzelo­
nego wodza S. A.? —  chyba jako bilet wstę­
pu do zaświatów, ale pozatem? —

Powtóre — wszędzie żyją „dobrzy ludzie”, 
którzy z rozkoszą komuś podstawiają nogę. 
Wyszukują sobie więc takiego żydowskiego 
benjaminka i inscenizują przeciwko niemu 
prawdziwą nagonkę. Coś podobnego przeżyć 
musiał naprzykład aktor żydowski Leo 
Reuss, gdy występował ze swą trupą na Po­
morzu. Lokalna prasa hitlerowska uderzyła 
na alarm, chociaż Reuss mógł się wykazać 
Żelaznym Krzyżem I. klasy. Odpowiadano 
mu potężnem „hep— hep!”.

Chodzi więc w takich wypadkach głównie 
o to, czy ramię protektora takiego Schutz- 
Żyda sięga tak dalece, by go obronić wszę­
dzie. To nie zawsze się zdarza, a często-gęsto 
mimo protekcji wylatuje się* na bruk. Mówi 
się wtenczas, że stało się to na żądanie „obu­
rzonej duszy ludu”. Wiemy doskonale, w ja­
ki sposób preparuje się takie oburzenie du­
szy ludu, chociażby ze skandalu, jaki wy­
buchł podczas wyświetlania filmu z Elżbietą 
Bergner. Wysyła się oddział szturmowy w

cywilu, a skandal jest gotów. W  ten sposób 
się to robi. W  Niemczech dość jest „przyja­
ciół żydowskich”, którzy nie mogą żyć spo­
kojnie aż wyleci z posady ostatni niearyj- 
czyk i którzy korzystają z każdej sposobno­
ści, by takiemu benjaminkowi sprawić łaź­
nię.

Nie trzeba zazdrościć Żydom, którzy utrzy 
mują się jakoś jeszcze dziś w Trzeciej Rze­
szy. Wisi nad nimi miecz Damoklesa w po­
staci „wzburzonej duszy ludu”, którą p. Ju- 
ljusz Streicher w swym „Sturmerze” dopro­
wadzić może do szału. Dopiero niedawno dał 
się Streicher mocno we znaki nawet Ryszar­
dowi Straussowi, który musiał zrezygnować 
z. wystawienia swej nowej opery, ponieważ 
libretto do tej opery napisał Żyd Stefan 
Zweig. Ukłony czołobitne w stronę Trzeciej 
Rzeszy „żyda Stefana Zweiga” nie dopomo­
gły mu do zaszczytu wystawienia jego utwo­
ru w Trzeciej Rzeszy. Moglibyśmy to właści­
wie skwitować uśmiechem złośliwej satysfa­
kcji, ale chodzi tu o coś ważniejszego, a nie­
tylko o satysfakcję’ że spełzły na niczem 
próby flirtu żydowskiego z hitleryzmem. Cho

Otwarcie mostu na linji kolejowej Kraków—  
Lwów pod stacją kolejową Bogumilowice nastą­
piło w dniu -wczorajszym o godz. 12. Most ten zo­
stał wybudowany przez 2-gi baon mostów kolejo­
wych przy współpracy kolejowego przysposobie­
nia wojskowego.

W  miejscu w yrw y w nasypie kolejowym o sze­
rokości 130 m i głębokości 8 m wybudowano most 
o długości 130 m. Prace nad budową mo6tu roz­
poczęto w dniu 19 lipca br. Budowa mostu prowa­
dzona była w niezwykle trudnych warunkach; 
zwały szyn i rozjazdów, splątane przez wodę, w y 
magały cięcia pod wodą materjałem -wybucho­
wym, —  dopiero po oczyszczeniu dna w yrw y przy 
stąpiono do budowy mostu.

Po ukończeniu prowizorycznych robót na stacji 
Bogumilowice, spowodowanych katastrofą po­
wodzi podjęto od 10 bm. godz. 12-tej ruch bezpo­
średni wszystkich pociągów pasażerskich na linji 
Kraków— Tarnów— Krynica i Lw ów  z wyjątkiem 
pociągów pospiesznych z Krakowa do Krynicy, 
odjeżdżający z  Krakowa o  godz. 13.15, Krynica 
przyjazd o  godz. 18.05, a pociąg powrotny z K ry  
nicy odjazd o 12.15 z  przyjazdem do Krakowa o
17.06.

PO ŻYCZK I PO LSKIE  W NOWYM JORKU

Nowy Jork, 9. 8. Kursy olwarcia: Dillonowsku
iiienol. Stabilizacyjna 115, Dolarowa 70.75, W ar­
szawska 62, Śląska 64. Kursy zamknięcia: Diilo- 
nowska 83.125, Stabilizacyjna 115.25, Dolarowa nie 
not. Warszawska 62.75, Śląska 64.50. Tendencja 
utrzymana.

D E W IZY  EUROPEJSKIE W  NOW YM  JORKU
Nowy Jork, 9. 8. Kursy otwarcia: Berlin 39.25,

Londyn kabel 5.05, Paryż 6.62 i jedna ósma, Zu­
rych 3277 i pół, Amsterdam 67.94. Kursy zamknię 
cia: Berlin 39.62, Londyn kabel 5.09, Paryż 6.66 l 
siedem ósmych, Zurych 33, Rzym 8.68, Amster­
dam 68.47. Tendencja b. mocna z  powodu spadku 
dolara.

G IEŁD A  M E TA L I W  LO N D YN IE

Londyn, 10. 8. Straits 228, o łów  natyohm. 111/8, 
term in .\ l 3/8, miedź natychm. 283/4— 2813/16, ter 
min. 291/8—293/16, Elektrolit 311/4-321/2.

PO ŻYC ZK A  STA B IL IZA C YJN A .
w' Londynie L. 90.50, w  Paryżu Ir. fr. 1860, w  

Zurychu doi. 67 przy tendencji utrzymanej.

Chore kobiety osiągają przez użycie naturalnej 
wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa“  lęggie wypró­
żnienie, przyczem połączone to jest nieraz z nad- 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa11 lekkie wypró- 
gany. —  Zalecana przez lekarzy.

dzi tu o obalenie legendy, że jak długo rzą­
dzą Hitler, Goebbels, Streicher i towarzysze, 
chociażby jeden Żyd mógłby uratować tę 
egzystencję. Zresztą p. dr. Goebbels z podzi­
wu godną otwartością oświadczył, coprawda 
nie w związku z tą sprawą: „Proszę się tylko 
nie pchać, na każdego przyjdzie kolej, moi 
państwo!”.

OBSERWATOR.
• • •

(Zdaje się, że szanowny nasz współpraco­
wnik niema racji, atakując Stefana Zweiga, 
czytaliś~iy bowiem w prasie emigranckiej,.ze 
Stefan Zweig napisał libretto do nowej opery 
Ryszarda Straussa jeszcze przed trjumfęra 
hitleryzmu i na wiadomość o zamierzonem 
wystawieniu opery zaprotestował przeciwko 
temu, ale Ryszard Strauss nad jego prote­
stem przeszedł do porządku dziennego, wobec 
czego Stefan Zweig przeznaczył tantjemy na 
rzecz komitetu pomocy dla żydowskich 
uchodźców niemieckich. Ryszard Strauss zre­
zygnował dopiero z wystawienia swej nowej 
opery, gdy Juljusz Streicher zainscenizował 
przeciwko niemu nagonkę. — Uwaga Redak­
cji).

dzy Krakowem a Krynicą kureujące drogą okrę­
żną przez Chabówkę a odchodzące z  Krakowa o 
godz- 1.05 i  9.08, a z Krynicy o  godz. 12.35 i
21.46. Pociągi te nie są uruchamiane począwszy 
od północy z  dnia 10 na U  sierpnia.

- 0  ■—

Pociągi dodatkowe
Poza pociągami dodatkowemi, o których dono­

simy na 6tr. 5-tej uruchamia od dnia 12 do 20 bm. 
Dyrekcja Okręg. Kolei Państw, w  Krakow ie nad­
zwyczajne pociągi przyspieszone z  taryfą osobo­
wą z  Zakopanego do Warszawy i z  Krynicy przez 
Tarnów Kraków do Warezawy. Odjazdy; powyż­
szych pociągów wyznaczono następująco: 1) Za­
kopane o  20.20, Nowy Targ  21.08, Chabówka 
22.05, Jordanów 22.20, Osielec 22.33, Maków
22.47, Sucha 23.10 z przyjazdami do Krakowa o 
0.42, Warszawy o  8.06, Łodzi o  7.10.

2) z Krynicy odjazd o  godz. 19.40, z  Muszyny
20.07, Żegiestowa 20.27, Piwnicznej 20.43, Rytra 
20.59, Starego Sącza 21.13, Nowego Sącza 21.29, 
Stróż o  22.30, z przyjazdami do Krakowa o  0-51, 
Warszawy o  9.02.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych zale­
ca publiczności korzystanie z  wymienionych po­
ciągów jako dogodnych 1 bezpośrednich w  kie­
runku Krakowa i Warszawy.

Nowa zniżka dolara
Warszawa. 10. 8. (Sin) Na dzisiejszej giełdzie 

dolar Stanów Zjednoczonych silnie zniżkował. 
Podczas gdy wczoraj za banknoty dolarowe pła­
cono 5.24 i pół, dzisiaj kurs ich obniżył się do 
5.20. Przekaz telegraficzny na Now y Jork, który 
wczoraj notowano 5,27 i pół, dzisiaj notowano 
5.23, czyli o 4 i  pól grosza niżej.

Nowa zniżka dolara spowodowana została w ia­
domością o przymusowym wykupie srebra w  Sta­
nach Zjednoczonych. Wykup ten pociągnie za so­
bą naturalnie zwiększenie obiegu banknotów do­
larowych.

Sieroty po poległych Schutz- 
bnndowcach w Moskwie

Moskwa. 10. 8. P A T . Do Moskwy przybyło 120 
sierót po zabitych podczas rozruchów lutowych 
w Wiedniu członkach Schutzbundu austrjackisgo* -

Przywrócenie bezpośredniej komunikacji 
na linji Kraków-Lwów i Kraków-Krynica

Naprawa mostu na Dunajcu pod Bogumiłowicami •»' ■

Jako pierwszy przeszedł przez miejsce przer­
w y pociąg odjeżdżający z  Krakowa o godz. 11.25. 

Równocześnie znosi 6ię pociągi dodatkowe mię
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Obalenie ••bloku złotego 
I nowa era prosoerlty?

Co fflOwi oolityk amer«k&rtskl o upaństwowieniu srebra
Waszyhgton, 10. 8. PAT. Sen. Thomas o- 

świadczył, iż w rozporządzeniu o upaństwo­
wieniu srebra widzi początek nowego świato
wego Systemu monetarnego, obalenie „bloku 
złotego” i nową erę prosperity.

Decyzja rządu St. Zjednoczonych — oświad 
czyi on —  co do większego zużytkowania 
srebra, Jako czynnika polityki monetarnej, 
*musi inne państwa do przyjęcia podobnej

St. Zjedń. będzie musiał zakupić jfeszćżB dkb 
ło miljńrda uńcyj srebra, aby zachować pro*- 
porcję, Zaleconą przez kongres.

NńWy Jork, 10. 8. PAT. W  Związku Z wia­
domością o upaństwowieniu Srebra, Władze 
giełdowe W NoWyńl Jobku ogłosiły, że doko­
nywanie transakćyj terminowych srebrem 
zostanie wstrzymane, w kilka minut po teki

polityki. Wkońcu sen. Thomas dodał) że rząd ceha srebra Osiągnęła 40 1/4 ceńta Za Uncję.

sanssefe -  but polityki

Dwa pociągi towarowe w płomieniach
bukarfesżt. 10. 8. (R) Na stacji kolejowej Resea 

na łinjl Bukareszt—Craiova zderzyły się dziś dwa 
pociągi towarowe, z których Jeden transportował 
bertzynę. Wskutek zderzenia oBa pociągi uległy wy­
kolejeniu a rozlana benzyna momentalnie stanęła 
w płomieniach, dgarniając Oba pociągi morzem Ognia. 
Wybuchające cysterny z benzyną i niezwykły gorąc 
uniemożliwiły wszelką akcję ratunkową, to też 
isthieją dbawy, że drnżyny kolejarskie obu pociągów' 
poóiosły śiplefć w płomieniach.

Detonacje i wzbijający się w górę słup ognia sły­
szano, względnie Widziano W promieniu 40 km. Ógien 
unemożiiwia na tym odcihku wszelką kómunikację 
kolejową i zagraża budyhkom Stacyjnym.

Statek najechał 
na kontrtorpedowlec

Rzym. 10. 8. (R) W  zatoc e neapolltańskiej naje­
chał dziś peWień Statek przybrzeżny ż boku na 
kontttbrpfedowlec Włoski, wracający do portu z ćwi­
czeń rtdeuych. Kontrtorpedowlec zbstał poważnie -U* 
szkodzohy, przyCżem 3 ludzi załogi zOStato zabi­
tych a 11 odniosło rany. Mimo Uszkodzenia korttr- 
torpedowiec zdołał dojechać do dóku o własnych si­
łach. Stdtek wyszedł z katastrofy prawie bez 
szwańku.

Ó jeden dzień przeżył 
swego porucznika

Berlin. 10. 8. PAL. W miejscowości Rdtiborham- 
mfer na SiąśkU niemieckim zmarł w dniu 3 sierpnia

dajstam y meszkaniee te] miejscówości, Frant Swa- 
ka, liczący lat 91. Za CżdBów wdjny franctiśkó-ńie- 
mieckiej lSTO łl f. był Swaka drdynansem ÓWczćśnc- 
go iejtnanta v»n  Hindenbutga, późniejszego mar- 
szatka polnego i prezydenta Rzeszy. Przeżył 3H 
swego porucznika o l  dzień.

Marny iywot i żałosny koniec 
bogatej żebraczki

Nowy Jork. 10. 8. (R) PrzCdparU miesiącami zmar­
ła w Nowym Jorku pewna żebraczka, utrzymująca 
się z jałmużny, otrzymywanej przez publiczność U- 
częszczającą do pewnej restauracji automatycznej* 
Jak obecnie stwierdzono, żebraczka ta miała wła­
sne konto bankowe i pozostawiła Spadek W Wyso­
kości 62 tysięcy dolarów. Śmierć jej hast$iłst Wśród 
tragicznych okoliczności.

Żywiła się ona wyłącznie odpadkami jedzenia, 
pozostawianymi przez gości restauracyjnych. Pe­
wien monter samochodowy postanowił pozbawić się 
życia i w tym celu kanapkę swoją posypał truci­
zną. Zjadłszy połowę kanapki monter poczuł działa­
nie trucizny i usunął się do garderoby, gdzie wkrót- 
ćezmarł. Drugą połówkę kanapki zjadła Właśnie wy­
mieniona żebraczka i w parę minut później zmarła.

Teraz dopiero, po dłuższym czasie wyszło na jaw, 
łe  Stebtacżkł oprócz wym.cnionej sumy, Jaką posia­
dała W banku, miała W domtt znaczhą ilość papie­
rów Wartttśeibwyek, ktdre jednak cżęściowó Uległy 
dewaluacji.

Usta ofiar strasznej katastrefy
na Lube (szczytnie

Lublin, 9. 8. ŻAT. Dotychczas stwierdzo­
no ife nazwisk ofiar śtrhszriej katastrefy au­
tobusu pod SadoWną. Są to przeważnie na­
zwiska żydowskie. Nazwiska Ofiar brzihią:

izak Ratowicz, lat 45, pochodził z Łoińży, 
Izrael Lewiński, kupiec z Łomży, Rachel 
SchSńkopf, Jakób Aporowicz, lat 38 z Ostro- 
wf Żffazowieckiej, Józef Llfśzic, lat 38, Aróń 
Appełberg, lat 36, Ewa Badasz, lat 25 z War­
szawy, Łazarz Łojko, 11-toletni uczeń z War­
szawy, Józef Borowy, lat 29 z Ostrowi Ma­
zowieckiej, Stanisław Apszewicz, student z 
Warsżawy, Aron Rotszyld z Łomzjb ChŁftati

list k Jarosławia
(B. af.) W związku z odbywającą się w ndśzeŁh 

mieście akcją śaeklową, ukonstytuowała e’Ą ko­
misja szeklowa pod przewodnictwem to W. p R. 
(jrayba, która natychmiast przystąpiła do pracy. 
Akcja  zapowiadająca wielki sukceS, jest W peł­
nym toku.

„Onegdaj odbyło s!q Waihe zebrtmie „Sdmopomo- 
cy“  dla niesienia pomocy akademikowi żydowskie- 
mu. Ze sprawozdania, złożonego p H e i Uś^pUją- 
cbgo prezesk tllidiiiik łtolehd, okdzhjć śią, że Sil- 
mopóihóc Osiągnęła pYżOSzłd ŹbOO żł. dtfthodu, a 
więc Wynik, jakim żaden dotychczasoWy wydział 
nie mógł się poszczycić. Stowarzyszenie SańlOptr- 
m óę udzieliło w  tym roku około 60 pożyczek bez-

z Łomży, Stanisława Plecho- 
Pricer z Łomży, Woda

Szklankiewłcz 
wicz z Łomży, Regina 
wyrzuciła pozatem na brzeg zwłoki Mojżesza 
Chrusta. Reszta ofiar znajduje się jeszcze 
Wewnątrz autobusu.

Gmina żydowska w Łomży ogłosiła żałobę 
spowodu tragicznej katastrofy, która pocią­
gnęła za sobą tyle ofiar w ludziach.

♦ *

Lublin, 9. 8. PAT. Dziś w nocy wyjechał 
ha miejsce katastrofy samochodowej pod 
Sądowną wojewoda lubelski dr. Różniecki. 

NUrkowle przybydi i przystąpili dó prąc.y>

procentowych. Po udzieleniu absolutorjum przez a- 
klamację uknstytuował się Sowy Wydalał pr wtór­
nie z p. Reichem jako przewodhicżąćyńl.

Komisja Kcren Kajemetu w Jarosławiu niemal 
podwoiła w ciągli 8 mićSięcy dochody z dżlitu 
puszkowego, a ińianówlfciei i 1 Wt Ił. W mi*-* 
siącu grudniu, osiągnęła w miesiącu czerwcu 301 
zł. 40 gr.

Jak dąs informilją, Urządza Cehtraia StbohMctWa 
Państwa żydowskiego dla Zachodniej Malbpoiftkk 
która, chwilowo znajduje Się W JarósłaWiu, Z po­
czątkiem września sWdją pierwszą Konferencję 
Krajową W TaruoWie. Na konffereticję priybądzie 
z Wiednia żhahy działacz śjońlśtyczOy toW. ihż. 
Rolbert Stricker, który 4 okhżjl p&byttt SWego w 
zachodniej Małopolsce wygłosi referaty w kilku

NAFTA POTANIEJE
Warszawa, 19. 8, (!sla) AkbJa, prowadzona przez

czynniki rządowe W kierunku obniżenia cen naf­
ty  znajduje się już w  przededniu ukończenia. W  
ostatnich dniach odbyło się w  W arszawie klika 
zebrań przedstawicieli przemysłu naftowego, kłÓ- 
rzy w  tej sprawie przeprowadzili kOnfefehcję i  
reprezenta ntałni miarodajnych resortów.

W  Wyniku tych narad, które miały na ćelU Wy­
jaśnienie granicy możliwości obniżenia cen spo­
dziewane jest osiągnięcie zniżk przypuszczalnie 
około 20 procent.
Sp e c j a l n a  k o m is j a  b a d a ć  b ę d z ie  
Lo k a t y  in s t y t u c y j  u b e ż p IEc że n ić  

WYCtt.
Warszawa, 10. 8. (Sin) Prezes Rady Ministrów 

na wniosek Ministerstwa opieki społecżtiej poWo- 
łał dó życia śpecjalhą kóhtisję dlh Śprhwy lókńt 
inśtytucyj Ubezpieczeń spdłeczuych braa wytycz­
ne polityki f  imane ówoj na przyszłość, Przewodhi- 
czącym komisji został prezes PKO dr. Ghj|kC. 
W  skład komisji wejdą rzeczoznawcy oraz d e le ­

gaci poszczególnych ministerstw.
POLSkO-FRANCTJ SKA UMOWA O UBEZ­

PIECZENIU GÓRNIKÓW
Warszawa, 10. 8. (Sin) Ministerstwo Opieki spo­

łecznej przesłało dó Dźietihika Uśtńw kbńWfencję 
oplsko-francllską o ubezpieczeniu górników. Kon­
wencja ta przyznaje górnikom polskim prawd dtł 
świadczeń socjalnych na równi z górnikami fran­
cuskimi.
56-GODZlNNY TYDZIEŃ PRACY W  WJ- 

KROWNIACH
Warszawa, 10. 3. (Sili) W  IWiązkU ze Ubliżają­

cą się kampanją w  cukrownictwie będą udzielono 
zezwolenia na przedłużenie tygódnia prhćy do 56 
godzin W tygodniu. \V SWoM Czasie fciiktowdió 
zgłaszać będą musiały Odpowiednie pisma do Iń- 
SpeklOiratów pracy o uzyskanie zezwolenia.

Większych miastach, między Ihnethi W Cieszynie 
Jarosławiu, Krakowie, Katowicach i Tarnowie.

Z okazji uwolnienia Stawskiego urządziła orga­
nizacja Betar wieczorynkę w sali kabału, ńa któ­
rą byli zaproszeni przedstawiciele wszystkich ot- 
ganizacyj w Jarosławiu.
.Niąszę^śjiwy Wypadek zdarzył ślę dhia, 3 h. fiL. 
óclflzâ  kąpielî  y. Shrie. — d̂josek V6&blj ćzłfi&e^ 
irith Hakahajito, pojbochik drukarski (lit 19), 

Wskutek Włńsnej hieostfożttbici dostlł sti| W głę­
bię, pozostałą po Ostatniej powodzi i titónhł. 
feinierć toW. błp. Ybgla WyWołkła W mieście prić- 
gttęblająCd Wrażenie. — Przy tćj śpOSobnóścl 
Wspomhłeó należy 0 karygbdilcm zachowaiitt 4i| 
przewoźników, obok których stoiska wypadek na­
stąpił, a którzy mimo wołań o pómoc zachowali 
Się bioimie i obojętnie.

ZE SPORTU: Dnia 4 b. m. odbyły się w naszem 
mieście z a Wody W piłkę nożną między A . Z, S. a 
Samopomocą Akademików żydowskich. Czysty 
dochód z tej imprezy w Kwocie około 35 ń. odda­
ły oba stowarzyszenia na rzecż powodziah.

Ruchliwe Stowarzyszenie gimnastyczbó „Órót11 
pod kierownictwem dra Sckneebaumą Maurycćgb 
przystąpiło w tyim roku do wzmożonej pracy i re­
organizacji stowarzyszenia. Żałoźónó Shkcję te­
nisową i pływacko-WioMarską. W bieiącyńi fcelby 
nie odbyło się urhezyste sptożczenlh ta Wcdą 8 
kajńków i łbdzi. Driiżyni fotbalOWd, tdbbyłd tnh 
strzostwo O. klasy, osiągnąwszy Wśiystkiń blbźH- 
we punkty. — Polski ZWiązek Piłki NołUCj przy- 
zhał hohofoWO odznaki p, WiScherowi BenoWi, 
kierownikowi sekcji fotbalowej oraz RenńefoWi 
Abrahamowi, kapitahoWi drużyny. — Ten ©sfcdt-i 
ni rozegtał onegdaj ostatni swój mecz w barwafeh 
„Drom" bezpośrednio przed wyjazdem do Pale­
styny.

Jedyny u nas Stadjon Sportowy, należący do 
dnego z najpiękniejszych W Pnlśce, imienił swoje­
go włńśćlcięla, przechodząc ńa własność. PW. i WF. 
Dzięki łojalńemh stanowlskli gospodaisy odbywa­
ją się na nim treningi i ćwiczenia lekko-atłotycz- 
bi -^ftyśtkibh jktów&^kich Stow. Sportowych, 
wśród których dominującą rolę odgrywa Klub 
Sportowy W. C. K. S. Ognisko. Drużyna fotba- 
lowa Ogniska weszła w tyrii rOkń do Ligi Okrę­
gowej i obecnie jest w trakciś rozgrywania, 
czów o mistrzostwo Ligi okrfgoWćj. Ciągł© jodhdk. 
zmiany w składzie drńżyny i widoczny tiTIk jffb- 
cjonalaego treningll nie przynosi &  Bp Odziewa­
nych przez sympatyków Klubu sukcesów. W O* 
becnyin etanie rzeczy grozi Ognisku wyphdntębie 
z powrotem do A  klasy. Natomiast ihńe Sńkcle, 
jak naprzykład tenisowa, należy do jednOj ż naj­
lepszych w okręgu i tak ostatnie rozgrywki i  Re- 
sovią przyniosły wynik 5:3.
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Po pogromie w  Algerze
Alger. 10. 8- ZAT. W ładze rządowe sądzą, że 

sytuacja w Constantine i okolicznych miastach 
została już całkowicie opanowana. Stan oblężenia 
nie został jednak dotychczas zniesiony. Szpitale, 
przepełnione są rannymi. Również lekarze prywa­
tni nie mogą nastarczyć pracy.

Gubernator Carde dokonał inspekcji nawiedzo­
nych rozruchami miast i zwiedził ghetta żydo­
wskie w Constantine, Ain Beida i innych. Guber­
nator postanowił w zagrożonych miejscowościach 
wzmocnić siły wojskowe.

W  aresztach przebywa dotychczas około 300 o- 
sób. Wśród zamordowanych w Constantine znaj­
duje się popularny w Algerze dziennikarz sjoni- 
styczny Attali, redaktor czasopisma sjonistyczne- 
go  „L a  Verite“ .

Na obszarach w głębi A lgerji podejmowane są 
środki ostrożności, celem zapobieżenia rozruchom. 
Podobno cały garnizon żuawów w Algerji ma być 
znacznie powiększony.

Z Tunisu donoszą o  panującym tam wielkim 
niepokoju. Władze podjęły środki ostrożności. 
Wśród Żydów panuje nastrój przygnębienia. W  
miejscowości Sfax (Tunis) zanotowano kilka dro­
bnych incydentów. Do poważniejszych wypadków 
jednak nie doszło.

Odezwa gubernatora
Alger. 10. 8. ŻAT. W  dniu dzisiejszym guberna­

tor Carde wydał odezwę do ludności, nawołującą 
do zachowania pokoju i porządku. Jednocześnie 
zainaugurowana została akcja pomocy na rzecz 
cliar rozruchów. Sytuacja w dalszym ciągu jest 
niepewna, aczkolwiek władze zapewniają, że 
wszystkie środki ostrożności zostały podjęte.

Szczególny niepokój budzi los pojedynczych ro 
dżin żydowskich, rozsianych po odległych miaste­
czkach i wioskach, otoczonych szczepami napół 
dzikich Beduinów. Prawdopodobnie i tam doszło 
do rozruchów, o których jednak brak informacyj 
wskutek prymitywnych warunków komunikacji.

Pierwsza oficjalna lista ofiar pogromu w Con- 
stantine zawiera nazwiska 20 Żydów, w tern 4 ko 
biet i 4-ga dzieci. W  miejscowości Jamapes od­
była się pierwsza rozprawa sądowa grupy Ara­

bów. Zostali oni skazani po jednym roku 1 jed­
nym dniu więzienia.

Co pisz$ „Times"
Londyn. 10. 8. ŻAT- ,Times" poświęcają wypad 

kom algerskim artykuł wstępny, stwierdzając, że 
Żydzi stanowią 10 proc. 100.000-cznej ludności 
Constantine. Pismo zaznacza, że przyczyny wybu­
chu rozruchów szukać należy w 6ferze gospodar­
czej, głównie w konkurencji handlowej między 
Arabami a Żydami- W e francuskiej A fryce półno­
cnej Żydzi i muzułmanie odnosili się już do 6lebie 
oddawna z nieufnością. Przed okupacją francu­
ską stan prawny Żydów w tej części Algieru był 
nader opłakany. Żydzi jednak wcześniej, niż al- 
gerscy muzułmanie przyjęli obywatelstwo francu­
skie, co u muzułmanów wzbudziło zrozumiałą za­
zdrość.

Po omówieniu przebiegu wypadków pi6mo w y­
wodzi, że do wybuchu rozruchów przyczyniły się 
niewątpliwie powody natury gospodarczej, dzi6iej 
sze bowiem położenie muzułmanów w A lgerze 
jest dalekie od dobrobytu. Ważne jest jednak to, 
że wybuch miał tak gwałtowne formy, jak roz­
ruchy na tle wyznaniowem w Indjach, lub też pa­
lestyńskie rozruchy w r. 1929. Nauka rozruchów 
algerskich —  piszą „T im es" —  nie pójdzie na 
marne dla umiarkowanych przywódców społe­
czeństwa żydowskiego w Palestynie. Są one osta­
tnio coraz bardziej zakłopotane spowodu wyczy­
nów młodych ekstremistów, których nienawiść do 
antysemickiej polityki niemieckiej nie przeszka­
dza im naśladować (?) metody narodowo-sccjali- 
6tycznej. (?)

Pogrom byt zgóry 
u planowany

Londyn. 10. 8. ŻAT. „T im es" donoszą że po­
grom Żydów w Algerze był najwidoczniej zgóry 
uplanowany i dobrze zorganizowany, gdyż mor­
dercy, celom uniknięcia podejrzeń, przybyli do 
ghetta małemi grupkami, po 2 i 3 osoby. Domy 
i sklepy żydowskie były systematycznie atako­
wane i splcndrowane. Mieszkańców wypędzono na 
ulicę, gdzie ich wyrżnięto niczem bydło, bez wzglę 
du na płeć i wiek.

Światowy kongres kobiecy 
przeciw wojnie i faszyzmowi
. Onegdaj skończył się w Paryżu światowy 

kongres kobiecy, w którym wzięło udział 
przeszło 1500 delegatek z całego świata. Kon 
gres zwołany został pod hasłem walki z fa­
szyzmem i z wojną. Obrady kongresu obfi­
towały w mnóstwo wysoce dramatycznych 
momentów. Duże wrażenie wywołało prze­
mówienie Urletniego synka Miinchreitera 
zasądzonego na śmierć Schutzbundowca au­
striackiego. Silne wrażenie wywarło też 
przemówienie znanego pisarza francuskiego 
Barbusse’ą, który wzywał kobiety do wy­
trwania w walce o pokój i wolność. Przemó­
wiły też delegatki kobiet niemieckich i włos­
kich, które zobrazowały wewnętrzno-polity- 
czną sytuację swych krajów i przedstawiły, 
jakie są możliwości propagandy antyfaszy­
stowskiej w Niemczech i Włoszech.

Kongres zakończył się jednogłośnem przy­
jęciem manifestu, który w ostatnim ustępie 
brzmi następująco: „Wzywamy kobiety
wszystkich krajów świata i zaklinamy je, by 
nie zapominały o ofiarach ostatniej wojny 
i uświadomiły sobie, że nowa wojna zada 
ludzkości rany nieuleczalne. Pokazujemy im 
jedyną drogę, prowadzącą do zwycięstwa ro­
zumu, ludzkości i etyki. Wzywamy do walki 
przeciwko faszyzmowi, który morduje na­
szych najlepszych synów, braci i mężów i 
który przygotowuje drogę dla wojny, nędzy 
i morderstw”.

Niewygodna konkurencja
Berlin. 10. 8. (R) Wobec stałego wzrostu popytu 

na pisma i dzienniki zagraniczne 1 katastrofalnego 
spadku poczytnośc: p;sm rodzimych, władze wyda­
ły zarządzenia, mające na celu utrudnienie nabycia 
gazet zagranicznych.

Zarządzenie postanawia, aby sprzedawcy pism, 
przedewszystkiem zaś księgarnie kolejowe zaniecha­
ły wszystkiego co przyczynia się do rozpowszech­
nienia pism zagranicznych. Pisma te nie mogą być wy 
stawiane na widok publiczny, ani nie mogą być 
trzymane na miejscu widocznem.

Niestosującym się do tego zarządzenia grozi ka­
ra odebrania koncesji, zaś w wypadkach cięższych 
kara więzienia.

Echa burzliwych zajść 
w synagodze tel-awiwskiej

Jerozolima, 10. 8. ŻAT. Przed brytyjskim 
sędzią w Jaffie rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko 7-miu osobom, którym akt oskarżenia 
zarzuca wywołanie incydentu w synagodze 
telawiwskiej w dniu 21. lipca, nazajutrz po 
'uniewinnieniu Stawskiego.

Na rozprawę wezwano przeszło 20 świad­
ków. Wyrok nie został jeszcze ogłoszony.

NatDoiiald w Nowej Finlandii
(Teiegram własny „Now ego Dziennika"

Londyn, 10. 8. (L ) Premjer MacDonald 
przybył wczoraj wieczór w towarzystwie cór­
ki na pokładzie angielskiego krążownika 
„Dragon” do St. Johns na Nowej Funlan- 
dji, gdzie witany był uroczyście przez przed­
stawicieli władz. Jest to pierwsza wizyta 
premjera brytyjskiego na Nowej Funlan- 
dji.

Kobieta zginęła 
na Krześle elefetrycznem

Nowy Jork, 10. 8. PAT. W  więzieniu Sing-
sing stracono na krześle elektrycznem Annę
Antonio, która zamordowała swego męża w
celu podjęcia premji asekuracyjnej. Wkrótce
potem stracono dwóch jej wspólników.

* * •

Nowy Jork, 10, 8. PAT. W  Denver w sta­
nie Colorado wzburzone fale rzeki, która we­
zbrała z powodu obfitych deszczów, porwały 
most, przez który przechodziło 7 kobiet. Ża­
dnej z nich nie udało się uratować.

— Ł. K. S. — PODGÓRZE. Jutro, w  niedzielę, o 
godz. 4.45 pop. na boisku Podgórza rozegrają obie 
drużyny ■zawody o mistrzostwo Polski.

Autobus wydobyty z  dna wodne! monity
(Telefonem od naszego korespondenta;

Warszawa, 10. 8. (Sin) Dzisiaj o godz. 12 
w południe wydobyto autobus na Bugu pod 
Sadownem. Dwaj nurkowie opuścili się dziś 
rano na dno wodnej mogiły, gdzie u autobu­
su umocowali stalowe liny. Około godz. 9-ej 
rano jedna z lin zerwała się, jednak na szczę­
ście nad powierzchnią wody, tak, że trzeba 
ją było wiązać; by móc podjąć na nowo pra­
cę. Gdy autobus zaczął wyłaniać się z wody, 
oczekujący na brzegu tłum rzucił się ku nie­
mu. Policja z trudem utrzymała porządek.

W momencie gdy autobus mniejwięcej w
.1 był już wynurzony, przystąpiono do wy­

dobywania trupów. Widok był okropny. Opu­
chłe, obrzękłe ciała koloru sino-zielonkawego 
robiły odrażające wrażenie. Wnętrze autobu­
su było mogiłą 13 osób. W  czasie wydobywa­

nia trupa jednego z kupców żydowskich rzu­
ciło się nagle ku niemu kilka osób. Jak się 
okazało, byli to wierzyciele zmarłego, który 
wiózł dla nich 12,000 zł. Policja nie dopuściła 
ich do trupa. W  autobusie znaleziono kilka 
trupów osób, o których dotąd nie wiedziano, 
że znalazły śmierć w katastrofie. Ogółem 
było w autobusie 21 osób, z czego 13 osób 
znaleziono w autobusie, jedną osobę wydo­
byto bosakami z dna rzeki oraz ustalono, że 
w wodzie znajdują się zwłoki jeszcze 4 osób, 
za którymi poszukiwania prowadzone są w 
dalszym ciągu. Wydobyte osoby rozpoznały 
rodziny.

Sędzia Grabowski prowadzi na miejscu w 
dalszym ciągu dochodzenia.

2000 emigrantów rosyjskich w Turcji 
bez Chleba i pracy

Stambuł, 10. 8. PAT. Korespondent Reu- 
era donosi, iż rząd turecki postanowił zasto 
iowaó w stosunku do emigrantów rosyjskich 
istatnio wydane przepisy, zakazujące cudzo- 
;iemcom jakiejkolwiek pracy na terenie Tur-
ji- %
Powyższa decyzja zaskoczyła w sposób 

lardzo dotkliwy około 2000 emigrantów ro- 
yjskich, którzy nagle znaleźli się w sytua- 
ji bez wyjścia, nie mogąc emigrować do ża­
lnego kraju.

Hitlerowskie pismo 
zaniesione w Turcji

Stambuł, 10. 8. ŻAT. Rząd turecki zawiesił 
wydawnictwo narodowo-socjalistycznego cza 
sopisma w języku tureckim „Milli Inkilag”, 
kbóre było finansowane ze źródeł niemiec­
kich i uprawiało gwałtowną antysemicką pro 
pagandę. Wydawcom pisma wytoczona zo 
stała sprawa sądowa za podburzanie przeciw­
ko odłamowi ludności krajowej .
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Kronika krakowska
Przewodnik turystyczno- 
kolejowy Kraków— Krynica

Nakładem Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Krakowie ukśtZal Się w iByśl sŁpowiedziane- 
gó planu drugi, bogato ilustrowany „Przewodnik 
turystyczno-kolejowy", zawierający linję kolejową 
Kraków“ -Krynica wraz z wzgórzami Ciążkowipkie- 
mi, Beskidem Grybowskim, grupą Radziejowej, gru­
pą Jaworzyny i częścią Beskidu Niskiego, ty opra­
cowaniu znanego geografa i krajoznawcy asysten­
ta U, J. Dra Stanisława Leezceyckiego.

Przewodnik ten, podobnie jak przewodnik linji 
Kraków—Zakopane jest formatu kieszohkowego i 
wskazuje turyście, udającemu się na Wycieczki do 
miejscowości położonych na odcinku między Kra­
kowem a Krynicą, najpotrzebniejsze wskazówki, jak 
letnie i zimoWe szlaki turystyczne, schroniska, ho­
tele, pensjonaty, restauracje itp. oraz posiada sze­
reg pięknych iiustracyj.

Załączony do przewodnika profil krajoznawczy, 
przedstawia szczegółowo rzeźbę terenu linji Ktaków- 
KrynlCa, obrazuje panoramicznie rozmieszczenie o- 
kołicznych Wzgórz, wskazuje nazwy, słowem wszyst­
ko to ,tió się widzi z okien wagonu. Barwrtą okładką 
wykonał artysta mularz A. Wasilewski,

Niska cena sprzedaży, bo zaledwie 80 grośZy U* 
moiłiWi wszystkim ZaópatrzSnle Się w tu praktyczne, 
piękne a tahiS wydawnictwo.

Dó nabycia we Wszystkich Księgarniach i biu­
rach kolejowych i w kasach blletowyćłt ha Stacjach 
kolejowych odcinka KrakóW—Ktyflica,

—  D YŻU R Y  LE K A R Z Y . Dziś ihają dyżur —  
w  nocy: dr. Bldkśberg Maks., Starowiślna 18, tel. 
104 97. dr. NbwSk Tadetiśz, Józef ii ów  21, dr. Ral- 
ski LeSław, ZyhlikietyiUia fi, dr. Walewśki Sta­
nisław, ŁobzoWSkU 27. tel. 155-50.

DZIŚ NOGNY D YŻU R A P T E K : Rynek A —B 
45, Ul. Łobzowska 0, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Kalwdryjskn 27.

—  ZW IE D ZAN IE  STARO ŻYTNYCH  Z A B Y T ­
KÓW Z W IE R ZYŃ C A  I  Pa LW ATO R A , średnio­
wiecznego kościoła i klasztoru PP. Norbertanek, 
drewnianego kościółka św. Małgorzaty, osnutego 
odWicćżhdUii podaniami i legendami kościoła św. 
SalWatóta, odbędzie się dziś w  sobotę juko 2ó 
wycieczka nauk z cyklu Tow. Mił. Krak. pod 
kier. dra J. Dohrzyókiegd. Zbiórka o godz 3.UÓ 
póp. przed kościołem PP . Norbertanek (tram. nr. 
5 i fi.y

— zBióftKA Podręczników  i  pomocy
S Z K O LN Y ck  D LA  D Z IA T W Y  Z MIEJSCOWO­
ŚCI DOTKNilgiTYCH P O W óR Ż lĄ . Żbłiża się po­
czątek roku szkolnego a Z nim troska o  książki, 
pomoce i pi-żybofy szkolne dla dziatwy z  okolić 
dotkrilęlych pfawodżią. Zdfżdd UłóWhy T. b. L. 
w  Krakowie przystąpiła do zbiórki potrzebnych 
podręczników szkolnych na terebie Całej tłzeczy4 
pospolitej. Zbiórkę tę przeprowadzą za porozu­
mieniem się z Ministerstwem W. R. i O. P. i od­
powiednich Kuratorjów Szkolnych Wszystkie In­
spektoraty szkolne i dyrekcje szkól bgólno-kśzirł 
cących żaraz po rozpoczęciu toku szkolnego 
wśród młodzieży szkolnej. —1 Prócz tego Zwraca 
się Zarząd Główny T. S. L. z  gorącym apelehi dO 
wszystkich firm księgarskich i papierniczych jak 
również do ogółu publiczhOśCi o ofiary na teit 
cel. Wszelkie zebrane dary nadsyłać lialeźy pod 
adresem: Wojewódzki Komitet portiticy dla powo­
dzian Sekcja pctnócy szkolnych przy T. S. L. W 
Krakowie, Przesyłki są Woł«e Od Opłaty pócżla- 
\v6j.

— Z CENTRALI EZRY CriALGCÓWfeJ, W  Ubie­
głym miesiącu Zostały zwiedzone niektóro mikstu 
nasiej dzielnicy z ramienia Cfehtr&li Eżty Chalucd- 
wSj przez tow. G. ZielinkóWśkiCgO, gdzie plkcft na 
rzecz Ezry Chalucowej żdstała źfeórgknizowanż 1 
przeprowadzono akcje na rzecż Ezty* Chalucowej. 
Centrala uprasza Komitety Lokalni, któró zobowiążą 
ty się samodżielnie Akcję pfzepfoWadżić, aby pot 
wyższą niezwloczhłe zlikwidowały.

W y c ie c z k a  Na  o r a w ę  2>A.R,M»Kt odbę­
dzie się W dniach Ud 19- 20 sierpnia. W  prograłnie 
zwiedzenie Jaskiń Den)janowskich i Zamku Oraw­
skiego. Zgłuszenia przyjmuje się dziś, w sobotę, od go 
dziay i 9-20 W- lokalu Gołębia 8/0, tel. 178-14. U- 
dzieła się również lttformaeyj w  sprawie wyeiećzki 
zagranicznej we wrześniu.

— TAJEMNICA PRZYSTANKU KOLEJOWEGO. 
Zatrzymano Sokoła Władysława (lat 22) za kradzież
walizki, wartdSćl SOU M. na prtystauku kolejowym 
w Wieliczce nU Sżkodę WeiglrU Śzulima, ZJHU, W 
Wieliczce. Walizkę odebrano i p0izkc)dó\vtóśttiU 
zwrócono. —  Surówkę Leopolda, lat 30 i jego żonę 
Marję łat 33, zam. w Krakowie przy uL Kalwaryj-

Francjo powinna doprowadzić do zienio
między Rzymem a Belgradem

Paryż, 10. 8. (R ) Przewódnicząfcy senac­
kiej komisji zagrariioznej senator Berenger, 
nawiązując do ostatnich wydarzeń w Au- 
strji występuje na łamach „Agence Econo* 
micjue en Financiere” za podjęciem przez Fran 
cję wysiłku, zmierzającego do zbliżenia jtf- 
gosłowiaósko-włoskiego.

B eren ger  pisze, że w łaśn ie  w dbecnej hi­
storycznej chwili powinna Francja podjąć 
się pośrednictwa, mającego na celu zbliżenie 
Rzymu z Belgradem i świata łacińskiego z 
słowiańskim. Rźadko stała dyplomacja bo ­

skiej 43, zk kradzież bielizny, Wartości 28 zł., dóko 
nanój pod. pożórem kupna W sklepie Jakóbi Pillóta, 
zam. pfzy uL Florjańśkiej 1. 4. Skradzioną bieliżhę 
odebrino i poszkOdóWanetau ZWrócUno.

— N A  O F IA R Y  POWODZI wpłynęły do naszej, 
administracji ty dalszym ciągu następujące datki: 
z pfżedstawieńia urządzonego ty Malojowej przez 
dzieci ńirseh, tteitig, HirSbhsprung z Krakowa
Źł. 0.40, B. 'Weihtraubówha .Zł. 10, Inż. Cyser ZŁ 
5, Kółko amatorskie „Dziesięciolatek" nń letni­
sku w  Jastrzębiu-Zdrój Żł. 2. Zebrane przez naj­
młodsze czytelniczki „Dzienniczka" Zł. 15.35.

-— O-----
— EG ZAM INY W STĘTNE do Żyd. Gimnazjum 

Koed. ty Krakowie odbędą się w terminie powa­
kacyjnym w  niedzielę, dnia 19 sierpnia br. o go­
dzinie 8 przedpoł.

Wpisy do tysżyslkich klas przyjmuje sekreta- 
rjat (Brzozowa 5) codziennie od godż. 9 do l4 
do klasy pierwszej powszechnej przyjmuje sio ro­
czniki 1927 i 1928,

PGISZA „HASZOMEft H A D A tl" W  OJG0W16
W  niedzielę, i2 bm. odbędzie się pgisźa gniazd 

„Haszomer Iladati" w- Ojcowłó. Biorą W niej Udział 
gniazda: Kraków, Słomniki, . Proszowice, Miechó\Ą 
Olkusz, Skała i inne. Z ramienia Hanhagi Haraśzit 
w Krakowie bierze udźiał w pgiszy PinkuB Schein- 
man. W  programie pogadanki wychowawcze i ideo- 
iogezne, zwiedzknie grot oraZ posiedzenie kierowni­
ków gniazd.

— „itttitiN  h a iW rim ". DŻiŚ Zbiórka o godz. S.ej 
pop.

— STRONNICTWO PAŃSTW A ŻYDOWSKIEGO.
Dziś, 5 pop. pleńttrne zebranie z refśratem tow. Ż. 
Śchr&iberft. Goście mile widziani. •

— MENÓRAH. Dziś, 2.30 pop. raport, o gódz. 4-ej 
referat tow. L. ISeidóba pt. „Aktualja rewizjonisty­
czne11. Gdśeie' rhlie widziani.

bec tak pozytywnego zadania, jak obecne. 
Ghodzi przedewszystkiem o stworzenie nad 
Dunajem przeciw pangermanizmowi odpowie 
dniej przeciwwagi, w której skład miałyby 
wejść różne państwa Europy środkowej.

„Sądzę - -  kończy Berenger — że będzie to 
z wielką korzyścią dla pokoju światowego, 
jeżeli bib przestani? doradżaó BartbóU, aby 
pojechał do Rzymu i dokończył tam dzieła, 
tak odważnie rozpoczętego przez niego w 
Warszawie, Pradze, Bukareszcie i Belgra- 
dżie.”

Z TEAlR U , LITERATURY I SZTUffif
r. b ■ ■ i, i i . ... i. i ' ■!■■■ ■ ■ — ■■ ■

— >,LAKMEn z  ADĄ SARI I  KAZIMIERZEM 
CZARNECKIM. Dziś tj. w sobotę dana będzie daw­
no niegrana egzotyczna opera Delibes‘a „Łaknie". 
Tytułową partję odtworzy nasza słńwna śpiewaczka 
Ada Sari, zaliczająca tę p&rtję dd swych najdosko­
nalszych. Geraldem będzie Kazimierz Czarnecki, 
świetny tenor opery poznańskiej, bramini Nil&kańta 
śpietvać zaś bęiżie po raz pierwśzy w KrakoWię nasz 
ceniony basista A. Mazanek. W  niedzielę, 12 bm. 
odegrana będzie ulubiona opera Verdi!ógo „Rigó* 
lelto11. W  operzę tej KońcZy gościnne występy zna­
komita artystka Ada Sari, wyjeżdżająca na kóncfer- 
ta zagranicę.

— „D l IDIŚZE BANDE“  w  B A G A T E L I11. Rewja 
„Ojf Tysz un of Benk11 mk zapewnione długotrwałe 
powodzenie. Początek codziennie o godz. 8.45 wiecz.

— ŻYD. TĘ A TR  LE TN I (Stradom 111 Dziś p. 
Mirjani Koralowa Występuje ty nowej sztuce „Dós 
W ołga Mejdł". Rola „MaSzki" w  tej sżinće należy 
dó najlepszych kreacyj p. Mirjam Kotilótyfej. 
Papoł ó gódz. 4 pó cenach zniżonych „Denł Bu­
kę rs Techterł",

4
Reper tuar  Kinoteatrów  krakow skich .

AD R IA ; „Zabawka" (Pogorzelska i Bodó).
APO LLO : „Nbb dla Ciebie *.
A TLA N T IC : „Mttttija" (Borys H atio ff) i „M i­

łość ty Karpatach".
BAG ATE LA : „Pa tro l11 o godz. 5 i 7 rfctyja ,,Gdy 

barohtetr idżie w górę11,
DOM ŻO ŁN IERZA: „Krysia Leśniczanka" (L ia  

Mara, H arry Liedtke).
PROMIEŃ: ,J9ziś żyjem y" (Joan Ćratyfórd) l 

„W ęgierska miłość".
SŁONKO: „Pierwsza ihiłdść KOśCiuSnki".
SZTU KA: „świat należy do ciebie" (JóŁef 

Schmidt)
UCIECHA: „Csibi" (Franciszka Gaal“  i „.Zale­

dwie Wczoraj11 (Margkret Sullavan).
' '  ........  Jjllll  ....... — — — W j

Ś W I A T O W E J  s ł a w y

H A Y A  P U D E R
m y d l . o K R E  M

ZALECANY PRZEZ POWAGI U3
D L A  Z D R O W IA D Z IIS C I
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APIEMCK. DUOSUEim

| Rutyn.

buchaltera (rki)
z dobtą praktyką, siły Eamódżieluej 

syŚiemem przebitkowym

poszumie sio od zaraz
O fe r ty  bez podania w ysok ośc i wyna- 

gródżfeńia bib będą uwzględnione.

Zgłószebla do Adm. ,NóW. t)żlebńika‘  
pod ,Pierws«ttrzędna siła®.

Bufet eoWiCie Zaopatrzony w  zimne i  gorące 
przekąski, jakoteż znane ź dobroci piwo i  porter 
okocimski oraz smaczne Sałatki francuskie i  śle­
dziowe, poleca

W O J C I E C H  O L S Z O W S K I  
Kraków, Maty Rynek, róg Ul. Szpitalnej 

Obsługa szybka i uprzejma.

ręczne i elektryczne, wszelkich systemów. 
Naptawiają pod gwarancją jedynie

Zjednoczone Warsztaty Mechaniczne. 
Krak&e, u l  Jana 1 1 . Telefon 109-05.0 -■'■■■‘I' '■   A. jH li-, -f.-t1 ■ ' .r.iti'.)

KRYNICA
KOMFORTOWY PENSJONAT

JT O S K r  Heleny Hanemandurny
dotychczas, wicioletn. yyłaśc. pehsj. W Zakopanem. 
Piękne położenie wśród lisu. Bieżąca ciepia I zimna 
woda w pokojach. Tarasy i balkony. — W  pobliżu 

basen i plaża.
w ł a s n e  a u t o  Be z p ł a t n ie  d o  u ż y t k u  P. t .

GOŚCI DO ŁAZIENEK I Z POWROTEM. 
Kuchnia wykwintna, da żądanie dietetyczna.

W sezonie I. i III. ceny pobytu znacznie zniżone. 
Sezon od J maja do 31 października.

rt iir ił ftAd i ■■ mmrurr-ffi lrl- rrj,.a r , n t\ r m aMaaeiftgBAm

ŻYDOWSKA SZKOŁA HANDLOWA
aRyjm iUe WPISY

w god*. od 9— ł i od 5— 8. Telefon 164-40. 
UtyAga! od 15 S ie rp n ia  W nowym lokalu

S t r a t a  io .
Skkoła thieści Bię W»18 obszernych i jasnych talach.

R e k l a m a  d ź n i p s a  S ia n d lu .
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW
z dniem 1-go lipce b. r.:

Gratulacje i kondoleKcje do 4 wierszy Zt. 5*— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . „  10*—

Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zt. 10*— 
Nekrologi (fclwsydry) do 60 mm. w I. łamie „  20*—

Drobna ogłoszenie zs slowo 1 0 gr, Dla poszukujących pracy 5 er*
Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony.

| Bóżne |
MASZYNY do pisania.— 
Sprzedaż — kupno — za­
miana: Lowenstein, Kra­
ków, Zwierzyniecka 11.

252kr

„N IN0N“  Itfatytut Ko. 
smetyczny, Kraków, R y­
nek Gł. 34, I. p. oficyny. 
Speojalność pryszcze, 
wągry, maski ziołowe. — 
Kosmetyki francuskie 
Porady darmo. 6048k

DYW ANY ręczne kilimy 
„D YW AN", KRAKÓW, 
KINGI 9. Filja: Szew­
ska 4. Naprawa, czysz­
czenie, prostowanie.

2528kr

MEBLE KUCHENNE, — 
PRZEDPOKOJOWE, pier 
wszorzędne, nowoczesne 
— pokoje dziecięce po- 
leca Petzenbaum, R y ­
nek gl. 18, Pasaż.

SZYLD emaljowany za­
mawiaj wprost we fabry, 
ce, tanio, szybko, solid 
nie: „Emaljarnia11, Fab­
ryka szyldów emaliowa­
nych, Kraków, Dietla 81 
telef. 147-39.

6241kr

MINA PFEFFERBERG,
Kraków, Poselska 9, te­
lefon 165-67, Wytwórnia 
artystycznych robót ręcz 
nych, — poleca: Firanki. 
Kapy, oraz kompletne, 
artystyczne urządzenia 
wnętrza domów. 5245kr

PYJAMY damskie, pięk- 
ue, plażowe i pokojowe, 
męskie szlafroki i bon- 
jourki oraz wiatrówki w 
wielkim wyborze poleca 
Wytwórnia Pyjam, Kra­
ków, Koletek 1, róg ul. 
św. Agnieszki. 6126kr

NOWOCZESNE MEBLE
polerowane kuchenne od 
pome przy centralnem o- 
grzewaniu, wykonane we 
własnym zakresie poleca 
Langer, Kraków, Jana 2 
(Feniks), dawniej Sienna 
3. 6044k

SIOSTRY PIELĘGNIAR 
K I kwalifikowane, Kra­
ków, Józefińska 29, — 
telefon 1Ź0-44. 5151kr

NIEOSADZAJĄCĄ się
śnieżno białą, szlamowa­
ną kredę zagraniczną do 
starcza po cenie umiar 
kowanej: Markus Mahler 
Nowy Sącz. 141x

FORTEPIANY, pianin! 
STROJĘ, naprawiam ta­
nio: Rom, ul. Bożego

Ciała 10, tel. 166-20.

STROICIEL Bild obniżył 
znacznie cenę: Podgórze, 
Widok 6/6. Telef. 177-72.

3564g

GORSETY i  biustniki 
według fasonów pary­
skich, wykonuje po ce­
nach najniższych Praco­
wnia Gorsetów Ernesty­
ny Loffler, Kraków, Au- 
gustjańska 30. 5483kr

CELEM powiększenia do 
brze zaprowadzonego — 
przedsiębiorstwa handlo­
wego przyjmę spólnika z 
kapitałem do 20.000 zł. 
Zgłoszenia pod ,Dobra lo 
kata11 do Adm. ,,N. Dzień 
nika11 4f>24g

TAPCZANY, otomany,
rozkładanki, poduszki 
włósienne, materace sprę 
żynowe, łóżka dziecięce, 
oraz przyjmuje wszelkie 
przeróbki —  Zakład Ta 
picerski Bardacha Krako 
wska 44, tel. 174.83.

4520g

MŁODY kupiec przystąp 
do hurtownego interesu 
z kapitałem zł. 15.000, — 
ewentualnie obejmie po 
ważne zastępstwo za kau 
cją. Zgłoszenia do Adm 
,,N. Dziennika11 pod „Ku 
piec11. 4516g

WOSK płynny do podłóg 
pasy, szczotki, poleca — 
Juda, Skład Farb, Kałwa 
ryjska 29, tel. 149-79.

325kr

DUCO lakiery we wszel 
kich kolorach poleca — 
Juda, Skład Farb, Kałwa 
ryjska 29, tel. 149-79.

326ki

ŻYDOWSKA rodzina -
przyjmie 1—2 panienki 
w wieku szkolnym, z u- 
trzymaniem, zapewniając 
troskliwą opiekę. Wiado 
mość: ul. Wrzesińska 11 
m. 12. 4530g

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O  N A J  L E P S  Z E !

COKOLW IEK DROŻSZE-  
I -  W I E L O  K R O T N I  E

L E P S Z E !

|  Matrymonialne |
DLA siostry, niebiednej 
przystojnej, z akademie- 
kiem wykształceniem, — 
szukam człowieka wy­
kształconego, z dobrym 
charakterem, nieskazitel 
ną przeszłością, przystoj 
nego, lat 3p—10, Żyda 
któremu zapewni się pra 
cę i byt. Zgłoszenia tyl­
ko poważnych reflektan. 
tów, nieanonimowj, do 
Adm. „N. Dziennika11 pod 
„Dyskrecja11. 1536g

| Sprzedaż |
OKULARY —

NAJTANIEJ optyk 
GROSSLER, — Kraków, 
Grodzka 41, telef. 126.00

FORTEPIAN sprzeda ta 
ało: Kraków, Wielopo­
le 26, m. 1. 295kr

ODKURZACZ (Elektro 
lux) w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość 
Mogilska 8, m. 4. 4518g

MUNDURKI szkolne — 
przepisowe, dla dziew­
cząt i chłopców, płaszcze 
fartuszki — poleca W y­
twórnia konfekcji dzie­
cięcej !,KORALL“ , Kra. 
ków, Grodzka 9, I. piętro 
Ceny bardzo niskie.

453lg

| laika i wnhowanie 1
INSTYTUT Wychowaw­
czy G. Spiorera, Kraków. 
Starowiślna 85, przyjmie 
nauczyciela, nauczyciel­
kę. Pierwsz-ińslwo peda 
godzy udziałowcy. Osi 
biście w godz. 8— 12, ul 
Gertrudy 12 a. 4535g

Keklama 
diwlgnla handlu

Z A K O P A N E
Pensjonat „DIANĄ"

UL. ZAMOJSKIEGO. TELEFON Nr. 489.
pod zarz. drowej Abrutinowej. Komfortowa willa, 
tiież. ciepła i z mna woda. Wykwintna kuchnia, 

ceny przystępne.

TROCHĘ HUMORU
UPRZEJMOŚĆ PRZEDEWSZYSTKIEM..

—  Bardzo przepraszam. Nie trąbiłem, ponieważ nie 
chciałem pani przestraszyć.

WAKACJE w stońeu
radości spędza młodzież 
szkolna po powrocie w 
InEtytucie Wychowaw­
czym G. Spierera na Krze 
mionkach. Opłata 50 gr 
dziennie. Instytut przyj­
muje uczniów zamiejsej 
wy eh i krakowskich na 
stały pobyt. 4534g

|  Wolne posady |
POSZUKUJE się zdol­
nej, samodzielnej mod- 
niarki i ekspedjentki, zna 
jącej modniarstwo. Zgło 
szenia: Krowoderska 73 
III. piętro, od godz. 2—3 
popołudniu. 300kr

ZAKŁAD dentystyczny 
R. Schltlssel, Kraków, 
ska 23, przyjmie prakty- 
kantkę (ta). 4457g

PRZYJMĘ chłopca do 
posyłek natychmiast. -- 
Zgłoszenia: Metzger, Se 
bastjana 4, m. 1. 4528g

MŁODY absolwent szko­
ły handlowej —  zostanie 
przyjęty na praktykę fa ­
bryczną. Zgłoszenia pod 
„Fabryka11 do Adm. „N 
Dziennika11. 323ki

ZDOLNA, samodzielna 
modniarka poszukiwana 
Zgłoszenia pod „Rutyno­
wana A.11 do Adm. „Now. 
Dziennika11.

| te -i l im ti  |
RUTYNOWANA ekspo 
djentka, siła samodzielna 
z działu konfekcji dam 
skiej i galanteryjnego — 
poszukuje posady. Zgło 
szenia do Admin. „Now 
Dziennika11 pod „Rutyno 
wana11. 4521g

ZDOLNA FREBLANKA, 
ŻYDÓWKA, absolwentka 
państwowego seminarjuu' 
ochroniarskiego, z kilku 
letnią praktyką w przed­
szkolu i dobremi referen­
cjami, poszukuje posady 
od 15-go sierpnia w odp-J 
wiedniej instytucji. Ła­
skawe zgłoszenia pod — 
„SUMIENNA I MUZY­
K A LN A " do Adm. „Now 
Dziennika11. 331k:

| Lokale |
MIESZKANIE 3 pokojo 
we z kuchnią, komfortem 
przy ul. Starowiślnej Ot 
od 1 września do wynaję­
cia. Wiadomość u właści 
cielą. 289ki

PRZECHOWANIE meo-
li i towarów w suchycn 
składach, oraz najtaniej 
PRZEPROWADZKI — 
uskutecznia „HERMES" 
Biuro spedycyjne, Kra­
ków, Stolarska 13.

DWA pokoje, kuchnia 
umeblowane, do wynaję­
cia: ulica Jasna 5, m. 13- 

329kr

DO wynajęcia w firódmie 
ściu suche magazyny i 
piwnice, nadające się do 
przechowywania owoców 
wina, tłuszczów oraz na 
składy piwa. Wiadomość 
„Frodenta11, Zacisze 9.

4527g

2 POKOJE z nyżą ku­
chenną, 3 pokoje, kuch­
nia, pełny komfort, do 
wynajęcia: św. Wawrzyń 
ca 41, obok Starowiślne; 
Wiadomość u dozorcy.

4526g

DO wynajęcia (garson­
ka) 2 pokoje z łazienką 
i lokale sklepowe z ma­
gazynami, nadające się 
też na przemysł lub biu­
ra, koniec ul. Długiej — 
Słowackiego 60, Kraków.

452'Jg

PIĘKNIE umeblowany
pokój lub dwa, pianino 
łazienka, wejście niekrę- 
pujące: S^lak 53, m. 4.

327kr

DWA pokoje, komfort 
ul. Syrokomli 5, wolne 
Administrator tel. 167-25 

S28ki

SKLEP modniarski wraz 
z nowem urządzeniem — 
okazyjnie tanio do wy. 
najęcia. Zgłoszenia: Gro­
dzka 13 „Dorena11.

4533g

TRZY ubikacje, nadają 
ce się na pracjwcię !ob 
przemysł, zaraz io wyna 
jęcia. Wiadomość: Jakćb 
Goldberg, Stanisława 6.

ZL 6‘00, kwart. ZL 18 00 
„  6‘20 „  „  18*00 
n 6‘6o „  „  i9*sa

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz 
W  Krakowie z odnoszeń, do domu »
Na prowincji z przesyłką pocztową „
Zagranicą z przesyłką pocztową „  „  10*00 „  „  30*00

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 siów

LENY w złotych: I. strona 1‘25. — Tekst l 1—. Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukująe ych pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5‘—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10‘—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (Uepsy 
dry) do 60 mm. w I. Iamie ZL 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także W poniedziałki I dni poświąt

Wydawca; Za Spółkę Wyd. „N ow y Dziennik": iygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny i odpowiedzialny; Dr, Wilhelm Berkelhammer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeezkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldm&nna*


